
J(r  2 8 . C z w a r t e k  10 <23) g r u d n ia  sS 0 9  r . f.?K 1Y.
WydUi-uJ j a a a m l ć  rsao oprocz dni ?®J< UteczujsŁ.

Adres H edas^i; Ki:ó», Prorczr.a 13, Teletoe 2464, 
ł-iiu W str. i 3fi5!u ra l PolsKIs); Kljón, Prorazna 9, T sl. 1672.

R ę k o p is ó w  K e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

Redaktor przyjmuje od 2 — 3. Sekretarz od 1.2 — 5. 
Administracja otwarta od 10 — 4 po poł. i od 6—8 

wieczorom
Ogłosi oila przyjmuje się do godziny 8 wieczór.

mm JOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERACKIE.

iniesłęcz* kwart, pół
P r e n u m e r a ta :  W  k r a ju  — .8 5  2 .TO 4 .6 0  8 . —

„ Z a  g r a n ic ą '  1 .35  4 .—  7 .—  1 4 .—
% a  zm ianę adresu  3 0  kop.

O G Ł O S Z S N iA s Z a  w i e r s z  p e t i to w y  lu o  j e g o  m ie j s c e  
p iz o d  t e k s t e m  4 0  k o p . p i e r w s z y  i 2 0  k o p . k a ż d y  n a-  
n l ą p i y  r a z ,  z a  t e k s t e m  2 0 k o p . p i e r w s z y  i i0  k o u  r a- 
s t ę p n y  r a z ,  s.av" .ad . ż a ło b n e  p o  4 0  k o p . W  r u b r y c e  
„ N a d e s ła n e *  w i e r s z  p e t i t o w y  lu b  j e g o  m i e j s c e  1 rb

Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 

Adniinlstracya.

J n lro  d n ia  l l - g o  grudn ia  o g . 1 0 l/z  rano w  k o śc ie le  śvr. A le 
ksandra o d b tó ą  >id rg /.ck w ic  i n ab ożeń stw o  ża łob n e ?a d u szę zm ar
łe,! w  dn iu  G g n d n ia

J .  14771
Ś  f P

J a n in y  z  K o s t e c k ic h

K o r a l e w s k i e j
n a k tóre zap rasza  p rzy ja c ió ł i znajom ych O jciec, mąż i córeczk a .

W szy stk im , k tórzy  od d ali o sta tn ią  p o słu g ę

Ś .  f * p -

14775

Janinie z Kosteckich

K O R A L E W S K I E J
a 0'o b L w 'e  n sjlcp szo m u  p r zy ja c ie lo w i p. B o le s ła w o w i O borskiem u, 
który  p rzez  c z a s  chorob y  a7. do z ło ż e n ia  zw łok  do g r o tu  d aw ał d o
w od y se rd eczn ej ż y c z liw o śc i i p rzy ja źn i, se r d e c z n o  p o d zięk o w a n ia  
sk ła d a ją  p ozo sta li w n ieu tu lo n y m  ża lu  O j c i e c ,  m ą ż  i  c ó r e c z k a .

TEA TR  POLSKI sala kii „rig^rwo14
IV n ie d z ie lę  dnia  lć i-g o  grudnia r. b.

2) „Cisń”
Ł om cdya w  1 a k c ie  B o n ed ix a . |  sz tu k a  w  3 aktach W . F eldm an a. 

R eż y se r  A . S ta n io w sk i.
B ile ty  (cen y  m iejsc  s ie d z ą cy ch  od 5 0  kop. do 3  rb .) za w cza su  n ab yw ać m ożua 
w  k aw iam i' U d z ia ło w ej;  w d zień  p rze d s ta w ie n ia  od god z. 6 -o j w  k asie  klubu  
„ O g n i w o 11. U cza c a  s io  m ło d z ie /  p ła c i 25  k"p. n a w o ln e  m iejsca  w  ostatn ich  
p ię c iu  rzęd a ch . P o czą te k  p u n k tu a ln ie  o  g o J z .  B  w i e c z o r e m .  14778

£catr „Sołcwcoy” D y r o k c y a  

J . E . D u w a n -T o rco w r

D z iś  d n ia  10 -go  g ru d n ia  na rzec z  p rzy tu łk u  d la  n ieu d o ln y ch  artystów  przed
sta w ia *  Q a | . . l  1) i l f i e m a  ż o n a c  k om » d y a  w  2-cb  a k tach , 2 )  H e r 

oin iw b o c i a n y  k n ę l w t e k e  op eretk a  w  2 -ch  aLtach. 3)
? S k o k  z  ' -y w  g l ę t r a c  w  1-ym  a k c ie . B io rą  u d z ia ł a rty śc i opory, dra- 
n u tu  i tea tr u  ukraiń  k ieg o . P o czą te k  o g o d zin ie  7 i p ó ł w ieczorom  p u n k tu a l
n ie . B i le ty  sp r /e d a n c . N a  r zec z  przytu łku  d 'a  d z ie c i a r ty stó w  j E r . . j * a  V n -  
r i e t ó .  z  u J z i a ł e u  a r t y s i ó w  w s z y s t k i e h  f o u t r  j w  K i j o w s k i o n .  
P o czą te k  o g od zin ie  1 2 -e j i pół w  n ocy . Cony zw ięk sz  n e . B ile  y nabyte na  
p r z e d s t-w io n ie  C a ł a  n - .■-w ażne na S z t r a  V a r i e t ó .  W  jw ąU k d n ia  11 
g ru d a-a  p i  ccnaćfi p m V tęp n yo .b  i G U t p y t  w  5  ak tach . W  sob otę dn ia  12 
■o raz w  > E lg a «  w  7-'iu obrazach  i > Z ło < h  * E w a « . W  n ie d z ie lę  dnia  13-gn  

w po u tn ie  po eon ach  zn iżon ych  p r z e s ta w ie n ia  c d czy i, p r e le g e n t  P e s * e i a  
>I n t r a t n a  p o a r J a * .  p o r .  j o j n u i n t  > G w i s x i i a < .  D n ia  15 i IG 

w ieczorem  b en efis  * C l o u l I C l i  U  W O J  > A n a t h a m n < .  W  p ią tek  d. 
18-go d la  p ren u m eratorów  g .z o t y  » K ip w . \V ics t.«  r o  cen a ch  zn iżonych  . P o  
s z c z e b l a c h  • f a m y t  koraedya w 5 -ciu  ak tach . W  próbach: . L i z ;  r . t r a i r  
z  K o r y n t h u c  A rysto fan esa .

p ią tek  d n ia  11 po raz  1-szy  1) > A ie k o <  R ach- 
r y S T f  l l l l c l S K I  m anin ow a . U czo stn icz ą  pP-: B«u>, L e liu a , S ie la w m ,

A laksaków , Bossę; 2) s J o l a n i t a -  op. C zajk ow sk ie-  
D yrek ey a  S . W . liry k ifia . go  U cze stn ic zą  pp. W oron fec, J a k o w le w a , B ie la w 

sk a . l ,id !n a , L ip e c k i, G ład k ow . K am ion sk i, Bosso. P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 i pół 
w i e w . r e n . W sobotę d. 12 i T a i s n l i a O w e r c .  W  n ie d z ie lę  d n ia  1 8  go  dw a  
p r /o d sta w ien ia :  w  p o łu d n ie  po eo n a ’ h o g ó ln ie  p rzystęp n y ch  . R u & ln n  I L u d 
m i ł a  , w ieczo r em  > t r m o r r a c .  D n ia  l ł  po cen a ch  pr ly stęp n y ch  > E u ; e .  
i s i u s z  O - i i e g i n c .  D n ia  1 5  s W e r t l i e r * .  W  próbach: > Z y g f r y d <  m uz. R . 
W a g n era , (2  g i d zień  i > P I e r ś c i e n i a  H i b e l u ń g ó w ) .  h lo ty  są  do n ab y
c ia . K asa ol w arta  od  god zin y  10 rano.

t e a t r  J r a r a a t y c z n y
D ziś w czw a rtek  d n ia  10 go  n a  rze c z  T-w a pom oc, lek a rs . po raz 17  ? O s i o -  
Cek< (K tóra  z trzech ), Komcdya id z ie  b ez su flera . R eży sery a  M. T. S trojow a. 
P ;.czą tek  o g o d zin ie  b w ieczo rem . W  p ią tek  d n ia  l l - g o  n a  rzecz  slu d . ziem - 
la o zcs lw  K ijów , p o lit. 1) O b o k  m i ł o ś c i ą  2) » S x k o l n a  p a r a ć .  AV so b o 
tę d n ia  12-go po raz  5 -ty  ( . S z a t a n ?  Jak ób a  G ord ina . W  n ie d z ie lę  d n ia  18 
w’ p stu d n ic  na r z e c z  n iezatu . stu d en t. K ijów . U niw or. S -g o  W łr.dzim . cW j-  
r y ?  O stro w sk ieg o . P o c z ą te k  o g. 1-ej w  p o łu d n ic . C a ł y  d c c h ó d  p r z e 
z n a c z a  s i ę  n a  r z e c z  n i e z a m o ż n y c h  s t u d e n t ó w ,  w ieczo r em  1) 
' D c c i t r k i  i  p l c  k i  kom . w  3 -cb  akt., 2 ) ' K u r t y z a n k a  d w ó c h  s t u l e *  

e h .  W p o n ied z ia łek  d n ia  1 4  grn d n ia  po raz 1 -szy  ;> I H a ła  c z e k o l a d z i a r -  
k a  . K asa  o tw a rta  od go d zin y  10-oj rano do k oń ca  p rzed staw ien ia ."toMsMawsHnmaBMamwmaMai

D yrokcya1
,y  , . w  I , - w *  -  < v w  m ż  j .  E . D u w u i T orcow a.

l e  w t o r e k  d n .  9 5  i  w  ś r o u e  d n .  ( 6  g r u d n i a
T e a tr  S o łerrcow

W e  w t o r e k  d n .  !"5 i  w  ś r o  _

ptetwsze przedstawiania
n o w e j  s e n s a c y j n e j  s z t u k i  L . A n d r z e j e w a  147G7

=  Anathema ,
Wszystkie nowe dekonacye ograpnlSoLttój!:w“ żS:
r a k o w s k i e g o  ? J .  T .  F r e j l i b a .  N o w e  u rząd zen ia  w ła sn y ch  pracow n i. 
M u z y k a  do prolngu  u k ł. K a r  t y g i n a .  M c lo d y e  żydow ski"  zeb ra ł M . J . C zcr- 
niachow B ki. R eży sery a  N . E . S a w iu o w a . Ceny b m e flso w e . B ilety  s ą  do n a b y cia

P p g o to w ie  R atunkow e^
D n ia  16 gru d u ia  r. b. w tea trze  M iejsk im  daną b ęd z ie  opera

Dąbrowski*
m u zy k a  N ap ru w n ih a , p rzy w spM udzia lo  w y b itn ie jszy ch  s ił  artystyczn ych . 

P ilo ty  • ’ożna n a b y w a ć  w  lok a lu  P o g o to w ia  R atu n k ów  !go (W  -W łod zim iersk a  
33) nd 10  do 4 po p o łu d n iu  i  od 5 —  7 yrioczorom , a w  d z ień  p rzed sta w ien ia  
w k a sie  tea tr a ln ej. . j47GG

T € A T R  M IE JS K I.
2-gi Koncert Symfoniczny 

P.-d.km™,- 0skara fjedbala P. Cesewieza.

W o czw a rtek  d n ia  10 grudnia

14673

kiem

S z c z e g ó ły  w program ach . P o czą te k  o 8  w io cz . B i le ty u W ł. Id zik ow sk iego

9V* Fam ilijny T ea tr»V arietć  K
R n  ( I  I  I  f l  *? Dziś i codziennie S ran i S iver-
Q  U  i i  I  g I I  fissem ent v a r il  u £ £

a s  B k  fi U L  l i  U  sc cn  » E Qro p e jsk ic h ł, tea tró w  » V a r ie tó t .
"  L  P rogram  sk ia d a  s ię  z  42  nu m erów . P rzy
M o ry n g iw sk a  u l. N r 8  2 4 8 4 . tea tr ze  p ierw szo rzęd n a  kucbn  a Pod za-
D yrek cy a T ea ia rzy o tw a : A . P rok ofiu w , rządem  znan ogo  knclunistrza  W  T ark in a  
A. VYVbcrg ,P . R .id o to *  |  D . P o d k in , D y rek to r  T o w a r zy stw a  A. Walberg

Cyrk „I :ippo-Palac.&”
W  ezw iti tek riuta i o  go gru d n ia  w in llo e  p rzed sta w ien ie  w  3 -cb  od d zia łach . 
U oiesLniozą p i e r w ^ z ^ f f U i  a k ru b a d  O t u a t u o r  A f l a g ^ l a ,  kom ik J a n o t n i -  
n o .  ek w ilib r . S z , r o >  o r n i e n  N a za k o ń czen ie  pnntoiu ina b alet i l a o k o b  

ś w i a t a - .  • Pui-ząU-k o gi-dzm ir Mi/a w ie r z o tm i.

14771KSIĄŻKI DZIECINNE NA GWIAZDKĘ oraz NOWOŚCI
osład zan e przez w sze lk ich  w y d a w có w  d o sta rcza  po cenach  k a ta lo g o w y ch

KSIĘGARNIA I E0NA IDZIKOWSKIEGO w KIJOWIE
N a  p r o w in c je  w y sy ła m y  za za lic z e n io m  p o cz io w em . T t f y s y ł k a  o d w r o t n ą  p o c z t ą ,  n a t y c h m i a s t  p o  o t r z y m a n i u  o h s t a l u n k u .

P R O S I W Y  Ż A & A Ś  K A T A L O G I  N A K Ł A D O W E  O R A Z  N O W O Ś C I .

^ 'J a a a k  Szwarcman99 PAROL
w p rost gm a

ch u  k on trak 
tow ego

: Fy izień
dywanowy.

♦  ♦

❖  
ą  

❖

X  
♦  
♦

Obcĥ il
iStowaskiego

Szczegóły w  „Kronice1

Stali dostawcy miarodajnych Dworów europejskich.
Ulubiony szampan Cesarza Austriackiego Franciszka 

Józefa I i Króla Angielskiego Edwarda VII
obdarzony m ianem

„ R o i  d e  G h a m p a g n e *
( K r ó l  S z a t n p a n j i )  14!

V

n

w

Englanri“ (demi-seo)
Sec, goflt anśricain 
Brat“ ................

biała etykieta 
żółta etykieta 
zioła etykieta

Pełnomocnik firm y na Królestwo Poiskie, Litwę i południe Rosji (Kijów, Odesa, Ekatery- 
nosław, Charków, Rostów i t. d.)

Oypi^yan BCazinrierz J a ^ o c k c r fk i
W a rsz a w a , Ż ó ra w ia  ib, le i .  1.4 .1 0 .

T O M A S Ś W K A . S O L E  P O T A S O W E . S A L E T R A . 14491

SuperftisM
K IJ Ó W , K r s s z c z a t y K  2 5 .  L .  Z d r o j e w s k i  i  K . G r a b o w s k i .

Zarząd 6-co T-w a  właścicieli mieszkań
ząw iad ., że  w  m ającym  s ię  n a a w , . r  ("na w ła sn o ść )  po 3
w ybud. d .p r z y  O bser. z a u ł. | g i f i ® S S . I  C D  W  i 4  nokoje w ce n ie  
j e s t  jeszc zo  w o ln y ch  k ilk a  od 3 5 5 0  do 6 3 5 5  rb.
S z c z e g ó ł y :  P r o r e z na  15 m. 4. te le f . 25 5 5  od 1 0 — 3 i od 5 —  8  w ieczorem . 
1 4 649  In żyn ierow ie: baron J .  E .  N l a j d t !  i  K . B .  G r i m b e r g .

W e  w to rek  d n ia  15-go gru d n ia  w  cyrk u  < ID P P O -P A Ł A C E »  2 -g i a  za  
razom  o sta tn i k u n cert T en o ra  M o sk ie w sk ie j  O pery C esarsk iej

D. A. Smirnowa 14687

nrzy łask aw ym  u d z ia lo  n a jw y b itn ie jszy ch  m io jscow ych  s i ł  a r ly s tjc z n y ln  
d la  u tw o rzen ia  issk o ln e g o  funduszu  " 'ow arzy^tw a ' W zajem n oi Pom oc*’ 
S u b jrh tów . P r o g r a m  p .  S m i r n o w a i  arya  ^ W e r t e r a ?  z  opory « \Y e i-  
ter>, m uzyk* M a s s e n e t ,  p ie śń  L e w k o  z  op ory  < H o  : P t a j o w a i ,  m u 
zy k a  R y m s k i s g o  K o r s r k o w a ;  rom ans c N a d l i  a< z  opory P o ł a w E n -  
c n e  p e r e l > ,  m u zyk a  B i z e t ;  so lo  c C a r a v a d o s s i i >  z  o p ery  < T o s c a > ,  
m uzyka P u c c i n i ;  rom *ns K a s z e w a r o w a  s C i s z a t ,  rom ans R a c h m a n i 
n o w a  «P r z y k r o  m i s ;  ( K l a n o w i  ( C a s i e n e i  —  m a r z e n i a - D e - G r i e u z )  

L o D e n g r i r  (W a g n e r a — o p o w ieść  L ob en grin a . p -ż o g n a n ie ) , T o s t i ,  K i u i  
(arya  je ń c a  z  op v‘v J e n i e c  K a u k a s k i : ,  rom ans R u d o l f a  z opory « A n -  
g e l o  , rom ans T y  i  W y:D . 3 e e r z a n i n n w  (p ie śń  A . o s z y  F r p o w i -  
o z a  z op ory  c L o o r y n i a  K i k i ł i c z s ,  rom ans < -liłoc> , rom ans : O n a  b y ł a  
t w o ; ą  )> R a c h m a n i n o w  from an s in lo d n p  cy gan a  z  opery  c A S a k o , ,  ro 
m ans c B e z ? )  i w io lo  innyuh.

kia
S z c z e g ó ły  w w -ggram acii. P o c z ą te k  o u;. S i pól w ieoznrom . C eny z.wy- 

> d R iii. dn 4 0  kop. B ile ty  n ab y w a ć  n u /.n a  u \Y i. IdzikowSkuąrożjgfc.

14620

( i

4-tomowe dzieło
„Szteje
; 0“ozbicrDwe
/tarota polskiego

prof. Augusta Sokołowskiego
j e s t  jed y n em  u nas tego  rodzaju d z ie 

łem  tak bogato  iln strow anem
D z i e j e  P o l s k i  o d  o h w i l i  r o 

z b i o r u  d o  r .  1 9 0 8 .

Dzieło nadające sią na poda
runek Gwiazdkowy.

S p rzed a ż  za  gotów k o i od p o w ie
d zia ln ym  n a  raty .

Do nabyuia w k sięgarn iach  i Admi- 
tiistracy i W ydaw nictw a  

W arszaw a, Widok 22 , te l. 191 |2 .

Z a k ła d  Z egarm istrzow sk i

Niecieiskiego i 
Jagodzińskiego

w  K IJfM T IE
P o le c a  zeg a rk i 1 zeg a ry  
n a.iceln iejszych  fabryk, do* 

k ła d n ie  w y reg u lo w a n e . 
P rzy  za k ła d z ie  w zoro

w a  p racow n ia  zegarm i
strzow sk a- 14476

„grand JCetel
S T A M A R Y “

C entralne og rzew a n ie . P en sio n  od 8  kor
14537

p o leca  o sta tn ie  now ości n a  g w ia zd k ę , m iędzy  iunom i posiada
na sk ła d z ie  g łów n ym  14775

—  . Cecylia Niewiadomska.
N o w n  G w t a z d k n .  Z biór p o w ia stek  i w ierszyków ' d la  d z iec i od la l  
7 do 10 z  rysun k am i T . Jaro szy ń sk ieg o . C ena rb. 1 kop. 20.

 —   : Mary a Weryho, = —

W ś r ó d  s w o i c h .  5 0  P m i i a s i e k  d l a  m s t y c h  d z i e c i .  Z 50
ilu stracyam i St. M a sło w sk ieg o . C ena w k arton ow ej op ra w ie  rb. 1 kop. 20.

■ ------------ bjcyan Rydel. — d z = s f
M a d e j o w e  ł o ż e ,  stara k lech d a  d la  m iodych  czy te ln ik ó w ; ilu stra -  
cyc J ó z e fa  K ru szew sk iego; in ic y a > y j  ozd ob y ,.w  te k śc ie  S . A . P r o c a jło

C ena rb. 2 kop. 50

Bajarz Polski Glińskiego.
2  tom y. C ena rb. 1, w  o p ra w ie  rb. 1 kop. 50-

Katalogi książek dla dzieci i młodzieży bezpłatnie.
J

Istn ie ją cy  od 1 8 0 5  roku

ZAKŁAD OGRODNICZY

E .
W a r s z a w " , C e g l a n a  II, 

zaw iad am ia , że  ilu stro w a n e  c e n n i k i  n a s i o n  i  n a r z ę d z i  o g r o d n i c z y o h
w y sz ły  i w ysy ła ją  s ę n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .  14751

„MAISON KICE"H T I W ł f l  P o .e c s  nu jićp śze  s w ia ly  z N ic e i .
Przyjmoje obstaiunki na nrowlncyę. 

 ________ _* 147GO

< K r n s z o ż a t y k  A -  3 8  P ok oje  w b ie . 
■ liz n ą  po.nc e lo w ą  i  e le k tr y c z n o śc ią  od 75  

kop. d o 7  .ib., p rzy h o te lu  ic le fo n , w an n »e  
bilard y . D o  JłlJfe m ogą  b y ć  p ed aw an — 
najrozm aitsze zak ąsk i i napójo. N a  d w o r
cu. sta ry  k om isyon er. D orożkarzom  p r o s i

m y n ie  w ie r z y ć , że  h o te l je sz c z e  n ie  o d rostau row an y  luh  że  n iom a w c n y c h  p o k o i

E
N iezbędna w  knżd^m  domu polskim

Wyprzedaż
14585 do  1 lu teg o  10 1 0  r.
Z powmdu z w in ię c ia  g o sp od arstw a  w y 
przeda jo  s ię  u K a zim ierza  T o lk a cza  w  
K u ja w sk iej M arylów ce obora czyste j  
k rw i S im m onthalów , sk ład ająca  s ię  z 
8 - m i u  k r ó w ,  5 - c i u  c i e l i c  i  & 
r e n  r o d .  rozm aitego  w iek u , a także  
źreb ię ta  p ó łk rw i a n g lik i i  (rem o n to w e)  
20  sztuk  ur. w  1907, 1908, 1909 roku. 
B liżrzych  in fo r m a cji u d z ie la  zarząd  m a
jątku . S ta c y a  p oczto w a  i tc le g r - lr r a m -  
poi P o d o lsk i —  k o le jo w a  P ło sk iró w .

0 F 0 i e r n i a k i 5 R 1
S y f ,  w en ., m oczop łc . (sp ec . *ur. s/F ict)  
nioiń . p łc . W azyst. sp ec . snos. ku  j  Od
d z ie l. łóżk a  „ -1 1 U  ti

Dr. j t e .  ] .  Rakowski
przyjui. cliorycli ch iru rg iczn y ch .W .-W ło , 
d z im ie r .  29 m. 1. od 5 — 7 j p.,  Lol. 766.
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ZYGMUNTA GLOGERA
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

Największy znawca przeszło
ści polskiej, prof. Al. Bruckner, 
tak  pisze (w Bibl. Ws rsz.) o En- 
cyklopeuyi Glogera: „Równie po
żytecznego, ciokawego i pou
czającego w ydaw nictw a nie spo
sób pomyśleć! Znajdzie w  niem 
czytelnik skarbiec rzeczy w łas
nych, o k tórych się cfcęsto sły
szy, a mało wie I nabierają 
te szczegóły nowegu, barwnego 
życia, i wskrzesza się zam ierz
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, j słychać je j głosy" 

Cena k s ię g a r s k a  rb . 15. 14515
• w  Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11
z a m a w i a j ą c y c h  d z i e ł o  w  a d m i n i s t r a c y i  p l a m a  c e n a  z n i ż o n a  

d o  r b .  I I .  i\lu  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  d o ł ą c z y ć  n a l e ż y  r b .  3.

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozaobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow
skiego, obejm ująca kilka tysię
cy artykułów  z ilustracyam i i 
nutam i, w zakresie polskich i li
tewskich dziejów kuluary, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk 1 
nauk, "tizDrojeń 1 ubiorów, za
baw i gier, m uzyki i pieśni, nu
m izmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, ro ln i
czego, kościelnego i łowieckie
go z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym  domu 
konieczry  bezwarunkowo.

Od I stycznia 1910 roki: wychodzić! i n f o a - m n o y f n e .

MT TY£OBNE!I

pismo dla rodzin polskich
POŚWIĘCONE SPRAW IE

Mego
(Z agad n ien ia  re lig ijn e  
i naukow e. — K w estye  
sp o łeczn e . — L ite ra tu 
r a .  — S p r a w y  b ieżące).
WARUNKI PRENUMERATY: 

Rocznie z przesyłką . . 5 rb. 
Półrocznie . . . . . 3 rb. 
Za granicą (tylko rocznie)- ko
ron 15; m arek 13; franków  16; 

dolarów 3.
Wydawca i Redaktor

X. Kazimierz Stawiński.
Adres INdakcyi i AdminisjtiAćyi: 
K i j ó n r ,  u l .  E f o s c i e f n a  4 .

Bl9rn k ij. r r - k a l .  Tom. dobreSLyn
n o ś : ’, M .-Ż ytom iersk a  N r. 8 , n tw nrle  
k a żd o d zn n n ie  od 10  d o  2  oprócz św ią t  
i n ie d z ie l.

T am że w god zin ach  b iurow ych  m o
żna zasięg n ą ć  w szelk ich  objaŚDien, d o ty 
czących  w ydziału  lotnisk.

Biuro pracy  t r z y  k ij, rz .-k n t. Tow  
dobroczynnońol, M a ia  Ż ytom iersk a  N r  
8  o tw a rte  co d z ien n ie  od  10 do 5  oprócz  
św ią t i n ie d z ie l. S ch ron isk o  św . J a d w i
g i  przy b iu rze pracy .

Gimiraatyka w  P. T. G. W  pon iedzia 
łek. Chłopc.v d o Y 4  lat: 5— C; pow yżej 
14 la t  6  — V; d -u h in ie  8 —9; d u ih o w ie  
starsi 9 — 10. W torek • P a n io n k i do 14  
la t 5 — 6; d ru h in ie  6 -  7; d ru h o w ie  m ło d 
s i 9 — 10. Środa: C w !c z e n ia  d o w o ln e  
9 — 10. C zw artek : C h łop cy  do 14 la t
5 — 6; ch ło p cy  ("•■wyżej 14 la t  P —7; nru- 
h in ie  8 — 9; d ru h o w ie  sta rs i 9 — 10. P i \ -  
tik: P a n ie n k i do 17 la t  5— 6; d iu h in ie
6- 7; dru h ow ie m łodsi 9 —10. N ie d z ie 
la: Ć w icze n ia  d la  g o śc i 10— 11 m ana.

Biuro pońrednlotw s p rocy  (.Z w iąz
k u  o f ic ja lis tó w  n a  R u si»  -  K rcszcza tik  
42  m . 29 , p o le c a  k an d ydatów  n a  w s z e l
k ie  p osau y  w  r o ln ic tw ie  i  przem yślo  
rolnym . C h w an e w  d n ie  p o w szed i o 
cd  10— 5 po pu ł.

Koła Kobiet P olek. B iu ro  zurządu  
(F u n d u k le jcw sk a  26  m . 1) o tw a rte  co 
d z ien n ie  ou l^ d o  3 ODrócz ś w ią t  i  n ie 
d z ie l.

Bloro Związku ró w a . kob iet p o l
sk ich  o tw a rte  od  g , 1 2  —  'a, oprócz to 
go w e  n o r k i  i  p ią tk i od  5 — 7 w ie c z , 
p r z y w u je  w risy*  era  z u d z ie la  m fc -ma- 
oyi. K roszczatyk  N r . 34  m. 25 .
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Wieśka reforma.
—o—

Zmiana regulaminu. — Wniosek Krek- Kra
marz. -  Uchwała.

Wiedeń, d. 1S grudnia 1909 r.
Dzień dzis:ejszy będzie zapisany w hi- 

storyi A ustryi.
Będzie takż* dniem  historycznym w dzie

jach  rozwoju parl im em aryziru  w  świecie.
W  dniu 15 grudnia rozpiczęło się. nieu

stające posiedzenie parlam entu austryackie
go, na Którem obstrukeya czeskich agraryu- 
szy wypowiedziała w o jrę  system owi parla
m entarnem u i przez 13 - g o d u n rą  mowę 
chciała zmusić rząd do ustąpienia lub roz
wiązania. izby, po 86-godziime) nieustannej 
walce parlam entarnej w  trzecim  dniu ob
strukcyi, walcząc i  obstrukeya zam ieniła się 
w  stronnictwo rządowe i, przy pomocy dwóch 
trzecich izby, uchwalono na wniosek obstruk- 
cy lagły  wniosek d-ra Kreka, słoweńca, 
i d-ra Kramarza, czecha—w spraw ie zmiany 
regulam inu izbowego i udzialenia prezyden
towi izby dyskrecjonalnej władzy dy k ta to r
skiej na przeciąg jednego roku.

W  nocy z soboty na  niedzielę o godzi
nie 1-ej dnia 3 9 g rudn ia  po 86-godztnnem 
trw aniu zam knięte zostało posiedzenie, a 
wniosek Krek-Kramarz w spraw ie zmiany 
regulam inu uchwalony został większością 
dwóch trzecich całej izby we wszystkich 
trzech czytaniach. A graryusze czescy cof
nęli wszystkie s * e  wnioski inne na rzecz 
w niosku Krek-Kramarz, k tó ry  poparty został 
przez Kcło Polskie, przez Unię słowiańską, 
przez k lub sooyalno-demokratyczny, przez 
niemców chrześcijańsko-społecznych i przez 
Unio latina  J  idy nie niemieccy ludowcy, 
radykah niemieccy i rusini głosowali Drze- 
ciw wnioskowi Krek-Kramerz. Niemcy wol- 
nomyślni usunęli się ze sali i w strzym ali się 
od głosowania.

■Wniosek posła W eidenho/era o ustano
wieniu języka niem ieckiego, jak o  języka u- 
rzędowego obrad parlam entu  austryackiego, 
został odrzucony w im ien iem  głosowaniu 
wszystkim i głosam i przeciw głosom niem 
ców wolnomyślnych i niemców chrześcijań
sko-społecznych.

Unia słow iański i Koło Polskie odnio
sły zwycięstwo na całej linii. I na zawsze

fiozostanie historyczną zasługą ezochów, po- 
aków i sloweńców, że oni to przeprowadzili 

parlam entarną reform ę i dekazali dzieła, na 
jak ie  dotychczas parlam ent austryacki ani 
iuryalny, ani z  powszechnego głosowania, 

am żadce stronnictw o niemieckie, ani rząd 
żaden nie potrafił się zdobyć,

Stuła się rzecz doniosła: parlam ent au- 
suryacki uwolniony został od zmory ebstruk- 
cyi, k tóra na nim od m aja  roku 1897 zacią
żyła i zaw sze to z jednej to z  drugiej stro 
ny  zagrażała unieruchom ieniem  parłem  n tu ,

W szystkie szkody, jakie ou r. 1897 po
niósł parU m entaryzm  oustryacki, pochodziły 
z tego źródła nieustającej obstrukcji. '\Vpro- 
w a ^ z iU ,c jM i  pizeęjw  gpbinętp^Ukoąlifijj- 
nemu, prowadzili w n'3jbrutalniejszy -pesób 
niem cy z dzisiejszym i m inistrom , l.emiecki- 
mi przeciw gabinetow i hr. Badeniego w r. 
1397, użyli je j  czesł w r .  1900 irzeciw  gabi
netowi d-ra Koerbera i tym  sposobem spo
wodowali zamknięcie narlam ęntu i nowe w y
bory w r. ] 900. Odtąd stosowano cDstruk- 
cyę naprzem ian techniczną lub brutalną, ha
łaśliwą lub cicbą, ale m ożna twierdzić, że od 
r. 1897 ąustryacki parlam ent z m ałymi prze
rwami za gabinetu  Koerbera, Gautscha i Becka 
nie wychodził ze s tanu  obstrukcyi. Ostatni 
parlam ent r. 1908—9 nic nie robił—obrado
wał ty lko nad obstrukcyjnyini w nioskam i 
nagłym i.

Ostatecznie doszło do tego, żo obstruk
eya parlam entarna stała się groźną dla pań
stwa.

W tern ciężkiem położeniu przyszło Zba
wienie od obstrukcyi. Z łona samej obstruk
cyi w j szedł w n i.sek  d-ra Kreka, uzupeł
niony przez d ra  Kram arza, i obstrukeya sam a 
Wydała z siebie wr.iosek na złamania obstruk
cyi i na jej stanowcze usunięcie.

Tak więc niem a nic złego, coby n a d e  
bre nie wyszło. O bstrukeya na  posiedzenia

15—19 grudnia doprowadziła do zmiany r e 
gulam inu.

W tem pie błyskawicznem  w niosek Krek- 
K r°m arza uchw alony został w  sobotę w  izbie 
posłów, w poniedziałek będzie uchwalony 
przez izbę panów, we wtorek uzyska sankcję  
cesarską i będzie ogłoszony w dzienniku u- 
rzędowym, a we środę, na dwa dni przed wi
gilią św iąt Bożego Narodzenia, parlam ent bę
dzie już  obradowe.! na podstawie nowego r e 
gulam inu, uchwali prowizoryum budżetowe 
i wszystkie konieczności państwowe.

System  parlam entarny w Austryi zo
s ta ł uratow any.

Przez kogo został uratow any?
Czy przez niemców liberalnych, któ

rzy się chlubią, że są stronnictw em  państwo- 
wem, ze są cem entem  m ocarstw owego s ta 
now iska w Austryi?

C iy  przez biurokracyę wiedeńską- któ
ra  z radością zawsze w itała wszelkie niepo
wodzenia parlam entarne, gdyż jej się uśm ie
chał stan  ex lex, rządy § 14 i m askow any 
absolutyzm?

Czy przez rząd, który  patrzał biernie, 
nie bez pewnego uczucia zQ do wolenia, które 
n iem itc nazywa „Sehadenfreude"—przyjem 
ność z ludzkiej szkody i a nieszczę cia — 
wyraz, którego język  polski ani zna. ani traf 
nie i e potrafi oddać,— ten rząd, k tó ry  cza
sam i wywoływał obstrukc ję , gdyż inu z nią 
było w ygodnie, i pozbywał się tym  sposo
bem odpowiedzialności parlam ent?rnej oraz 
usuw ał się z pod kon+roli parlam entarnej?

Czy może opinia publiczna niem iecka 
i jej kierujące organy, które um iały w y
drwi f ić  parlam ent i parlam entaryzm , ale 
stanowczo sprzeciwiały się wszelkim  zabie
gom  w celu uzdrowienia?

Historyk parlam entaryzm u w A ustryi 
odpowie kiedyś na podstaw ie dokumentów 
na te wszystkie pytania przecząco.

Dziś stw ierdzić należy prawdę, k tórą 
ju tro  zechcą zaoewne wzglęay partyjne i 
narodowe zaciemnić. Ani niemieckie stron 
nictwo liberalne, ani rząd, ani bm rukracya 
wiedeńska, ani niem iecka opinia publiczna 
nie przyczyniły się w niczenl do uzdrowie
nia parlam entu.

Jrzeriwnie, stronnictw o niemieckie li
beralne wraz z radykałam i niem ieckimi w 
rodzaju W olffa, opinia publiczna niemiecka 
ze swym leaderem  „N. Fr. Presse" do osta t
niej chwili przeszkadzały wszelkiej reform ie 
regulam inu izbowego, a więc wszelkiemu 
uzdrowieniu parlam entaryzm u.

Te czynniki, które tak  uchodzić lubią 
za państwowe i tak  często chlubią się swym 
zmysłem politycznym , nie uczyniły nio dla 
paa im entaryzm u.

Owszem, spekulowały n a  obstrukc ji.
W ielka reform a, dokonana dzisiejszej 

nocy, jest dziełem czochów i polaków i tego 
księdza słoweńskiego, niepospolitego., um ysłu 
i przew idującego polityka. Który te a wt. o- 
sek zgłosił, i tych ntronnjęiw  politycznych, 
które um iały myśl, skutecznie w czyn prze
mienić.

Pose! Kramarz oddał wielkie usługi 
parlam entaryzm ow i w Austryi. Ale nię 
m n ie is^  Je s t zasługa. Koła Polskiego i . jego 
preZes&, Brory dl" tej m ysit zdobył wię&szosć 
_wóch części parlam entu.

£  frzeba tu  zapisać, ze me stało się to 
samo, że wym agało i mądrej polHyki, i 
ckrzetnych zabiegów m iędzypartyjnych.

Zrozumieli od razu doniosłość chwili 
i spraw y sooyalni demokraci, którzy za cenę 
obostrz mia regulam inu utrzym ali . utrw alili 
zagrożony parlam entaryzm  w Austryi,

D ługo chwiali sic niem cy eh; ,eściiań- 
sko-społcczni, ale i u  nich przeważyi roźum 
polityczny nad frazesem demagogicznym.

Regulam in obostrzony został uchw a
lony.

Ju tro  stan ie  się ustaw ą.
W  środę będzie obow.ązywał
Reforma, dokonana z szybkością nieby

wałą i nieznaną w dziejach parlam entaryz
mu, je s t  pierwszym krokiem  do uzdrowienia 
stosunków parlam entarnych w Austryi.

I okazało się, że wcale nie niemcy, lecz 
stronnictw o słowiańskie, polacy, czesi i S ło 
weńcy są elem entem  politycznym, są stron
nictwam i nanstw owerai, które m yślą nie 
tylko o dniu dzisiejszym, ale i o przy
szłości.

Reforma, dokonana z in ic ja tyw y  Unii 
słowiańskiej przy ezynnem  poparciu Koła 
Polskiego i socjalnej dem okracyi, jest klęską 
niemców, owych do niedawna liberalnych he
gemonów, i jest klęską ..N. fr. Presse", k tó 
ra do ostatniego m om entu dzwoniła na 
alarm  i nie chciała dopuścić do uzdrow ie
nia parlam entu w Austryi.

Co rozpocz.ąt hr. Kazimierz Badcni, Da 
wid Aorahamowicz, Karol Kramarz, i co w 
r. 1897 ujęte zostało w znany wniosek hr. 
Falkenhayna, to dokończył Krek-Kramarz i 
Głąbiński, i po 13 letniej walce zostało n a 
reszcie wprowadzone w czyn v parlamencie 
austryackini: powszechne głosowanie przy 
obostrzeniu regulam inu izbowego.

Obstrukoy? zosiała wypędzoną z p a rla 
m entu austryackiego.

vi

Stosunki handlowe Włoch i Rosji,
Rzym , 17 grudnia.

Jak  wiadomo, przed kilku la ty  zawar
tym został row y tra k ta t handlowy W łoch 
z Rosyą, dla popadeia stosunków kom erc ja l
nych między obu państw am i i zam anifesto
w ania zbliżenia politycznego, k tórem u obec
nie dał wyraz przyjazd Cesarza Mikołaja II 
do Racconigi. Nie można jednak pow edzieć, 
aby nowy tra k ta t handlow y przyczynił się 
do ożywienia stosunków .

Dlatego bawiący tutaj dla posiedzeń 
w „M iędzynarodowym instytucie dla X ol 
nictw aJ‘, założonym przed rokiem  przez rząd 
wioski, z in ic ja tyw y w łaścrctda ziemskiego 
Z Kalifornii, p. D. Lubina, p. J e n n ło w , de
legat rosyjski i b. m inister roinictw a, posta
nowił razem  l obecnym  m inistrem  rolniętyja 
w gabinsoie p.. Sonnino, p, L. L u ^ a tiim ; 
założyć Izby ftandlowe włosko-rosyiskie, k tć  
reby 'pośredniczyły w  zawiązaniu na szerszą 
skalę stosunków kom ercjalnych W Peters
burgu. m a być ustanow iona Izba handlowa 
z filiam i w  Moskwie, Odesie, T nganrogu i t. ć . 
Z drugiej znów strony, przy izbach handlo
wych włoskich założone zostaną oddziały 
specyalnie dla handlu z Roryą. W  związku 
z tem, p. Jerm ołow, po ukończeniu posiedzeń 
w Instytucie rolnictw a, w  willi Borghese, 
zwiedzi porty handlowe włoskie, mające sto 
sunki z Rosyą.

Bawi tutaj również poseł włoski w Pe
tersburgu , p. Melegari.

Życzeniem n ą d u  rosyjskiego byłoby, 
a,hy W łochy ODniżyły cłe ochronne od cukru. 
W* tej też m yśli poprzedni gabinet r.. Gió- 
iitti ego postawił wniosek w parlamencie, aby 
ci o w chodowe zniżyć z ~u franków  od atu 
kiio do; połowy. W niosek rządowy n a p a lił 
jednak na .gw ałtow ną opozju.yę włoskich fa
brykantów cukru, jednocześnie zaś upadł 
gdbinet p. Giolitti’ego, i kwesty a została od
roczoną. , : «!•

Oprócz p. Jęrm olowa, delegatem  do grap 
Insty tu tu  hrofnlńtyęą je ś i & ‘ZjąjfićłłdJ 
rosyjski w, Rzym ie,.,.. ,, iWferyta. jj

na x . . . . . . .
N l ostatniśm  wmlbein zgrom adzenia 

niemieekićg y Schuiverf mu omawiał działal
ność tej lnstytucyi na Śiąsiru a r  W otewa, 
który oświadczył, że najw iększrgo nak łada  
na nowe szKiły v  if.intonjm  r o k t  potrze
bował sŚląsk. Ńa J Śląsku zdamen. J * Wo- 
tav.y, niemcy są żagrożeńl "i prześladowani 
tak  ze strony  polskiej, jak  i czeskiej. ;Dar 
R ohrirańa w samie; 300,óoo k. był riew y- 
° tarczejący. S ;rzeczoń, Pietwałd, Wierzbica, 
Swiniów, Orłowi, Ostrawa Polska, Jaworze, 
Dziedzice, Mazańcowice i Racimów, oto gm i
ny polskie, w których Scnuhm reiń szerzy 
zapomocą szkół i ochronek germ anizację.

Obowiązek obrony zagrożonych m iej
scowości spoczywa na Macierzy Szkolnej 
ks. Cieszyńskiego, k tó ra  utrzym uje obecnie 
7 szkół ludowych. 1 wydziałową, 7 ochro
nek, bursę i wspólnie z Tow arzystw em  Szko
ły Ludowej gińmazy um realne im. Juliusza 
Słowackiego w Orłcwej. Zachodzi atoli uza
sadniona obawa, iż „Macierz" nietylbo nie

będzie mć-jila rozprzestrzeniać swój działał-, 
ności, lecz będzie musiała przystąpić w nie
długim czasie dla braku funduszów do re- 
dukc.’i swego dotychczasowego dorobku.

Społeczeństwo polskie zapomniało kom
pletnie o tej kresowej in s ty tuc j i  narodo 
woj. Od szeregu miesięcy nie wpływają 
najmniejsze nawet datki ani z Galicyi, ani 
7. Królesuwa Pilskiego. Ludność polska 
Śląska, licząca ‘220,000 giów, nie złoży
250,000 koron rocznie na potrzeby „Macie
rzy"; jeżeli wnęc ogół społeczeństwa będzie 
trwał dalej w dotychczasowym bojkocie, 
katastrofa jest nieunikniona.

—o—
W „peu tsche  .Rundschau", ukazał stę 

ciekawy artykuł prof, historyi bńltary, J e 
rzego St imhausena. A utor roztrząsa zaga
dnienie, dlaczego niem cy są tak  znienawi
dzeni przez inne ra ro d y  ou w ielu już  w ie
ków. Zdaniem prof. Steinhausena powodem 
do tego są faiszywe rzekomo poglądy na 
niemców, które u trw aliły  się wśród wszyst
kich narodów.

W  dalszym ciągu artyku łu  przytacza 
on te poglądy i pisze:

„Rzymianie, potężni władcy św iata s ta 
rożytnego, odnosili się do szczepów germ ań
skich z pogardą, widząc w nich dzikich, nieo
krzesany ch barbarzyńców, którzy przedsta
w ia j  zawsze niebezpieczeństwo dla kultury  
i cyw ilizacji państw a rzym skiego .T a opinia 
rzym ska pozostała ttecydmącą na .następne 
W’eki, tak , iż w XIII w. w A nglii’ uchoazili 
niem cy za siek wszelkiego barbarzyństwa, 
za W yrhi nieokrzesanej dzikości i połączonej 
z! tem  skłonności dc najbezwzględniejszego 
okrucieństw a. ; ?■ '-;(i i

Nie inaczej ■wyrażają: się w średnich 
wiekach o niem ćach włosi. W spółczesny pi
sarz nif-miecki zapisuje z boleścią: „Choćby
nięm cjr' zdobyli naWei zićuiię św iętą, to i tak 
nią pozbęilą się nienaw iści włóskf^, PWsżem 
włosi ich tem  bardziej oędą nienawidzili, 
życząc szczęścia raczej poganom*.

Francuzi od najwcześniejszych czasów 
m ają sposobność stykać się z niem cam i. Ale 
i tu  darem nie szukałbyś lepszego wyobraże
nia o ludziach i k raju  niemieckim. Cywili
zowany francuz w zdraga się przed brakiem  
Wszelkiej ku ltury  w Niemczech; ne okre 
ślenie m ieszkańców kraju  m i wyraz jeden’ 
„ludzie ograniczeni", przyczero jako typ 
człowieka głupkowatego nisze: „Kogo jak  
f  pgo,' Me ni sińców nie m ógłbym  znieść, anj 
% nimi- s ty k ać  : się oełkotanie ich je s t m i 
w strętiiehi". 1

Nadzwyczajny rpźwjóf kułturaińy JWii ęr 
•w epo.ęe renesap^n jeszęze. b a rd ^ ^ j, uwyda
tnił bąrbarzyńśiwQ ń%ęfęśńyćH Ńfemieo J . p- 
lY ierdził dogmat o idzikoóci niemieckiej. 
Niektórzy francuscy i  włóScy nnmąftiśc’ W jJ 
rażajń się wptpjjdzie żjpophwiłąpif ,dlal 
lub owego m iasta, niemieckięgOy, cąłość .kra
ju  przedstawia im  się jednak .' jako . harbai 
rzyńska. Dzięki temu w modę też weh(dW 
dworować sobie z hyperbąrbaryi. yółrrocnej, 
robić ją przedmiotem szyderstw i wykwint
nego dowcipu humąrristyczń^ho. — 1 tak ó 
nieincacli pisże pisarz*Włoski Póggio; j,I to 
mają być ludzie! Mili bogowie, spójrzcie na 
te ospałe; głupie, rećńjcącd stworzenia, któ
re Bóg ij,cMdvjiek w teąpw iińć* . Je
szcze- gO^żĆf WyfiCża Się GihhttńiKi iChttpana: 
j,Wszyscy ludzie w Niemczech śmierdzą to 
też niedobrze się mi,"obi, gdy tytko ktoś 
.Hipomm o Nk-nozecu."

Zarzutem, najbardziej podnoszocyjr 
przeciw nremćom, był zarzut pijaństw a, k tó 
rem u się ,niem cy oddają W  XW J w lesu 
przechodzi przewodnictwo ku ltu ra lne  Europy 
z W łoch do Francyi, a i to nie zmienia o- 
pinii zagranicy o niomcach, nie znamionuje 
żadnej w tym k ierunku poprawy. Owszem, 
francuzi zaostrzają swój przysłowiowy do
wcip, ilekroć mowa tylko ó niem cach. 
Przestarzałe zwyczaje w m ałych książęcych 
dworach niem ieckich, śmieszna, ich etykieta, 
nieskończone biesiady i uczty, przy których 
objawiał się apety t zwierzęcy a zdolność do 
pochłaniania trunków  niewyczerpana, meo 
kizesaność towarzyskich zwyczajów, niezgra
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bne zachowanie się niemieckich księżniczek, 
wszystko to przedstawiało prawdziwą skarb
nicę dla nigdy niezaspokojonego szyderstwa 
i dowcipu fra.ncnsk.ego. Niemiecka* kuiiura 
wydawała się francuzom niewystarczającą, 
g d y ż —pominąwszy już brak  towarzyskiego 
wychowania—brakło jej „mnięiętn ści pięk
nych". wszystkiego tego, co działać mog ło-  
by na francuski wysubteiniony z mysi piękna.

Byli też wprawdzie w tych  'wszystkich 
czasach ludzie, którzy odnosflt się Inaczej do 
niemców, którzy widzieli u nich tak ie  do
bre strony, Jecz były to tylko wyjątki. Ogół 
opinii zagranicznej był dla niemców" bardzo 
niepochlebny, jak  'dowodzą te rozm aite gło
sy, które tak  skrzętnie prof. S tąiąhauser. 
pozbiefał.

Szkoda, że autor nie zastanow ił się dla 
czego i dzisiejsi niemcy nie cieszą się synU 
paóyą ionycli narodów. Gdyby bowiem trak 
tował rzebz, bezstronnie, m usiałby przyznać, 
Że nienaw iść ta została spowodowana w ada
mi rarodow em i, spoięgowanemi ieszcze przez 
w płyr ku ltu ry  pruskiej.

Słuszność m iał płatny poete W ilhelma 
Ii-go, kiedy pisał niedarmó w jednym  ze 
sw c c h  utworów, że niemcy m ają wszędzie 
wrogów i są ogóime znienawidzeni:
„Heut, eon zwanzig Jah re  lang(‘m Traum

■' |e;'V.'aeli3nd 
Bbcken wir wie Bettler in ń ie  \Veit, 
„N irgends Freunde?* Und von ailen Enden

[lacbend
Kommt der Hass,
D er uns die A ntw ort gellt*.

(Ocknąwszy się dzisiaj ze snu dwudzio^ 
stoletnicgo, spoglądamy no świat, jak  że
bracy., Nie marny przyjaciół? A zewsząd w y
ziera nienawiść, k tóra je s t  nam  jedyną cJ- 
powiedzią;. -

P elac ji W gu b. inohyJlowfilciej.

«Gor,. W iki- p is z e : •,< ..
ł h i w e t p f e  la d a o śb  pe.MJia w M ,Q h jjorszczyźn ie  

ctosu u k ow '1 skrom nii s ię  y r z i d s m i b ,  g.i-rz obocn ie  
w ynosi z a le d w ie , w e d łn f  u rzęd ow ych  d at 1P0J r., z do- 
liczon io in  przyrostu  n atu ra ln ego , ok oło  6 1 ,000 , co w obec  
ogoloej i lo śc i lu d n o ść , ąubern ii z,OOGr,OGO sta&owi 3 proc. 
N ajb ard ziej polsk im  je s t  p ow ia t s ie ń o k i, zarów no w e 
d łu g  ab so lu tn ej, ja k  i  procen tow ej i lo śc i polak ów  i z ie 
m i w rękacb  p olsk ich ; d alej f,da p o w ia ty  orsza ń sk i, ro- 
b a c z e w sk i, m oh y low sk l i  bych^w ski; w  innych  p o w ia 
tach e lem en t p o ła s i j e s t  je szc ze  słabsży:

< W ed łu g  p o w ia tó w  lo d o o ść  p o lsk a  tak  s ię  d z ie li:  
sie ń sk i 12 , ( ty s ię c y — 6,'i, m ob y lo w sk i 1 1 ,2 t-rs.— 5%, 
ę r s z a ń s łi  j O . t y s . - f , ^ ,  ro h a czsw sk . ,6,: ty s .— 2,s^,. ho- 
ły ł i  irepki tys.-^-l,/ó', jiom elsk:. 4 a  Jys . — »»ej;y-  
k ow sk i 3  ty s .— l , s%, b y c h o r sa i 2 ,5 ty s .L -ljs ,. m 'c i€ ls f s k i  
?,?, ty s — c z a us ę ns k i  2,5. ,  tyk.— 2^, k iim o w ieck i

, i U,
i i ’u Podane .j^ rijzy  zb liżop e e ą  do ęjjr- lu -
jloości. W it lic k io j .  ■, jfą to lick * . In d n cśó  sta d o w i s z la c h ta ,
1 (jna;o 4  m a g n a t, de szataczkir iP- s ie b ie  za  paliakó.w.

, y v ;całej .ą ą b ero ik  ń ią  Uceą) w ła sn o ść1 rząd ow ej, 
w e w ład an iu  pryw atnom , łą czn ie  z z ie m ią  L  zw . oa  
d zja łęw ą , | je st  .4 ,0 5 0 ,3 8 2  d^Oo.^ a , r  p ólsk ięh i rękacli 
34^ ,300 d z je s . co jsfąo^wi; 8?;a ą g ó łc ,• , w ła a ń ą ^ i (bez  
rzą d o ^ o i) . r L , , , } .. .

; . 'tlnapzęj, ą ię  fzęjęm p y ^ sto ju n ek , w ię k -
s z .j  wla^Ąoścj p olsjęiej i n io  g o lik je j ; .  p o p p e d m o  p rzy 
toczon e liczb y  pbajipują cajr p o lsk a  p o a ią d ło k  w ięk sz ą  
j ŁiHio;isząv P o s ia d ło śc i ryiększę poŁ^kió obejm ują .w,e- 
d lp g  .po.wj^iów: s ie p sk  tys. d z iez ,— 7 %  _ rob aczow -  
'śkj '4,7,7 ty f. ,d z .—47.;;;, orszadąki 4 4 ,» -tys. d z .-r  oy- 
th o w s k i  3 * 0  y s . , d a — 5 2 ^ , czeryk or sk : 2 6 0 .tjrs. dz.—  
36^r k l im o w ie ę k t '2 4 ,r ty s. dz.-r-37%, h om elsk i 22,» ty s. 
d ziea .-ń B ;;,, m oL j.w ń ck i J l 4 j ,  fa s.  J z .— 3 ® , m śm ślaw sk i 
i l , s dz„— 3 5 ^  h o -jn o r e ę k 4 6, .  4y s .  dz -38;;,. i j ę z ą u -  
śóv sk l 2 ,3  t y s . .d z .— H%. ‘ b ’ U '.

0
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Odbyło się ostrtn ie  przed święfam i po 
siedzenie podkomisyi chełm skiej, kcóre po
dawaliśm y już w krótkości.

Podajem y je obecnie Obszernie, według 
re la c ji „D enm ka Petersburskie o“.

Pierwszy zabiera głos poseł zism i sie- 
dleckie^, p, D jm szs, dając bardzo obszerny 
zarys m story i Chełmszczyzny i Podiasia, po
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HEURYK SltNKIEWICL

H  i  v  y .
Obecnie m yślę jednak, że nie należy 

z tem  zwiekać. Swoją drogą nie otw ieraj 
go ani zaraz, ani przy mnie. Schowaj go 
i przeczytaj w samotności, gdy  będziesz 
mógł zastanowić się nad każdem  słowem. 
Zróo tak koniecznie. To, co się stało, po
ruszyło i mnie do tego stopnia, że na razie 
nie mógłbym o tem  mówić spokojnie... Dziś 
dać ci mogę tylko jedną  radę bądź męż
czyzną i nie pozwól się nieść prądoi/i w ra
żeń, aie wiosłuj.

Na to Krzycki, który cokolwiek otrze
źwiał pod wpływem  tych słów, rzekł:

— Dziękuję panu. Przeczytam  list w 
samotności. Je s t mi ona teraz tak  niezbęd
na, że spodziewam się, iż pan nie weźmie 
mi tego za zie, jeśli dłnżej nie będę nadu
żywał pańskiej gościnności Szczerze i go
rąco jestem  panu za wszystko wdzięczny, 
ale potrzebuję się zamknąć. Na jak długo— 
nie wiem Gdy s ę z sobą uporam , przyjdę 
do pana rozmówić się o wszystkiem , da 
Bog, już spokojniej. Teraz isto tn ie widzę, 
że dano mi słusznie tydzień czasu. Ale prócz 
czasu, czuję 1 potrzebę osobnej własnej no
ry. Nie mogę się pozbyć rozm aitych myśli 
ogrom nie gorzkich, a naw et strasznych. Dziś 
one trzym ają mnie za łeb, a trzeba, żebym 
ja  wziął je za łeb — i dlatego chcę własnej 
nory.

— Wiesz, jak  ci jestem  rad—odpowie

dział Groński — ale cię rozumiem i choć 
z góry postanowiłem nie dręczyć cię pyta
niam i, jednakże zrób, jak  ci będzie lepiej. 
Muszę ci też powiedzieć, że i m&tka twoja 
przenosi się do hoteiu, gdyż obraziła się na 
panłą Otocką. W zięła jej za złe, że nie po
wiedziała jej a raz  w Jastrzębiu, kto jest 
panna Anney.

— Wyznaję, że i ja  tegó me rozu
miem...

— A jednak  byłoby to właśnie wprost 
przec.wne tem u, czego te panie chciały In- 
teneye pani Otockiej były najszlachetniej
sze... Czas to wczystko wyjaśni I wyrówna. 
Oczywiście, że i Marynia o niczem nie wie
dział*, nie tylko dla tego, że pani Zofia był? 
związana słowam, ale i dla tego, że nie 
uważała za stosowne wtajemniczać jej w 
twoje davwne dzieje i w twoje stosunki 
z ówczesną H a n k ą .. Z Hanki — panna A n
ney!—-to przucie niesłychany obrót zdarzeń... 
Pam iętasz naszą rozmowę w Jastrzębiu, 
gdyśm y szli na słonki?—pamiętasz?

— Pam iętam , ale nie m ogę o tem m ó
wić.

— Tak, lepiej w tej chwili nie mówić. 
L ist panny Anney rozjaśni niezawodnie 
ciemne strony sprawy i wytlómaczy niezro
zumiałe... Jeśli chcesz go zaraz przeczytać, 
to sobie pójdę, a ciebie tu  zostawię.

— Pilno mi do niego i właśnie dlate
go muszę pana pożegnać.

— Ale tę noc spędzisz u  mnie?
— Rzeczy mam spakowane, a hotele 

zawsze otw arte.
— W takim  razie bądź zdrów i... pa

m iętaj, com cl powiedział: wiosłuj! wiosłuj!
Fo chwili Groński został sam Był 

także wzburzony, za troskau j, ale rozoeka- 
wlony do wysokiego stopnia. Gdy po wy
znaniach Krzyckiego w Jastrzębiu  powie

dział m u, że „młyny bogów m ielą mery 
ihło“, powiedział to tak , jak  się mówi 
pierwrzą lepszi m aksym ę, do której nie przy
wiązuje się ream ego znaczenia. Tym czasem  
życie sprawdziło ją  w sposób bajeczny, a- 
jećnak zarazem i logiczny. Bo na bajkę 
w yglądała tylko; przem iana Hanki w pannę 
Anney, natom iast to, że panna. A nney chcia
ła zobaczyć i człowieka, którego, jako dziec
ko jeszcze, pokochała pierwszą miłością, i te 
m iejsca, z któretni wiązało ią tyle wspom
nień i serdecznych i sm utnych, było rzeczą 
i natu ralną i zrozumiałą. A przecie nie m o
gła wrócić do Jastrzęb ia  i przebywać pod 
dachem  Krzyckich inaczej, jak  pod zmienio- 
nem nazwiskiem I tak  się stam , a później 
wypadki potoczyły- się już w łasną siłą, aż 
doszły do tej chwili, w której trzeba było 
odsłonić tajem nicę. Groński wiedział już  od 
pnni Otockiej wszystko to, co m ogła m u 
powiedzieć—i rozgrzeszał zarówDo ją, jak  
paunę Anney, nie mniej jednak rozum iał, 
że wytworzyło się położenie niebyw ałe 1 że 
splótł się tak i węzeł, którego rozwiązania 
wprost nio można ayfo przewidzieć. Mógł go 
rozwikłać ty lsc Krzycki, ale i on stanął nie- 
tylko wobec now ych trudności, lecz jakby  
wobec nowej osoby.

H.

Panna Połcia odwiedziła zaraz następ
nego dnia Laskowlcza, a następnie odwie
dzała go, ilekroć m og li znaleźć chw ńę wol
nego czasu, wybierając wszelako takie go
dziny, w k tórych  Swidwickiego nio było w 
domu. Nie przedstawiało to zresztą wiel
kich trudności, gdyż Swidwicki wstawał 
zwykie koło południa, poczem wychodził i 
nie wracał, aż pćżną nocą Do łych czę
stych odwiedzili nie skłaniał dziewczyny ża
den sentym ent, ani wyjątkowa życzliwość

dla młodego studenta Panna Połcia czuła 
nawet, zwłaszcza w pierwszych chwilach, 
że m ogłaby go niecie-pieć. Aie kobiety lu 
bią wogóle pi trzeć zblizka na swe dobre u- 
czynki i oglądać choćby codaień ludzi, dla 
k t ó r y c h  stały się opatrznością: a powtóre, 
LaskyWlcr feążdera słowem odkrywał przed 
n ią takie światy, których istnienia naw et 
się przedtem  nie dom yślała. 0  sbcycKstach 
nie wiedziała dotychczas prawie nic, prócz 
tegó, co jej niegdyś powiedziała panna s ta 
ra  kucharka, że „nie wierzą w Boga, i nie 
jadają  kaczki1'—a następnie słyszała tylko, 
że rzucają bomby i strzelają z browningów. 
Po zam achu na Krzyckiego, jakkolw iek, wraz 
z całą służbą w Jastrzębiu, była przikona 
oa, że dokonali go Rzęślewiacy. jednakże 
obiło się o jej uszy przyouszczenit, żo to 
m ogli być socjaliści—i wówczas zapłonęła 
przeciw; nim  chwilową niepoham owaną nie
nawiścią. A teraz dowiadywała się. że byli 
to ludzie całkiem  innego po' roju. Nić rozu - 
miaia jeszcze dobrze o co nn  chodzi wogó
le, ale rozumiała po swojemu, ze w szcze 
gólności ci ludzie ebeą, by osa, Paulina 
Kielkówna—była taką  sam ą panią, jak  pan
na Apney lnb pani Otoęka, I równie jak 
pszczoła w ysysa sok z kwiatów, tak  ona ze 
słów młodego fanatyka czerpała pokarm  dla 
swej zawiści, d la swego holu, dfa swych u 
czuć Serce poczęło ją  ciągnąć ku tej „par- 
ty i“,—która przedstaw iała się jej jako  0- 
patrzność i jako potęga—a do tego dołączy
ła się i czysto kobieca ciękawośd groźnych 
tajem nic tej potęgi. Laskowicz pomiarko- 
wał szybko, że ziarno pada na podatną ro 
lę, a gdy ia r ,' za powiddzian 3 niebacznie zie 
etłowć ąrzeciW Krzyckiem u, dziewczyna omal 
nie w ydrapała m u oczu—odgadł jej . ta jem 
nicę i postanowił ją  wyzyskać nietylkor dja 
dobra sprawy, aie i dia siebie Osobiście.

Jakkolw iek  panna Połci? była służącą, 
nie pani Otockiej, ale panny A nney 
mieszkała jednakże w tym  sam ym  domu, 
więc mógł m ieć przez nią wiadomości o 
Marym, których pragnął % całej dnszy, — 
m ógł uspokoić swe obawy co do zamiarów 
Krzyckiego, m ógł mówić p  niej i słyszić  
jej im ię—a wreszcie zdobyć wiadomości, 
gdzie i kiedy może ją zobaczyć, choć zdale* 
ka. I wypytywał o to w szystko, z począt
ku ostrożnie i ubocznie, po tem  coraz częś
ciej, a w końcu tak  ustawicznie, że pannę 
Pol cię poczęło to dziwić i gniewać. Skłonna 
do ostateczności i zdolniejsca dc nienawiści, 
niż do kochania, uwielbiała jednak w yjątko
wo Marynię, uważając j ą  ż? jakąś nadziem 
ską isto tę — i uwielbiertfe to było w niej 
równie gwałtow nie, jak- byłaby nienawiść. 
Z drugiej strony, lubt ńa drodze ideowej, 
w kierunku równości powszechnej i niechęci 
ku  klasom wyższym, poczyniła w krótkim  
czasie znaczne postępy, nie m ogh się jed • 
nak otrząsnąć odrazu ze wszelkich dawnych 
pojęć i miewał? nagłe do nich naw roty. To 
też pewnego razu, gdy Laskowicz ooćzął, 
jak zwykle, zarzucać ją pytaniam i o pan
nę Marynię, odpowiedziała m u opryskliwie:

— Co pan tair ciągle mówi o pannie 
Zbyłtowskiej!

— A może się w niej zakocnałem? od
parł, m arszcząc, brwi student.

Na tc oczy jej zaświeciły w iednej 
chwili gniew em .

— Jeśzcze czego!
A, on ją ł patrzeć na nią przenikliwie i 

zapytał-
(D. c. n.j.
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czynąją:: od pierwszej wzmianki o tym kra 
ju  w ljłatjewskipj kronice pod rukiem 981: 
„Ks. \Vł<jd/.iinifi7, tabnft lachom grody czer
wieńskie. L)o|iieri> ks hŻlicki Daniel zulo/.s 1 
m. Chełm". Obszernie wykładni mów a hi
storyk pundwwfiu lego Usięca, jego pcrlruk- 
lucye z Rzymem, otrzymanie korony od pa
pieża, k o r o n w  Drohiczynie.

7,a panowania Kazimierza W ielkiego 
grody czerwieńskie przeszły drogą pokojową, 
n3 zasadzie testam entu bezdzietnego księcia 
halickiego, z powrotem pod panowanie pol
skie.

Mówiąc o historyi Podlasia, poseł D ym 
sza podkreślił, źe była to pierwotnie zieuua 
jadźwingów, a nie rosyjska.

Następnie zabiera gin* r . Ozichaczew, 
polemizując ze Lwowem i Parczewskim, po 
krótcc tylko dotyku historycznej strony. 0  
kazuje się, że te dowody, po które na ze 
szlem posiedzeniu stronnicy wyodrębmenia 
sięgnęli, przemawiają akurat przeciwko nim, 
wobec tego zarzekają się już dysknsyi hi
storycznej. P. Cziohaczew dowodzi, że wpra
wdzie Chełmszczyzna je s t  katolicka, jednak
że jes t Z'emią „ruską*, na dowód czego 
przytacza „obrazek8 z wizyty areh'jerejskiej: 
w  jakiejś wsi na Podolu: na spotkanie do
sto jn ika prawosławnego wyszła ludność wsi 
„katolickiej", a gdy zdziwiony archijerej 
wyraził zdumień e, włościanie odpowiedzieli 
mu: „jesteśm y katolicy ale ruscy*. N astę 
pnie zastanaw ia się p. Czichaczew nad npi 
nią przeciwtuków wyodrębnienia z łona w y
sokich dostojników, mianowicie hr. 
i Hurki syna (książka p. t. „Oez°rki Pi i w i 
slinja*). Ci dwaj mężowie stanu są zdania, 
iż, wyodrębniając Chełmszczyznę, polary hę 
dą myśleli, ze reszta K róbstw a je s t  polska 
i w tym  duchu winna być rządzona, a to 
jest n emożhwe.

W  tern miejscu zwraca się p Cz^cha- 
czew do prezydającego z zapylaniem , czy 
pozwoli mu wygłosić parę ogólnych myśli 
politycznych. Przewodniczący, zaznaczając, 
że na to jeszcze przyjdzie czas, j  dnakż^ po 
zwolenia udzielą* i p Czichaczew rozpoczyna 
charakterystyczne wywody polityczne.

„Królestwem Polskieni nie można rzą
dzić obecnie tak, jak za ancien ręjime'u, nie 
można panować nad mera jedynie przy po
mocy stanu  wojennego. ,

„Polska winna otrzymać reformy: samo
rząd ziemski i miejski, prywatne szkoły pol
skie, urzędnicy polary z Rosyi winni być 
przeniesieni do Królestwa, i naodw ret rasya- 
nie urzędnicy—do Rosyi*.

Takie złote góry obiecuje p. Cz!cha- 
czew. Obietnicę tych ulepszeń widzi p. Czi
chaczew w mowie prezesa m inistrów, wypo
wiedzianej przy otwarciu rady do spraw go
spodarki lokalnej.

„Pisząc te nowe praw a liberalne dla 
Królestwa, należałoby przy każdem dodawać 
specyalny paragraf, że dla kraju chełm skie
go będą wydane inne przepisy. Zam iast tych 
dodątków - najwłaściwiej będzie Chełmszczy
znę wyodrębnić: leży to w inte-esach naro 
dn polskiegc

W yodrębnienia pragnie, zdaniem mów
cy: „lud miejscowy i żywioły dem okratycz
ne. „Powołuje się tu Czichf czew na Hruszew- 
skiego i prezesa klnbu rusinskiego w parla
mencie wiedeńskim Romańczuka, a wreszcie 
i na  to, że projekt był akceptowany przez 
zjńzd ziemców we wrs eśniu r. 1905. Na 
tern kończy swoje wywody polityczne Czi
chaczew. Co się  tyczy jego ostatnich słów, 
to  zapomniał on, że rusini, zgadzający się 
na wyodrębnienie, m ają iip widoku stworze- 
n u  niezależnej U krainy  zaś zjazu zieinców 
postawił za w arunek głosow ane powszechne.

N astępny mówca, biskup Eulogiusz, o- 
znujmia, że „historyi już właściwie je s t do
syć, ale jednak m usi zaprotestować przeciw 
historycznym  d o d o m  posłów Parczewskie
go i D ym szy8. Kraj Chełmski je s t „iskoni 
rUskij8, a kronice Ipatjevrski>j dowierzać 
nie można; ustęp cytow any przez polaków 
je s t  ciemny i zawiły, są natom iast jasne 
i żywe pomniki: stare  corkwie, pam iątki, 
dog odzą „iskonnosti8. Kroniki X  wieku, k tó
re Bi.brinskij wyciągnął, już  są nic nie war 
te, natom iast cenne dowody, znajduje biskup 
E iłogiusz u  kronikarza Suszy z XVII wieku: 
na słupie cerkwi chełmskiej w roku 1001 
był napis rosyjski (wtedy jeszcze wróble na 
dachu nie śpiewały o Chcimie) „Iskonnosti* 
ziemi chełmskiej dowodzą nanwy m iast i m ia
steczek, które dotychczas lud miejscowy wy- 
m aw:u po rosyjsku, np. Rejowiec bm n i w 
ustach chełmszczan—Rajowio?'.

Przekonywający dowód 4’osyjskości 
ziemi.

Za wyodrębnienie Chełmszczyzny podaje 
biskup Eulogiusz tylko jeden argum ent: na 
Chełmszczyźaie należy prowadzić rosyjską 
robotę kulturalną, a do tego trzeba stw o
rzyć „grunt" przy pomocy wyodrębnienia.

Biskupowi odpowiadał poseł ziemi łom 
żyńskiej Harusewicz.; „Kronika Ipatjew ska 
je s t źródłem przrz współczesną naukę uzna- 
nem, faktu , zanotowanego pod rokiem 981, 
lekceważyć nie można. Nazwy niczego nie 
dowodzą: np. Cnełm istnieje i w Piotrkow- 
skiem  i w Kaliskiem i w Prusach".

Zapisani do głosu są jeszcze hr. Bo- 
brinskij (2) i poseł Parczewski, zabiorą oni 
głos już  po świętach Bożego Narodzenia.

0 Koperniku, jako ekonomiście.
—c—

Na ostatniem  posiedzeniu wydziału 
pr&wniczo-ekonomicznego Towarzystwa Przy
jaciół Nauk w Poznaniu wygłosił d-r Perns- 
czyński referat o mało dotąd znanej pney  
Mikołaja Kopernika, napisanej w r. 152G a 
traktującej o zasadach bicia pieniędzy. Dzię 
ki tej pracy, zaznaczył na wstępie r- ferat, 
dowiadujem y się, że nasz wiekopomny Ko 
pornik był także znakom itym  ekonomistą. 
Patrząc na j<*go działalność w kierunku e- 
konom iczoym  z perspektyw y la t 400, powie
dzieć można, że Kopernik był jednym  * pierw
szych na tbm polu w wieku XVI Aby zro
zumieć, lia cztm  polegają Mikołaju Koperni
ka zasługi na polu ckonomicznem, trzeba 
poznać rozwój leoryi ekonomicznych i kie
runek polityki gospodarczej nie tylko w Pol
sce, ale i w całej Europie zachodniej.

Renesans na zachodzie Tozbudził uśpio
ne um ysły Od niego też datuje się — zda
niem  referen ta  — początek ekonomii nowo
żytnej Gospodarstwo „naturalne" przechodzi 
w .pieniężne". W  Polsce, która słusznie 
chluoi się w tym  okresie rozkw item  zarówno 
na polu nauki i sztuki, jako  też w dziedzi

nie. g os p o da r s t w a  sp o łe c z n e g o  i d o br o b y t u ,  
re n e sa n s  w y da ł  j e d n ą  z n a j p i e i w s z y c h  roż- 
pra vę ekon omi* /mą .  Oto Kop m i k  za j m o w a ł  
K;ę k w l b ł y ą  t m n e t y  i napi sa ł  w roku  15 -2C 
rozpraw.; <> nk-i,  kiórej  tvtul  b r /m i  W ory-  
g b n i t ;  Sicolai O pern i ci Disscrtaftio de opti
ma monitae endendae rafiom .

Rokopi* pracy taj zabrano w czasie wo
jen szwedzki-h wraz z innym i papierami 
i wywieziono do Sztokholmu. Rzą.. pruski 
postarał się o cenną tę pam iątkę roku 1801, 
umieszczając ją  w taj nem archiw um  w Kró
lewcu. W „Pam iętniku W arszawskim 8 (wy
d a n a  Bentkowskiego) w ydrukowano po raz 
pierwszy tekst łaciński z tłómaczćniem pol
akiem.

G spodarka zakonu krzyżackiego pod 
koniec w ieku XV zniszczył* ekonomicznie 
m iasta pruskie. Wielcy mistrze zakonni, by 
swoim finansowym  zaradzić kłopotom, upo 
dlali monetę przy każdem uowem biciu. Za 
przykładem krzyżaków poszły m iasta pru
skie: T .ruń , Gdańsk, Elbląg, n a ją ć  przywi
lej menniczy Kazimierzu Jagiellończyka. Na 
sejmio w Grudziądzu r. 15-22 toczyli się 
spraw a o porównaniu monety pruski j  z ko
ronną i biciu jej : a jedną  stopę i pod je
dnym  stemplem. Ze strony kapituły war
mińskiej zasiadał na lym sejmie Mikołty 
K -p im ik . Gdy przyszło do rozpraw i sena 
torowie polscy obszernie dowodzili, że pie
niądz nie może być ź m Tłem dochodu dla 
kraju, widzieli w tern deputowani m iast u- 
S7.cznjjd.ejii*1 ewoiehj korzyści i sprzeciwili się 
reformo-. Kopemil^ wyodóilząc zc stanow i
ska ogólnej potizeby i. a rod u i państwa, wy
głosił wtedy. której treść jest iden
tyczna z późniejszą publika -yą o"utvądzaniu 
monety.— D-r R e rn a c z y l^ i skreślił zabiegi 
Kopernika w wymienionym kierunku i wy
kazywał, żo Kopernik w s ię  Izie staw iał inte 
res kraju ponad interesem  partykularnym

l iu prawodawczych.
X  D nia 4  g ia d n ia  rdbyło  s ie  -» P -trr -J n reu  

pnsifd /.e i.)a  skrajnej p A w icy, na kifo>-mlńiniav .ano r . -  
znliAty n h io D ej t / a j i  D um y. W ię k s o t a  i m lW fńw  w y  
ra z iło  n ieza d o w o len ie  z rezu lta tó w  d z ia ła ln o śc i f;a k ry i 
praw ych . P u r y szk iew icz  i Z am yzłow skij proponow ali 
zaH usow anio lok tyk i bardziej stan ow czej i koti«ekw oni 
nej. T ak tyk ą  je d y n ie  w ła śc iw ą , w ed ług  icli dan ia , 
był iły  dop  iw ad zcm o do system atyczn ego  /p r z e s ile n ia  c 
Dum y P ań stw ow ej.

X  13 gru d o ia  .ua s ę  odbyć d ruga >berbatkac  
n S to ły p io a . N a  tę  ło r b a ik ę  r trzsn ia li z :,proszenie  
p o sło w ie , którzy na p ierw szej n ie  b -f i . | [M ięd zy  innem i 
zw raca u w agę zap roszrn ie  lea d era  p ostęp ow ców  .Te- 
fr e m o w i.

X N ajw ażn iejszym  w ypadkiem  o sta ln ie )  doby  
w R a d n e  P aństw a je s t  rozłam  w gru p ie  N ou d h ard ta . 
W y stą p ili z ninj poslow io  nadbałtyccy. P odob n o byli 
o c i oddaw na jio za d o w o lcn i z c iążom a N eu d b ard ta  k e  
I .a w ie y . D o p ełn ił m i»rki o d z ia ł N ęu d liard tg  w orga
n izow an iu  k lulm  naeyonaliatów . P o s ło w ie  n a d b j iy c -y  
w cm ocnią  ubocuio ł e ń ic ę  R ady P ań stw a .

X  N i  p o sied zen iu  k o n i:y ,  L u d z-iow oj oznajm ił 
m ih is isr  ik a .b  irzy  rozw ażaniu  p -c lim .n a iza  r, h. 
kom onikacyi. żo jodnyHn z .L ajb liższy  li środków  p opra
w ien ia  gospodark i k ó le io w ej bęilz c  zm iana  sp o a itu  
w; J iw a n ia  kon cesy i n a  budow ę kol M, z gw . raucyą  
U ą a o w s , ZostaOic utw orzona sp esy a lu a  k o m is ja  z 
drng eg o  dopart m e itv l ia d y  P ańscw a, k lćry  óbnrnie  
tych  b o a c e s y i r d z ie la , i  po dów  do D am y i ’do R a iy  
P a ń s tw ». • : -. • •

X  D u ch ow ień stw o dum^kie, nalażaca do c e n 
trum, zw róc i s ię  dp biskup" J o D g ih s z a  , z  o św iad cze
n iem , aby z w r ó c ił uw ligę o. W i-raksm ow i, iż  je g o  n ie 
cen zu ra ln e o k rzy L ’ z m ii-jsca hańbią c a le  da:how ifrń- 
stw o  d u m sk h .

iz^. hlu jako kom isyonerow  ie , p r r e d s tiw ie io lo  ohcopło- 
uiiftinea-i syn d yk aiu . pełn om ocnicy , w ykunyw ująey ob
ca c o lę ,  na z»sud«i ) zaw czasu  zaw artej tranzakcyi han
d low ej.

ile w  tern zaoiekhj nienawiści i do ka
detów, i do tych „inorodców"! (j)

Z 2YCIA ROSYJSKIEGO.

Q  W ed łu g  ob liczeń  « I t ie c z ił ,  w c iągu  11 m ie 
się c y  1909 roku forow an o 1 ,3 1 8  w yroków  śm ierci, przy- 
cz-m  kara śm ierci zo sta ła  w ykonana to 510  rcypadkaib .

Go s ię  t y c z /  kar p rasow ych , to sum a ich d o s ię 
g ła  77 ,725 iubl>; grzyw nam i k a ia a o  w 1G5 w ypadkach

0  B y łv  p o licm ajster  pab ianick i, s ła w e tn y  porucz
nik Jou m , otrzym ał u m inacyę na sztabskap itana.

0  P p sc ł D ym sza  zam ieśc ił w « N o w . V,'rem.» 
sp ro sto w eci#  sp n w o z d a n ia , p odanego w tern p iśm ie  : 
obrad p od k om isji ch e łm sk iej. S p ra w ^ d n n io  było ten  
(le.tfejjnei i zaw iera ło  u w a g ę , iż  p o se ł D ym sza w w yw o- 
d * ‘ h h istorycznych  *za ,ą ł punkt w id zen ia  źród eł pol- 
sk ic l» . T ym czasem  dano h ictoryczne p o se ł D ym sza  
czerpał p ra w ie  y łą czn ie  ze  źródeł .ro sy jsk ich : B an tysz  
Kam  e o s k ie g ' . S z a ir n c w ń z o , D cw nar Z ap o lsk ieg '1, Jm- 
baw skie.gr. K n ia łow icza . S zczrb a lsk icg '., ł r .  D. T ołsto  
ja  i krom ki N estora . N a s tę p n ie  ' .N o * . W ro u \»  przy
p isa ło  prof. D ym szy  w y p o w ied zen ie  słó w  takich: *1 u  
ń ia  zosta ła  w prow odzo .ia  bez żad n ego  p izy m u su j. P o se ł  
D ym sza zaprzecza tem n i zazn acza , iź tak iego  poglądn  
nie p o w ied z ia ł

0  M>nistor sp ra w ie d liw o śc i w n iósł do rady mi 
oi*tcóv. projekt rozszerzen ia  k om p eten cyi pom ocuików  
star.szyc.li rejen tów . Z god n ie z projektem , pom ocnicy  
maja sp ta toow p ć c a ły  sz ereg  fo n k cy i, którr dotychczas  
p eło ili ty lk o  starsi re jen c i, ja k  np. za rzg d /a n ie  archi
wum , p row ad zen ie ksiąg i  t. d

0  N i. ostatn iem  pienarnom  p o s ie d ^ n it  S en atn  
pc tar w io ro  w yrazić  naganę gubernatorow i w iteb sk ie  
mu za «przekroi ?,enie p.*inomocni« tw ». Spraw a pr.loga- 
łu na tern, że  gubernator , pener&ł G erscbau  F le tó w , 
zm ien ił p osta n o w ien ie  p r z ą d u  gub im a ln eg o , k to r /  po
sia n o  rił od d ać, pod  sąd  sp raw n ik a  i k ilk n  in n jr h  a- 
rzędnikó* p o licy i za  ł* p o n n ic ttro .

0  < D z ie t  P e te r sb .s  ze  ź .ó d e ł  w iarogodnych  
d o w ia d u j' s ię , iż  n k n  przyszłym  napow no b ęd zie  
z c o ła n y  duchow ny sobór praw osław ny.

0  Tló* ny zarząd w ięzien n y  zajął s ię  g o r liw ie  
spraw * zm niejszen ia  ilo śc i osói>, przebyw ają tb w w ię 
zien iach , które są  p rzep e łn io n e . W  tym  c i lu  postano
w iono p rzysp ieszyć  spr_w y osób, oczo«ują',ycb  procesn  
Ilo ść  w ięźn ió w  tej k a teg  iryi stan ow i praw ie trzec ią  
czę ść  ogó ln ej lo ś - i  w ię ż n ió * . Ma h rć p od>bm  wpro 
w a d io n a  zasada , że  o i le  ś le d z t »o udow rdni czy ią k o l  
w iek n iew in n o ść , to w ięz ień  zo sla n ie  n iezw D cz.nie wy 
puszczony na w o ln ość , bo* uprzedn ifuo  purozun iienania  
s ię  z  departam entem  p o lic y i i y.tddzam i adm inistra  
cy^nemi,

0  W ed łu g  danych m in is te r -tw *  w ojny, przy po 
borze w gorocznym  na s tu  rekrutów  i rzyjęio  za ledw ' 
4 0 —50, za: pozi 'ałyc.h uznano albo za  n iezd atnych  do 
slu zb y  w ojskow ej, a lbo też  zak w a lifik o w a n o  do k u tego  
ryi potrzebujących  zw toki. N a  og ó ł stw ierd zon o  i  ki.ż 
dym rokiem  ’ .w zrastającą ilo ść  m łod zieży  słabej i do 
służby rojskow ej n iezd atnej.

0  K w esty a  .o w iz y i urządzeń  adm in istracyjnych  
na D a lek im  W sc h o d zie  je szc ze  m e je s t  z d e c y d o w so s  
Gon. gubernator U  iterb srg er  op u szcza  sw e  stan ow isk o  
m.iejscu Jogę óbojm ia pom ocnik gńn.-gubern. turkiestah  
sk ieg o . gon .-lo jto  K ondratow icz

0  P e te ish a rsk i sąd ok ręg o w y  rozpoznaw ał spra  
w ę syr.a w te lk i-g -i p n arza , L w n br. Tot toja, oskarżo  
ne»o o b lużn icrstiat ż pow odu w jd a o ia  p rzezm  para  
•1 i d  ojcu. • P ozw u  sądiiwegTi oskarżoueinu nio d o ręczo 
no,- woliec. togo są d  nnstan ow ił, j ik o  środ ek  zopubieźe  
ni*  n A e;zco  hr. X- ła o ja ;  w zią ć  od n iego  500  rub li 
k a u cji.

Z prasy rosyjskiej.
Notujem y fab t oryginalny — współpra- 

cownictwo członka reprezeniacyi polskiej w 
Radzie Państw a, p Stefana G oL ćw ik iłg ', 
na łamach. / organu Suworina.

Pisze p. Godlewski o inicyatyw le pra 
wodawczej izb, mówiąc m iędzy innemi o 
tem, że ustaw ę izb należy zmienić w ten 
sposób,

ta żeb y  izby m ia ły  praw o * e d ’ug sw eg o  uznknia  
albo w yprą.'iw y-^ ać sarai.dzieln io za in ic jo w a n e  przez  
s ie b ie  projekty praw , rlbo kom unikow ać podstaw y sw o 
ich proioktón" odnośnym  m inistrom ,, i w yzn aczen iem  
jed n a k że  term inu, w k tó r  ni m in in tro w e  pow inn i opra
cowali projekt i z łe z jć  go’ w izbach*.

Zdania słuszne, a!e pęcóż Te wyrażać 
za pośrednictwem  „Nowego WTim.-*?

„Ricez" omawTa „poprawk-; jv>*yki'iwą*, 
uchwaloną w Dumie podczas -rozpraw nad 
.reformą sądu miejscuwep>.\

<Ifr#w *dzm ;ic (JŚm * iądow ym i o e m m o c ą  tłóm a- 
cza n iw eczy  jed eu  *t. p o d i^ w o w y cU  w arunków  -p ra w i-  
d łow ege wym iaru sprr .w iud i-w jści, a m ia n o w ic ie  -zasa
dę bezpośredniości, Fo to ażeby <ędzia m ógł sob ie  w y
robić w ła śc iw e  zdunie, pow in ien  zetk n ąć s ię  osob iście  
oe w szystk im i uczestn ikam i spraw y, w id z ieć  ich i s ły 
sz e ć . A le  j e ż e l i  strony m ów ią w obcym  n iezrozu m ia
łym  d ia  sę d z ieg o  języ k u , je ż e li  on zap >znajo s ię  z tein, 
no w ygłoszona w sądzie, n ie  bezpośrodnio, a le  i r z j  po 
m ocy tłum acza, to rzecz naturalna, żo n ie  odb iera on 
ży w eg o  w ra że n ia ./

Z tego względu należałoby pomyśleć o 
tem , ażeby sędziowie znali języki mie icows. 
Tymczasem

tw n ie s io i i  przez centrnm  popraw ka odznacza  
s ię  w ie lk ą , w ygórow aną n a w et ostrożn ością , k tórą n  
ch o w a li także i p osłow ie  p o lacy . Język  'jI sąd n  poza- 
;tąje w szęd zie  (przyp uszcza ln ie z istn iejącym i d ziś w y

jątkam i) język  rosyjsk i, t. zn. w. języ k u  rosyjskim  pi izą 
s ię  w szystk io  akty prucosu. A lo  ja k o  u lfw io n io  d la  
lu d ności m iojscow  j, nadajo s ię  je j  praw o sk ład a n ia  
próśb wo w łasnym  , jzyku. R ó w n o cześn ie  w czra ie  roz
praw y nadajo s ię  sirm .om  pr„ ro sk ład a n ia  zezn ań  w e  
w łasnym  język u .

c A le  zam iast k on sek w en tn ego  zażądan ia  od s ę 
dziów  znajome ei języ k ó w  m iejscow ych , popraw ka paż 
d ziern ik ow eń w , przew iduj-, rozpraw ę za pośredn ictw em  
tłum acza. W  ten  sposób dobroczynny n iew ą tp liw ie  
środek, u łatw iający  sy tu a c ję  ludności w sad zie , traci 
zarazem  w sze lk ie  zn aczen ie  z a sa d n ic z e /.

Swoje uwagi kończy „Riecz* żądaniem  
od sędziów znajomości języków miejsco
wych.

Przemówienie Itod czewa prśsa, gadzi
nowa przyjęła naturalnie syczeniem

cR -.tdiczew — pisze cN ow ojo  W r o m ia / —  d otych 
czas był ad w ok atem  poU ków  i żyd ów , a. d z iś  ju ż  rcz  
tacza op ieka  i nad częśc ią  rosyau, broniąc i„h przód  
znknsam i tych  sam ych rosyan.

„Część rosyan8—3ą to m alorusini. Ich 
„Nowoje W romia" nie uznaje za coś odrę
bnego, a pod adresem  Rłdićzewa w yglas.a  
cały szereg ordynarnych wyzwisk.

„Koesija8 próbuje stanąć na bardziej 
szerokim punkcie widzeniu i pfawi:

«K ied y  kade n w ystęp u ją  ze  sw ojem i lrow am i w 
k w estyacb  n arod ow ościow ych , w ystęp n ją  zu p ełn ie  n ie  
ja k o  p o sło w ie  do rosyjskioj D um y ł  ań itw ow ej i wogO 
lo  zu p ełn io  n io  jako ro sy a r ie , k tórzy m iją  n« co lu  w 
m iarę sil dopon agać sp raw ie  bndow nictw a p ań stw ow e-

I.jo  oceny samej rady m i e j s k i e j ,  ostrzega ją ja le  przeważnie ludzie ze wsi, nalegała sta- 
joniekąd przed „umiejętnym  st-rn ik iem 8 jcowczo na uporządkowanie piecu i wybudo- 
tego , 7,butwiałego d j i ę t n " ,  jakim  je s t obc- ”“*” | |  " !r"  rr>.u-,c.-.
cnie m iasto, w

uryerek, Odeski.
□  Bczpodb.awna insynuacye. Od nie- 

jakiego czasu na łamacłi wydawanego w 
V ’ars2$#le pism a codziennego „Dzień8 uka- 
żują się co tydzień korespondeneye z Gdesy, 
któryełi autor, ukryw ający nazwisko swe 
pod kryptonim em  (—- i —) ' uganiając się 
za sensacyą, zamieszcza rozm aite alarm ują
ce,.acz nioprawdziwe, wiadomośoi.

W ostatniej korespondency:, naduży
wając d-»brej w iary „Dnia8, pisze on, że 
„Dom P o ljk i1, stowarzyszenie istniejące 
w ^Odetsie od lat s-ch, a liczące buźko 700 
członków—polaków, został opanowany jirze^ 
żydów ; sta! się po prostu „Domem Żydow- 
ŚKim“. W  niedzielę i święta roi się tam  od 
natłoku żydów, k tórzy  wprost z ulicy przy
prowadzają m nóstwo kom et z po za sfer to
warzyskich, wobec czego wejście co „Domu 
Polskiego1 dla członków rodzin i kobiet 
uczciwych jest niem ożliw e../'

PodobtfSgo rodzaju wiadomości w na
szych warunkach mogą tylko narazić młodą 
insty tucyę ńa rozmaite przykrości, interpe
lac je  i p>* .emikl.

Nie wdając się w to, jak im  powinien 
być nasz stosunek do żydów, na tym miej
scu chcę tylno wyjaśnić, iż na mocy ustaw y 
szanowanej i ściśle przestrzeganej w „D<«rru 
Polskim11, każdy gość ma prawo wejścia do 
stQwr.rzys7.enia nie inaczej, jak  za rekomen- 
dacyą osoDatą członka stowarzyszenia. Przy 
drzwiacb zawsze sieuzi kil u  członków za
rządu i pilnuje przistrzegania ustawy.

N aturalnie, że rosyanie, francuzi, niem- 
cy i żydzi m ają prawo wejścia, gdy tylko 
ich kto wprowadza, lecz bywając cc tydzień 
w „Domu Polskim*' nigdy nie widziałem 
boaaj grupy jakiejś, mówiącej inaczej jak  
po polsku, to też pogłoska o zaianiu „Domu 
Polskiego" przez żydów, je s t D luzem wie 
rutnym . Zaś twierdzenie, jakoby w „Domu 
Polskim " bywało towarzystwo z ulicy, jes t 
oszczerstwem bezpodstawnem, nie msjącom 
żadnych bodaj pozorów prawdy.

Szkoda, że takie koresp.mdencye uka
zują się na pierwszej stronicy pism r w ar
szawskiego. W szak alarm y te tylko powo
dują nieufność dla „D nia" i całej prasy 
warszawskiej.

□  Sprostowanie. Proszeni jpstcśray 
o sprostowanie omyłki zecerskiej. W arty
kule „Obchód Juliusza Sławaokiego w OJe- 
sie" zam iast „Tom aszewski" czytić  należy 
Tadeusz Tomanowski, gdyż on to właśnie 
wykonał ń iękną m elodeklam acyę harfiarza 
w „Lilii W enedzie".

znaczeniu gospodarki.—a je 
dnocześnie przytacza kitau kłiinliw ic ubar
wionych faktów, przypisując je  działalności 
obecnego składu zarządu, a faktycznie doty
czących lat dawniejszych i innycn ludzi.

Na następnem  posiedzeniu rady, w dn. 
b. ni., prezydent przedewszystkiem  wy

stąpił z odpowiedzią na ten  artykuł, nie 
w charakterze polemicznym, a wyjaśniają
cym,—a to wobec słuszaego przypuszczenia, 
że nowi radn i nie są obeznani z faktyczną 
i prawdziwą stroną przytoczonych przez „ Wo
łyńską Żizń" zarzutów.

W  dalszvm ciągu posiedzenia odbyły 
się wybory do komisyi: finansowej, rewi- 
zyjnej i podatkowej, a ożywione debaty w y
wołały 2 cprawy: 1) propozycyę Kupców ży
tom ierskich, by rada przyłączyła się do s ta 
rań, poczynionych przez znemstwo, o połącze
nie z BerJyczowen: torem kol jowym  szero- 
kutor.owym i 2) o oddaniu p. Boguckiemu 
4-go bulw aru dla urządzenia tam  letniego 
teatru  i restauracyi z gabinetam i.

Kto miał nieszczęście choć raz jeden 
w życiu podróżować naszą kolejką podja
zdową, rozumie, ile niewygód i przykrości 
znoszą żytomierzanie, skoro chcą lub m u
szą przedostać się do świata. Wieczny brak 
miejsc w ciasnych i brudnych wagonikach, 
nie zawsze uprzejmi funkeyonnryusze k. lejo
wi, częste przerwy w konm nikacyi, p-zy 
małych nawet śniegach i roztopach wiosen
nych— są zbyt dotkliwym dodatkiem  do ba
jecznie wysokiej opłaty za przejazd. 0  ile 
jednak  trudno je s t zdyskontować te braki 
kolejki podjazdowej, o tyle bardzo wyraźnie 
przedstawia się s tra ta  pieniężna, jak ą  pono- 
suą m ieszkańcy Żytomierza i okolicy, dzięki 
nienależeniu podjazdówki d > taTyf ogólno- 
państwowycb. Przepłacamy za żelazo, prze
płacamy za zboże, mąkę, węgiel, wapno, ce
m ent, za wszelkie m ateryały i pr dukty  po 
parę i kilka kopiejek na nudz ę—a, lekko 
licząc, przepłacamy najmniej 400,000 rb  rc< 
cznie;—dzięki taryfie wysokiej kuleją prze- 
my^łow-i zakłady nasze, o ile mogą b>ćwo- 
góle wobec trudności i kosztów transpurto 
wyeh i prz-ludowywania w Berdyczowie.

Aczkolwiek osoby bliżej obeznane ze 
spraw am i kolejowemi nie wróżyły pom yślne
go rezulta tu  zamierzonym staraniom , jednak 
zrozumienie niezbędnej dziś potrzeby i obo
wiązku ani na chwilę nie wstrzymało rady 
od decyzyi na korzyść wniosku, przyczem 
proszono prezydenta o niezwłoczne poczynie
nie odnośnych starań ,

Co się tyczy spraw y wydzierżawienia 
p. Boguckiemu 4 go hulwaru, - to  wzięła ona 
nieprzychylny obrót dla rozm aitych przy- 
fcsyn.

Jedni, bardzo moralni, wyrażali obawę, 
źe „pew ne8 „w tych gabinetach* |  to się bę
dzie działo coś niemoralnego, i.in i widzieli 
krzyw dę dia najbiedniejszych, bo p. B. za 
Wejście na m uzykę i oglądanie przedstawień 
ńa otwartej scenie chce pobierać opłatę. 
Łzy przelewał też reprezer tał? Izraelitów,1—że
43,000 biednych żydów źytc m ierskich będzie 
pozbawionych m o irrśę i spacerowania i po 
D ym  bulw arze,- a przecież w&zySoy widzą, 
ilu to ich spaceruje po pozostałych 3-cli buł* 
w arach i po w szystkich ulicach w każdą 
sobotę.

A choć w rzeczywistości ten 4 ty bul 
w ar jest dziś kątkiem  unikanym , bo można 
oberwać tam  g jza , i stracić coriajniniej 
portm onetkę i zegarek—jednak  większość 
rady była zdania, żo lepiej godzić się z tem  
co jest. aciżeli dopuścić do czegoś „praw do
podobnie" gorszego, i p. B. odmówiono.

Cała zaś przyczyna polegała na nietor- 
tunnem  wzm iankow aniu o ,.ęabin< toch‘!— 
niezbędnych w takich miejscach, gdzie je s t  
różnorodny tłum, bo w projekcie s*o im  
p. B. miał na celu odkrytą scenę teatralną 
dla przedstawień, koncertów i kinem atografu, 
bynajmniej zaś nie jak iś  „Olimp" z bogin
kami Servus.

ffanic na nim  ustępowego miejsca.
Teraz dopiero dowiedzieliśmy się, fn 

zarząd m iasta od dwóch lat pracuje nad 
stworzeniem typu budynku, przeznaczonego 
na cel powyższy, i wiele jest szans, że doj
dzie w końcu do pom yślnych i pozytywnych 
rezultatów. Komisya saDitarna ziem ska za
dowoliła się na *razio tem  wyjaśnieniem  
i spór, k tóry  już zaczął przybierać bardzo 
ostry charakter, jakoś pomyślnie zosiał za
żegnany. Ludzie w dalszym ciągu będą na 
targowicy oddychać zatrutem  powietrzem 
i m iazm atam i z zanieczyszczonych sąsied 
nich zau k ó w  i ulic. Czumak.

Nowa kolej na Wołyniu,
źrćdl? 7.0.

ofWrucktaKo lu-
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2 iycća prowincyi.
Żytomierz, w grudniu.

Orgąn m.ojscowych związkowców „Wo- 
łynskaja Żizń8, przebolawszy fiasco, jakie 
spoitsało tych  „najlepszych ludzi8 na  wybo
rach do rady miejskiej, rozpoczął kam panię 
przcciwkó pozostmąoemu jeszcze do połowy 
lutego 1910 r. dotychczasowemu składowi 
zarządu miejskiego. Należy b iwiem pam ię
tać, że do zarządu należy pięciu polaków 
i dwócn rosyan (nie związttowców), przyczem 
prezydent także jest p. łamem.

Po pierwszem więc posiedzeniu rady  
miejskiej zjuwił s ę w „W ołyńskiej Żizni" a r 
tykuł p t. „Nowi ludzie—stare pi* śn i8, w k tó 
rym  osławiona redakeya, powstrzym ując się

Dowiadujemy rię  z pewnego 
obywatel z:emski powiatu 
żynii-r dróg kom unikacji, r a ic a  sianu 
Bernatowicz kończy obecnie wytknięcie 
sv kolejowe.', szerokotorowej linii między 
Zwfahląm a Śtarokor.slar.lynowem. Iuż. lii- r- 
natowicz wybudował już  dawniej k l l ,a  
kolei.

Długość zamierzonej linii wynosić Lo
dzie około 100 wiorst. Łącząc Zwiahel zc 
Starokonstantynowem  ma  Połonne, przeci
nać ona będzie bardzo bogaty kraj, słynny 
ze swej urodzajnej gleby w południowej czę
ści i usiany fabrykam i i lasami w północ
nej. Na przestrzeni pierwszych 60 wioist, 
w okolicy projektowanej koiui znajduje się 
59 fabryk i zakładów przem ysłowych, a 
m ianowicie—3 cukrownie, 3 papiernie, 1 fa
bryka sukno, 6 hut szklanych, 8 parowych 
tartaków , 6 fabryk porcelany i fa.iansu,
7 garbarni, 4 zakłady mechaniczne, 11 m ły 
nów parowych i wodnych, 1 fabryka oclu,
8 gorzelni i 1 browar. Oprócz gleby uro
dzajnej i lasów, kraj posiada z n a o n e  to  
ga tw a m ineralne, jak kaolin, kwarc t t - .

Znaczenie kolei podnosi jeszcze pro
jektow ana przez p. Jana  B-rŚatow jiza 
n^ga od Połonnego do Zmn rzy n ti, pp.ecln - 
dząca przez 8 miasta. OJ#"gn ta skraca 
znac*,nie pitealrzeń między W ar-:/-wą a 
Odesą; dnia], o iie przyj tzie do sku tku  1' d i  
w a linii Kamien:ec-Pło.skirów:-Starokon!- a ty- 
nów-Szepetówka, w Starym  K onstantyno
wie powstaąie wc*z«ł, w i tórym spotkają s ę  
koleje, łączące odcięte dotychczas u l 
świata zakątki Podola i W oiyna, a naw et 
owruckiego i m ińskiego l\>les:a, dokąd 
p Bernatowicz zamieiza przecłużyć kolej. 
W szystkie te okoliczności przemawiają zu 
kierunkiem , wybranym przez p. B u a  po 
łączenia Zwiahia ze Staiokonstrntynow em .

Co do strony finunsówej przedsięwzię
cia, p. Bernatowicz przeprowadzał pertrak ta  
cye z powdżnvini kapitaiistaini w Paryżu, 
Petersburgu i K jcwie i o tr.ym ał p iważno 
obietnice co do poparcia przedsięb orstwa.

Po wytknięciu trasy kolejowej ( raz 
ipurządzeniu odnośnych p tatów  i kosztory
sów. w lu tym  'r. p p. Bernatowicz w nV sn  
podanid db komisyi dc, n.iwycb btJei o w. - 
danie koncesy:-aa kolej, dla przyspieszenia 
bowiem sprawy odstąpił -out 

YórztdKu' u%yskij|ffnTa' ftońcesyT

Radomyśl, w grudniu.
Nie zgasły dla nas jeszcze n a lz ie i pro

mienie i może będziemy m ieć drogę kolejo
wą do Irszy. W rócił niedawno prezydent 
m iasta z Petersburga i przywiózł radosną 
nowinę, że w końcu doczekamy się tnk upra
gnionego połączenia ze światem .

Prezydent był wezwany do P e te rs tu i 
ga przez agenta pewnego konsoreyum  kapi
talistów, że się tak  wyrażę, syberyjskich, 
zrodzonych w czasie wojny rosyjsko-japoń
skiej.

Już  samo nazwisko agenta może być 
do pewnego stopnia m iarodajnem  w ocenia 
niu solidności całego przedsiębiorstwa, — bo 
nio m am y do czynienia z byle jakim  Kup- 
ferm anem , SiLberszteinem, lub naw et G lden- 
bergiem , — w ystępuje tu  bowiem na wi
downię sam  Rnbinsztein, jako reprezentant 
pniężnej grupy finansistów . W ięc projektu
jem y zupełnio śmiało budowę szerokotorowej 
linii kolejowej z Kastowa przez Radomyśl do 
stacyi kolei kijowsko-kowelskiej Irszy. Tym 
czasem odbywamy trzydziesto-wiorstową wę- 
arówkę do tej stacyi po fatalnej drodze koń
mi, a za towary, dostarczane zM .Jina, w ra
zie zepsucia się drogi, płacimy po kilka
naście kopiejek od puda.

W rokn bieżącym otwarte zostały dwie 
pierwsze tla sy  gimnazyalne w Pddomyślu 
i liczą trzydziestu czterech uczni. Miast:, 
wznosi swoim kosztem okazały gm ach gim- 
nazyalny; w  jesieni wybudowane zostały 
fundam enty i su tereny, a w roku  przyszłym 
budyr >k ma b ,ć  ukończony

Kiedy w roku zeszłym prezydent m ia
sta  przy ulicy gimnazyalnej trzy nowe do
my sobie wybudował, dziwili się wszyscy 
zbytniem u rozmiłowaniu prezydenta w bu 
downictwie. Było w tem  jednak  dnżo prze
zorności i zapobiegliwości, bo domy te zo
stały w ynajęte na lokale szkolne, za które 
rad? m iejsku debrze zasłużone kom orne 
z wdzięcznością wypłaca.

Ziemska komisya sanitarna zwróciła się 
do zarząau m iasta z żądaniem, ażeby utrzy
mywał w porządku plac targowy przed s ta 
rą  cerkw ią i kościołem, gdyż gromadzące 
się tam  nieczystości zakażają powietrze 
w mieście. Żądanie powyższe spotkało się 
z ostrą odmową ze strony zarządu m iasta, 
który, posiadając miejski urząd sanitarny, 
odmówił ziemskiej komisyi kom petencyi 
w trącania się w nie swoje spraw y Komisya 
jednak, wychodząc z zasady, że na targow i
cy zbierają się nietylko m ieszkańcy m iasta,

tKaięciein trasy  i
przed vvy- 

p o s lą p i ł  o d w r o tn ie .

Do polskich rctfiicćw.
(Z pow odu choinki).

W pism ach galicyjskich znajdujem y n a 
stępującą odezwę:

„Jednym  z najpiękniejszych naszych p ra 
starych zwyczajów je s t „drzewko" (choinka).

„W prawdzie zwyczaj ten istnieje i gdz e- 
indziej, ale skąlkolw iek  ród swój wiedzie 
(uczony B iiickner tw ierdzi np., że go nicm- 
cy od nas przejęli), stał się on naw skroś n a 
szym, narodowym. Clmiisba cieszyła nas, 
kiedy byliśmy dziećmi, radowała naszych ro 
dziców, naszych dziadów i nasze babki w 
latach ich dzieciństwa. B >5c N an dzenie oez 
choinki straciłoby dla dzieci poDwę uroku, 
a naw et rodzice czul.by pewien brak, gdy 
by nie widzieli radosnych iwarzyc? k swo
ich m aleństw , śpiew ających przy drzewku 
kolendy.

„Wszędzie jednak „drzewko" nosi, a 
przynajm niej nosić powinno odrębny charak
ter. U nas wieszano w jego środku nudą 
szopkę: stajenkę z Najświętszą Panienką, Bo
ską Dzieciną i ze św. Józefem. U stóp cho
inki składano „prezenty8 gwiazdkowe: za
bawki, książeczki; niektóre wieszano na lo 
żowych wstążeczkach. A całe drzewko u g i
nało się od piern!ków, orzechów złoconych, 
jabłek, specjalnych  cukierków choinkowych 
i innych przysir aków.

„Jedyną bezwartościową ozdobą drzew 
ka były girlandy, plecione z kolorowego pa
pieru.

„Dziś ch- inka straciła swój dawny cha
rak ter. Nie je s t to już drzewko, obciążono 
przysroakumi i kryjące w swej głębi poda
runki, ale jakaś w ystaw a szklanych św ieci
dełek, wagonami z P rus sprowadzanych.

„Dawniej „choinka8 była spodziewaną 
„niespodzianką8. Rodzice przygotowywali ją  
w tajem nicy. Dzieci drżały z niecierpliwo
ści, oczeaując końca uczty w igilijnej, po 
której otwierały się drzwi do saloniku i o- 
ezom „milusińskich* ukazyw ała się jarząca 
od świateł choinka. Co to było iiL-iech^! 
Z jaką ciekawością badano, co wisi na g a 
łązkach. Dziś dzieci same biorą udział w u- 
bteraniu cnoinki św iecidełkam i—niespodzian
ka ustała, tajem nic żadnych niema.

„Jest to rzeczywiście choinka niem iec
ka, a niem iecka tem  więcej, że te wszystkie 
różnokolorowe kulki, srebrne sznury, w isior
ki, anielskie włosy i t. d. są dziełem p rze
myciu niem ieckiego. Bez przesady można 
powiedzieć, że parę kroć sto tysięcy koron 
dajemy corocznie w  ten sposób prusakom . 
Drogi więc haracz opłacamy za naśladow a
nie niem ców i odjęcie choince cech io- 
dzimych.

„Odzywamy się zatem z gorącą prośbą 
do rodziców, aby oczyszczali „drzewko8 od 
świeżych naleciałości niem ieckich. Niech 
choinka na nowo stanie się drzewkiem  ro- 
dzajnem, przynoszącem dary  dzieciom n a 
szym, a przestanie być szychem, pstrokatą 
grą kolorów. Niech radość dzieci łączy się 
z zadowoleniem rodziców, żo nie wsparli 
swym groszem  naszych najserdeczniejszych. 
Prosim y o spełnienie—obowiązku.

Straż Polska".



Posiedzenie rauy miajskiej dn. 3 grudnia.
R adny, p . D om c/icnko, p ow iad am ia  radę m iejską

0 uelrvat:u4i k«.misyi hruJŁ w ej, d o ly czą cy c li now yrh  
brukCw. N a  lir .y iacyę  na d u staw ę k am ienia  w przy- 
s z ł m  roku sta w iła  s ię  je d n a  tylko firm a »G n icw aa« , 
p od eim u iąo  s ię  d o sta w y  1QÓJ— 20 0 0  siyż. kw . kam ieni 
po 35  rb za s ą ż ’ ń Z zagrau icrn yeb  firm  do konkursu  
sta n ęjo  7 szw ed zk ich , o fiarow u ją  uajnU szą cen ę 29 rb. 
za  sążeń . O prósz teg o  j»dua r rm a, W ajnstojnu ,— po 
d ję ła  s ię  z r o b ie n :a  bruków  će ia m ik o w y cb . K óią isya  
b u łk o w a , a n a stęp n ie  z s -z a d  m iejsk i p ostan ow iły  d ić  
o b sta lu n ek  firm ie  > G ole >vań«, pod ra rn n k ie in , ij cen a  
k a m ien ia  zo sta n ie  zn iżona o ty le , by kam ień  g n iew ań -  
sk i k o sz to w a ł n ie  drożej niż o 10$ od szw ed zk ieg o . 
B raku jące 5 ty s. sążu  nabyć w S zw rcy i i n a  próhę 
urządz ć  bruk ceram ik ow y na p lacu  C esarskim . S ie -  
r eg  r a d n y c h —pp. E k ster , W ołyń sk i, G ołu b iatn ik ow , 
w yp ow iad a li s ię  p rzeciw  systbm ow i now ych  bruków. 
O d p ow iadał ua zarzuty p. Deruczenko. R ada w ięk sz o 
śc ią  2 8 — 15 głosów  u ch w a liła  nabyć 5 tys. sążni w S zw e
c j i ,  w o .ść  w p orozu m ien ie  z .G n ie w a n io m t i u rządzić  
na próbę 100 - 2 0 0  s iz n i bruku ceram ik o w eg o , z  tern, 
że  n ie  b ęd zie  on kosztow ał drożej, n iż 50  rb. sążeń  
k w a d -a t.

W końcu zeb ran ia  od b yły  s ię  w ybory do k om i
sy i budowy hali krytych. Z o sta li w ybrani pp.: D jak ow , 
F a lb er g , K ici., Jłem czenko; do k o m is ji  k ontrolu jącej 
roboty przy budow ie h a l l— pp. G ołub iatn ikow  i  Iw a 
n o w sk i, du k o m is ji  do op racu w aria  projektu  h a ll na 
P ad o le: pp. Falberga, B rażn ik ow a, N o w ik o w a , D em - 
c z e a k ę  i Z ajcew a.

N a  prezesa  sądu sjero c eg o  w ybrano p. Z iw a la .

Dnia 9 go grudnia.
N a  p osied zen iu  w czorajszem  rano m iejska p o -  

w ra a do rozpatryw ania  budżetu . C złonek zarządu  
m iejsk iego  p. K ob icc referu je  art. IY  prelim iu arza  —  
pow in n ość k w ateru n kow a. Z e zm iao, dokonanych  w 
prelim in arzu , zas łu g u je  n a  od zn aczei-.e  w y a sy g n o w a n ie  
I I  ty s. rb. na m ieszk an ia  d la  o ficeró w  B ez  zm ian  zo
sta ły  przyjęto k oszty  u trzytrau ia  p o licy i- m iejsk ie j  
298 ,039  rb., n astęp u ie  d ysk u tow an o  n ad  organ izacyą  i 
kosztam i straży ogn iow ej.

R ada m iej:.xa przechodzi do art. V II — u rządzo- 
n ie  m iasta. W porów naniu  z  rokiem  zaszłym , p ozycye  
b u d żetow e zo sta ły  zn aczn ie  ob c ię te . T ak  na now o bru
k i, utrzym anie i roperacyę starych  w yasygnow ano 75  
tys. r b , zam  a st  zesz łoroczn ych  9 0  ty s ., n a  oczyszcza  
nm  u lic , p la có w  i  targów  zaoszczęd zon o  7 8 0  rb. Ogó
łem  na tra k a ch  za oszczęd zon o  9 4 5 0  rb.

Z nacznie zw ięk szo n o  koszty  u trzym an ia  ogrodów
1 p irk o w  m iejsk ich  z 1 8 ,015  rb. do 19,061 rb.

N a  o św ie t le n ie  m ia sta  w yasygnów auo 123,006  
rb. — o 2 9 9 7  rb w>ęcnj n iż w -oku  b ieżącym . W tem  
n a  e lek try czn o ść  4 0 ,0 0 0  rb. W  tem  m iejscu  k o m isja  
do o św ie tle n ia  m iasta  zam ierza ła  w yd atkow ać w ięcej 
3 981 r b , przezuaczając pi ew y żk ę  na u sta w ien ie  47 
now ych latarni oraz na o św ie tla n ie  u lic  K ijow a, n ie  
posiadających  in n ego  rodzaju ( św ie t le n ia , Drócz e le k 
tryczn ośc i, do godz. 3 ej rauo, zam iast do 2-ej; kom G ja  
ato li f .n a n so w a  projekty  te  c d r z n u h .

R ada przechodzi do rozpatrzen ia  now ych  nrzą- 
dzt ń w m ie śc ie , k ied y  k te ś  k w ootycan je  praw om ocność  
zebran ia . O kazuje cię, żo radnych je s t  25 —  akurat 
t(uorum .

B . B u /c z k in :  T o  ja  s-.b'e p ó ld ę , żeby prędzej 
sk oń czyć p o sied zen io  v w yrusza). P . D ja k o w  -  i rndno- 
śc ią  n am aw ia  go do pozostan ia , i e .z  w k rótce  ktoś inny 
n iezn aczn io  c ę  w ysuw a, w sk u tek  czeg o  p osied zen ie  
zam k nięto .

N a  początku  rada m iejska p ow sta ła  na znak ża 
lu  po śm ierc i W ie lk ie g o  K się c ia  M ich ała  i u ch w a liła  
w y a sy g n o w a ć  p ew n ą  k w otę  n a  w .anok .

K R A N I K A .
8  k l e n d a r a y k .

D ».ż 10  12 3 ) N ą iśw . M . P , L o reta ń sk ie j, 
d a t-o  11 (24) D am azego  P .  W .

Wscnód słońca godl. 8 m. 01
Zachód ałońca goto 3 u . 56.
G.ugość dnia gody. 7 m. 55.

ł x/ *i ‘L' A,ł ‘ ‘u 'uv '  "awwz 11 n  I > ł -----
FodżlękoWahife. Komitet budowy kb- 

ściola ś-go Mikołaja za pośrednictwem  
.D ziennika Kijowskiego" składa panu Józe 
łowi Kim?jerowi szczere podziękowanie za 
jego bezinteresowne urządzenie i ofiarowanie 
wieikiego ołtarza i pi owizorycznej ambony 
do kościoła św. Mikołaje 1 W ykończeniu 
i ustaw ieniu na czas tegc piekoego w sty iu  
gotyckim  ołtarza zawdzięczać należy, iż wpro- 
wadzenie nabożeństw a do nowego kościoła 
m ogło byc 6^go grudnia dopełnione.

— Obchód Słowackiego. Urządzany s p 
raniem  kijow skiego „Koła L iteratów  i D zien
n ik a rz / p ilsk ich" obchód Słowackiego od- 
będz e się w sobotę, dnia 12-go grudnia, w 
sali „Ogniwa.* Bilety będą sprzedawane od 
p iątku  w księgarni Leona Idzikowskiego i 
Kawiarni Udziałowej. P rogram  szczegóło
wy obchodu podam y ju tro .

— Z sekcyi wioślarskie] P. T. G. Dziś 
w lokalu P. T. G. o godz. 9 wieczorem od
będzie się zebranie wydziału sekcyi wio 
ślarskiej i*. T. G.

— Wieczór towarzyski w P T. G. Za
rząd  Polskiego Tow arzystw a Gimnastycznego 
za naszetn pośrednictw em  zawiadamia, ze 
sobotni .W ieczór Towarzyski" odbędzie się 
.^tauo irczo, gdyż program  koncertowy już 
został przedstaw iony władzom miejscowym

— Nowa pazeta - kopiejka. Gubernator 
d i ł  p. Nlkitinowi pozwolenie na wydawanie 
w Kijowie nowego pism a codziennego „Ki
jowska Kopiejka" z dodatkam i ilustrow a
nymi.

— Zima. We w torek wieozorem zaczął 
syp ić  gęsty śnieg, który, padając bez przer
wy przez całą noc, przyKrył ulice białym 
cało e n .  Ju ż  we w iórek na mieście u k a
zały się sanki.

— Uprzedzenie niebezpieczeństwa Przy 
robotach niwelacyjnych na placu Besarab- 
skim , w miejscu, gdzie mają stai.ąć halle 
kryte, został rozkopany kabel elektryczny, 
dostarczający ze stacyi T-wa elektryczności 
do niia*ta prąd o bardzo silnem  napięciu 
T-wo elektryczności uprzedziło zarząd m iej
ski, że dotknięcie do kabla grozi niebezpie
czeństwem dia ludzi, oprócz tego rozkopa
nie kabla może poc.ągnąć za sobą przerw a
nie oświetlenia, T-vro zaś zdejmuje z siebie 
wszelką odpowiedzialność za następstw a. 
Prezydent m iasta rozporządził się, aby ka
bel niezwłocznie został ułożony w innym 
kierunku.

— Wystawa cholery,. D 15 grudnia w 
domu ludowym im. Tereszczenki zostanie o- 
tw arta wystawa cholery Na czele kom ite
tu  w ystaw y stoi prof. Wysokowicz

W ystawa będzie podzielona na 6 dzia
łów: l)  tu itorya, lit <raiui a i statystyka cho
lery, 2) anatom ia blinie uia i patologiczna, 
3) dezynfekcja, 4) bąkteryologia, 5) wodo
ciągi, 6i kanalizarya.

W czasie w y s ia w y  odbędzie się szereg  
odczytów  o cholerz-. W ystaw a zostaDie zam 
knięta d. 15 stycznia.

— „Skat i na Ring". Wczora otw arto w 
„Chateau de-F leurs“ w gm achu te a fru lokal 
dla „Skating-Rinku", modnego obecnie spor
tu  ślizgania się na łyżwach Kółkowych. 
W czoraj zgr.m adziło się pnręset osób, z 
których kilkadziesiąt zaraz spróbowało no
wego sportu.

—  K R A D Z IE Ż E . ż o  s tr je tm  dom u N r  8  przy  
ul W .-Ż y.oin ifarstic i skradziono b io lizu ę p. J . Z apol
sk ie j , w artości 200 rb.

—  W  dom u N r. 3 przy u l. L u tcrań sk iej Chazi- 
now i skradziono rz iv~y  za rb. 150.

- -  vV dom u N r. 136 przy u l W . W a sjik o w sk ie j  
t-zoj z ło d z ie je  próbow ali okraść sk 'óp  p ilanteryjn-v 
Braszkiria, a le  d o str z e le n i przez nocn ego  stróża, zafczęli 
u ciek a ć . J o d en  z  nich, T . S zerem ie ijew  zo sta ł sc h w y 
tany.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  i W P A D E K . O aegdaJ  
w ieczo rem  na u l. ‘Jborow ej M. P opow a, potk n ąw szy  
się , złam ała  sob ie  nogę. P o g o to w ie  p rzew iozło  poszko
dow aną do A lek sa n d ro w sk ieg o  szp ita la .

—  Z A A R E S Z T O W A N I. P o licy a  zaaresztow ała  
w dom u N r. 2  przy u l. W .-W a sy lk o w sk ie j  J . P ile ih n e -  
go, o sk arżonego  o krad zież broui u gen era ła  Jak iu iow -  
sk iego .

—  N a  L aboratornej zaaresztow an o  M. Ł ańitę.
—  ST:- ROIE. O aegdaj na p lacu  Ł ukjanow ie-  

citira p rzy w yjściu  z  t.a inw ąju  stu d en t u n iw ersy tetu  M. 
W iesio ło w sk i, d f ł  p, I. G am fic p o liczek . G dy ten  p .ć -  
b ow ał o d p o w ied z ieć  tem  sam om , W  sk i zaczą ł grozić  
rew olw erem . Zebrana pub'iczr.ość r o zb ro ili stu d en ta .

—  A D M IN IS T R A C Y J N E  Z E S Ł A N IE . N a  m o
cy  rozporządzenia  sp ecy a ló ej narady w P etersb u rg a  
w ysłano z  K ijow a za p rzy  ależGOŚć do organ izacy i re-  
w ólucyjnycb  H . K in zb n rsk iego  do gub. tom sk iej, w .  
M iod u szczen k ę, M. L u w ak ow ą. P . W o lszy n a  i T . Ter- 
now cow ą do gub. a reh an g ie lslu ej.

—  S Y T U A C Y A  B E Z  W Y J Ś C IA . W  K ijow ie  
baw i o b ecn i;  trupa z 5 iu  m urzynów  ta n cerzy-z łożon a , 
którą przyw iózł ja k iś  au trep ren er i tn  ją  p orzu cił ua 
los op atrzn ości. B ie d a c y , nio znając języ k a  i p ozosta 
ją c  bez środków  do życ ia , u d a li s ię  oaegd aj do adm i- 
stracy: m iejscow ej z prośbą o u ła tw ie n ie  im w yjazdu  
do B er lin a .

—  S A M O B U J S T W O . W czorąj przy B u lw arze  
B ibikow skim  N r. 57, w dom u i odziców  za strzeP ła  się  
19-letn ia  N . S k ib iń sk a . B rat Sk ib iń sk ie j z 2  stu d en ta
m i p o litec h n ik i gra ł w  k arty , gdy n a g b  ro z leg ł s ię  
w ystrza ł. W sz y scy  trzej w b ieg li do są s ied n ieg o  poko-
n, gd zie  z n a le ź li sied zą cą  w fo te la , oc iek ającą  k rw ią  

S k ib iń sk ą  z b raun ingiem  w -ę k u . P rzed  przybyciem  
«P ogotow ia»  S k ib iń sk a  zm arła. P rzyczyn a  sam obójstw a  
n iew iad om a.

—  ZA M  ACH SA M O BÓ JC Z Y . W czoraj przy ul. 
D m itr e w sk ie j  N r . 84  u siło w a ła  otruć s ię  kw asem  siar- 
czanym  1 6 -le tu ia  słu żąca  M  M -ja. «P ogotow ie>  od- 
w .ozro d esp er a ik ę  do szp ita la  robotniczego.

—  SP R A W  i  C H R Z A N O W S K IE J . P o lic y a  u- 
koń czyla  badan ie św in d k óu  w sp raw ie  tdom n schadzek*  
Chrzan )w skiej-B iriu':uw i*j, k tóry w yk ryty  zo sta ł przez  
p o licy ę  d o . 4  grudn ia  po 20  lo tn iom  prm yćlnem  fu n k 
cjo n o w a n iu . Ś led z tw o  urow adzść będzie  sęd z ia  pokoju  
5  cyrkułu . S tróż D om b ick i, k ió ry  sta w ia ł ooór p o licy i  
w dniu 4  g ra d a ia , zosoał z rozkazn  p o l ic j i  u s u n ię ty ’ ze 
słu żb y , b ez  p raw a pon ow n ego  p n łn ieu ia  takow ej, o 
czom  p ow iad om ien i z o sU li w szy scy  kom isarze k ijo w scy .

Z SĄOOW.
Zabójstwo.

P rzy Jarosła w sk iej u lic y  w K ijo w ie  istn ie je  p i
w iarn ia , u trzym yw an a przer u ieja k ieg o  A lb in a  Sybir-  
Zybera. W ła śc ic ie l jej m issz k a ł przy sk lep ie  z  żoną, 
iż ic ć m i bratem  rony, W łod zim ierzem  GiOwack;m, k tóry  
odnajm ow ał ieden  k ąt poko.in. S yb ir-Z yb er często  by
w ał rozdrażn iony , sprzecza! s ię  z  żoną, n ierzadko b il 
ją  i d z ie c i. G ło w a ck i, o i le  b j t a ł  obecny, w sta w ia ł s ię  
- a  s io strą  i w ym aw iał Z y b eio w i z ło  ob ch od zen ie  s ię  z 
nią , co zw y k le  w p -a w ia ło  m ęża  w jeszc ze  w ięk szy  
g n iew .

8 czer w ca  r. b. S yb ir Z yber znów  p ob ił żonę, 
poczem  m ięd ty  nim  i  G łow ack im  w y n ik ła  z  te g u p o
w odu sprzeczka. N a w y m y śla w szy  sob ie  d o sta teczn ie , 
obaj m ężczyźn i p o sz li do roboty i :daw a’o s ię , ze  n ie
p orozu m ien ie zosta ło  z ła tv  io n e . T ym czasem , g ć y  G ło
w ack i w ieczorem  p ow ró cił do dom u. zasta ł drzw i Zam
k n ięto  i d lo^o m u sia ł s ię  dob ijać, zanim  Z yber j e  o tw o 
rzy ł, rozkazując je d n o c z e śn ie  lbK.atorowi w yn osić s ię  z 
m ieszk an ia . G łow acki p och w ycił s to łe k  i r ^ lc ił  s ię  ńa  
gospodarza. W ted y  ostatn i w y ją ł rew o lw e r  i dw om a  
w ystrza łam i p o ło ż y ł trupem  p rzeciw n ik a , poczem  w y
b ieg ł na u tic ę  z  krzykiem : -on  m nie cheiaT  uderzy*  
w ięc  go za b iłem * .

W ezw a n o  cP ^ g p io w ie* , kto^e o d w io z łu . konają
ceg o  G łow acki pgo d o  szpftau ..

W czoraj spraW ę pow yższą  rozp atryw ał k ijow sk i 
-sąd o k ręg o w y  p r ? / - n d i i a k ^ d z i o . t  p rzy sięg ły ch . Oskst- 
żonego  dironił obr. prays.- ? . A m en au ick i.

P o  d łu g ie j  narad zie p rzy sięg li o g ło s ili w erdykt  
u n iew in n iający ,

BurzUwy p ro f er ans.
W ieczo ro m  ć  9  czerw ca r. z. do za m ieszk a łego  

pod N r . 16 przy n liry  P rorezu ej S te fa n a  K otow icza  
przysiffd ł zrajem y jeg o  wan R  szczupkin  i zbstai lam  
M koiaja  D r a c z e ^ a  i D ym itra  W a silje w a . Z aczęto  grać  
w p referan sa  G ”a p rzec ią g n ę ła  s ię  ca ią  noc. O godz. 
9-eJ rano pospsdarż w y szed ł do sw ojej roboty, g o śc ie  
ró i a ioż Zaczęli -bierad  s ię  do w yjścia . G dy D raczew  
m ył s ię ,  pod szed ł do n ieg o  R oszcztipk in  i s tr z e lił doń  
z row olw eru, K u la  tra fiła  w p iersi i przoszła la  w y
lo t. Lflkarzs za lic z y li v«»nę do k ategocy i lo k z icb .

Ś led ztw o  w yjaśn iło , ż e  D raczew  i R oszczupkin  
w c z s  iio- gry  k ilk a  r szy  s ię  p o flirz eczs li K oszczupkiu  
w cią ż  proponow ał przerw ać preferansa i grać  w «ban- 
czek *  inb «sztosa» . N a  to D ra cz ew  od p ow ied z ia ł, że  
n ie  lu b i g ier  h azard ow ych  i gra ty lk o  d la  p rzep ęd zeu ia  
czasu . W ted y  R oszczupkin  rzu cił n a  s tó ł g arść  p ieu ię  
dzy , co w yw oła ło  n w agę D ra czew a , że  «nie n a leży  do 
rzędu lu d z i, którzy patrzą w cu d ze k iesz en ie * .

P o  grze  D raczew  ob liczy ł rezu ltaty . Okazało  
s ię , że w szyscy  w ygra li oprócz Itoszcznpkm a, który 
przebrał 5  - 6  rubli. T e u  ostatn i zn ów  zaczą ł domagań  
się , aoy zagrano  z nim w bauczek . D raczew  n ie  zw ra 
ca ł ju ż  .ua n ieg o  u w ag i i p oszed ł m yć s ię  do syp ia ln i, 
R eszczu p ż in  zaś p o łoży ł s ię  ua k an ap ie  i Zaczął baw ić  
s ię  rew o lw erem . W a siliew  k ilk a  raży p rosił gn , aby 
sc h o w a ł broń. W tem  1'oszczupG n p od szed ł do D ra cz e 
w a i  że  słow am i: czab iję*  s trze lił do n iego .

N a  ś le d z tw ie  p ierw iastk  iwem oskarżpny tłóm a- 
czy ł s ię , że  n ic  njjo p im ię ta , gd y ż  b y ł p ijany i n ie  m o
że  zrozu m ieć , w j a k m  ce lu  str.oelił do D ra czew a  P o d 
dano gu o b se r w a c ji lek a rsk ie j, k tóra u s ta liła , że  je st  
oń zu p e łn ie  zdrow ym  uń u m y śle .

W czoraj sp ra w ę rozpi *yw ał k ijo w sk i sąd >krę- 
gow y p tzy  n d sia lo  sę d - ió w  p rzy s ięg ły ch . <Brouił R osz-  
c iu p k in a  ad w . przys. N e m o lti. A .kcyę cy w iln ą  D r a c z e 
w a p op iera ł adw . przys. M . S zyszk o .

Sąd  przyaięg łycłi uznał o sk a rżen ie  za  n ie d o w ie 
d zion e, w ob ec czego  R oszczu p k in  zosta ł n n iew iu n io n y .

KRONIKA POLSKA.
—  Zam ach w Wilnie. J  .k donosi eG on ioc W i' 

leńsk i*: w n ie d z ie lę  z c e ik w i w c tw a n y m  p ow ozie  
w racali w k ierunku A n tokoia: n aczeln ik  iarządn inży- 
n iery i okręgu  w ileń sk ieg o  goi- le itn . A k im ow  i jeg o  
nom oenik  gen.-m ajor P en go . W  ch w ili, gdy pow óz  
sk ręca ł do zarządu iu żyn iery i na zan łok , do pow ^zn na 
o d le g ło śc i 4 —5 krukcw p odszed ł n iozn ajom yjm ężczyzoa  
i w y strze lił do g en era łów ; k u la  traflł« gen . P o n g ę  w le 
w ą r ę k ę  p o w y żej ło k ca  i prreszła  na w y lo t. N ap astn ik  
chci&ł S trzelić ponow nió, lecz  rew o lw er  n ie  w y p a lił. 
P ow ożący  p od cią ł l onio i krzyknął do p r z e c h o d n ie g o  
żo łn ierza , iż  strze la ją  do g en era łó w . W  tej ch w ili pod
b ieg ł p rzech od zący  ottcer i z row olw erem  w ręku po
b ieg ł za  niozna," n y m , k tóry zdążył rzucić sw ój row ol- 
wer w  śn ie g ., S ch w ytan y , n ie  przyznał się; c ia s la n o  
napaatuika do 4  cy rk u łu , d okąd  w zrótco  przybyli: po
m ocn ik  g łów n od ow od  :ąccgo gen . M a rtzo t, gubernator  
Lulnm ow  i  w ładze sądow o.

N iozn ajom y ma la t  2 6 —27, w łosy  blond, mówi 
z ak centem  ło tew sk im , u b /a n y  je s t  starann io , pochodzi 

.z w yglądu  ze  sfery  robotn iczej. R ew o lw er , 'k t ó r e g o  
strze la ł, j e s t  now ego  sy stem u  Sm iik  i W esson . b ,e  
znajom y n io  ch ce  p o w ied z ieć  sw eg o  nazw isk a , nio zn a
lez ion o  przy uim  żadnych  dokum entów . N a  w szystk ie  
z a p y ta n a  odpow iada, iż n io zam ierza loraz d aw »ć od  
pow icd zi. U m ieszczou o  gn w kajdanach w w io iie u iu  
gubcrnialnnm . W edług p rzyp u szczeń , napastn ików  było 
czterech , trzej zdąży li w szakzo zbiodz.

P rzyczyn y  /am a cb n  n '0 są  w iadom e.
—  S z e ś ć  w ystaw  we Lw ow ie w r. p. P rojek to 

wa te  jest U rządzenie w e L w o w ie  w r. p ., w c e la  u czcze
n ia  roczn icy  grnnw aldzkio.i, sz eśc iu  w y stjw , m ianow icie:
1) w y sta w y  m iast w p o łączen ie  z kongrpsem  m iast,
2) w ystaw y etnograficznej z k o ogreaem  ludoznaw czym ,
3) w ystaw y  sz tu k i p n h a ie j i  sz iu k i stosow an ej. 4) wy 
staw y  starożytności, 5) wystawy a rcb itek in ry i 6) v.y- 
sta w y  przem ysłu  b u dow lanego. P raw Jop odob n io  z po
w odu trnduuści, k tórych  n su n ię  r io iw y m sg a  d łu ższego  
czi u , w ystaw a m iast będzie przenie nona na r. 1 9 .1 ,  
tak . żo p ozostan ie  p ięć  w ystaw , z k tórycb najdonio  
śfejsze  zu aczem e. zarów no teoretyczn e, j a s  praktyczne, 
b ęd zie  m ia ła _ w y sta w a ) e tn egriA czu a^ -tem b ard ziej, iż 
m a ona stać  oię zaw iązk iem  przyrzłegc m uzeum  otuo- 
g r a iic z n e g j  p e ljk ig zo .

—  O byw atelski czyn  J £ C /v n em U p ra w d z iw !e  oby
w atelsk im  Jest dar 3,uU0 rD., oiiarow anych  lu b elsk iem r  
T ow arzystw u  roln iczem u przez p .' .W u c e n tfg o jB ą d k o w -  
sk iogo , w ła śc ic ie la  Sadurok, wuja znaneg . działacza  
sp o łec zn eg o , p. W ła d y sła w a  Z aw au zk iogo  z  Łngovta.

P i e n ią d z e  lc ó l ia ro d a w c a  rc z o z n a c z y ł  n a  b u d -m ę  
i u rz ą d z e n ie  m te i  na i u C l i  ch .o |teó .v ,  u c z o j / c z a j ą a y c b  na 
z im ow e k u r s y  ro ln ic ze  w N ałę - .zow ie .  P .  W in c e n ty  
B ą d k o w sk i ,  u ro d zo n y  w r. 1g»4, .-k; ń - /W  w v ;sz ą  szkuię 
p ra w n ic z ą  i p ra i t -w id  v» .s ą - iu ^ n ic tw u i  s s ą d  Wj puwoł-ił 
n a  polo w a lk i  rok  3 83 1 R a n io n y ,  d o . i a w s z y  sjh  ho  
n iew o li ,  .-kiwany zos ta ł  w y r k i e m  s ą d u  w o jen n eg o  na  
zesłaniiT n a  S y b e ry ę  s k ą d  d - |  i--ro po  d z i e s i ę l f u  la ta c h  
p o w ió c i ł  d )  k r a ju .  O iśd ls z y  na roli.  św ie c i ł  i św iec i  
zaw sze  o k o l ic y  p r z y k ła d e m ,  j a k o  d R o ln y  z iem ian in ,  
k tó ry  ; idz ie  n a p r z ó d  z p o s ię o e m  ‘ w ied zy ,  j a k o  dobry  
o b y w a te l  k r a ju ,  dba jący  o tego  po t rzeb y  i rozw ój,  czego 
ż y w y m  p rz y k ła d e m  j e s t  e h  >cT5y j e g o  o s ta tn i  p r a w d z iw ie  
o b y w a te l s k i ;  czyn.

—  Zam knięcie «Zorzy W ileńskiej*. T ygod n ik  dla  
ludu p. n. łA orzs W ileń sk a*  z rozporządzenia  władz  
sąd ow ych  w sobotę u b ieg łego  tygodn ia  zo sia ł za w ieszon y  
za za m ieszczen ie  w poprzednich u u m er a ch |p a ru  artyau  
łów , w  którycb k om itet cenzury  d opatrzył s ię  w jk ro-  
czeń jp rzec iw  przepisom  u staw y  prasow ej.

«Z orza” W ileń sk a * , j a k i  r .iaaon io , r c ioszyta  się  
ogrom nem  u znan iem  czy te ln ik ó w  i bałego ogółn  poi- 
sk ieg o , za w ieszen ie  jej fp rzete*  jestjsm u tn y n T fsk tcra , 
op różn ien iem  bardzo d od atn iej i p oży teczn ej p laców k i. 
N a le ż y  też  m ieć  n ad zieję , iż  w krótce p ow stan ie  gazeta  
t la la ć u , Która zastąp i cZ orzę W ileńską*

ita ie ń d a r z e .fiW 1 uade7~ uzd non oj ukiadco uka- 
zaT Jsięlpod red . A n to n ieg o  O rłow skiego kalendarz na 
rok ^910, p. t *G rnnw aid« na p am iątkę 500-h  tn iego  
ju b ileu szu  pogrom u K rzyżak ów 1)  1 4 1 0 —1910, - O bficie  
ilu strow an y  m ieści zastosow an e od p ow ied n io  do ty lu łu  
utw ory pióra: A . O rłow skiego, H enr. M  iśę ick :flgn, A. 
M ieczn ik a , H e len y  M niszek , K az. P o lla c k a , E d w . P a 
szk o w sk ieg o , W ł. B u ch n era  i w ie lu  in n ych . N ad to  
w  kalen d arzu  tym  znajdujem y Jd osk on aie opracow aną  
łK ro n ik ę  _ lo k i«  i treśc iw e  łD z io je  P o lsk i w zary sie* , 
przez J . G rajnerta.

>G runwald< zo  w zględ u  na sw ą treść  i e s te ty -  
ty c z n y lw y g lą d  zew n ętrzn y  p o w in ien  zn a leźć  s ię  wTka- 
żdym dom n polsk im .

O F  I"A  R  Y.

W red a k cy i * D zien n ik a  K ijow sk iogo*  złożono: T

ii'a L o śc ió łjśw , M ikołaja; pp. J  B . obrączkę zło
ta, J . J . 2 rb., G racyau Jah im ow sk i (ua ołtarz M atki 
B osk iej i 6 rb.

Na kupno wozu D rzym ały: pp. J . J . 2 rb., J a liz n  
T etm ajer 1 rb., K onst.^G ruszochr 1 rb. 50  k o p . A . B i
skupski 50  kop., M. GiejiocKą l*?rb , 'Z .  B rzech ffa  1  rb., 
P iotr  R ząśn ick i 1 r b , N  N  1 rb. ' Ji k'

Na ;hcinke"d la)b iedn .jjdzlec l przy Tow dobr.: pp. 
J . J  1  rh., T au zir  M o rg u lsc , zamiasL ch o io k 1 d ia  s ie 
bie 5 rb., P io tr  R z ą ś n ic k i,.z a m ia s t  w izyt św ią teczn . i 
now orocznych  4 rb.

Na choinkę dla d ziec i przy Cole Kobiet: pp. J u 
rek i  J a d z ia  Oh. 1 rb., T om e i On; 5 0  kop., M. Ci- 
c h o e k a j l  rb., Z. B rzecb ffa‘_lJ[rb., A ia jK o r a le w sk a  1 rb., 
N . N . ? rb.

Na r esta u ra c y ę  k o śc io ła "  pekarm olitartskiego w  
B erdyczow ie: pp. A im a i R om u ald  Ż m igrodzcy, zam iast  
W ieńca na  grób ś. p. Z ofii A bram ow iczow nj 15 rb.

Na przytułek uzi enny dla liiedn. dzieci przy Kole 
Kobiet: pp. G racjan  Jab im ow sk i 3 rb., M arya P rzez-  
d zieck a  3 rb.

Na fo w . dobroczynności: pp. z .m iast życzeń  św ią  
teczn ych  i now orocznyC i: G racyau Jab im ow sk i 2 rb., 
Jan P rzo zd z ieck i? 3 jr b ., W iktor W old t l<rb ., S ta n is ła 
w ow ie  J e z ie r sc y  1 rb.

Na jadłodajn ie^d laśb iedn . dzieci na Szulaw cc: p. 
G racyan Jabiraow słt. 3 rb.

Na n a jb ied n le^ zyclr  n p .JN  N . 1 rb., N . N . 3 rb.

2  n ie!:?/ c u k ro w e j.

S eu sa cy ę  n a 'ry n k u  m iejscow ym  w y w o ła ło  ogło
szen ie  przez kom isyę iiotow ańjJkilkuStranzakcyi naTkry- 
sz fa ł g o fiW y po ced ach  wyższycb od norm y. : W n ^ s ie -  
n ie  tranzak’-yi bych^do ? o sla tu ieg o  binlntynu w y w o łt  
przypuszczaln ie  uoyyą. uzwartg z rzędu ę m isy ę  w naj- 
b liż ize j  p r^ yszło śc i.n łJ ed n o cżeśa ie  zo zw yżk ą  cen kry
sz ta łu  go lJw rgc u m ocn ił) s ię  i j c e n y l  św ia d ec tw  cesy t-  
nvch. P r z y sz ły ,Cukier i św iad ec tw a  bez zapotrzebo
w ania. :i

K om rsya ,notow ań 'zar^ geslrcw ala -j n a  os*stniem  
p o sied zen iu  ną^tr "-ujące trąnzakćye:

1) ToOj-boO^pudów, s ta cza  Szpoła  na styczeń , po 
4 rb. 20 kop. (ilow arzystw tf cn k io w ń i *Cybn!i5w»— To  
w arzyotw u A leksandrów ,skinm n);

2 ) 100,000 iPnduW, sfa cy u  M izocz,?na  gru d zio ń — 
sty czeń , po 4 rb. 17 Va kop. (sp ek u lan t —  T ow arzystw a  
A lek san d row sk iem u );

3) T10O,QO0jjpodów,' sG c y o  -P oh reb yszcze/O ratów , 
ua gru d zień  nc 4 rb. 12  kop ,\T o w a r z y s tw o  cakrow n- 
S k om ero8zk i-.-U  akow. rosyjsk iem  );

4) 30 ,000 p nc ów, st. ya  B .a ła  Cerkiew,*,Vj na 
gru d zień  ■ p( 4  rb . 15 kop., V2 na s iy c z e ń ^ p o  4  rb. 17 
so p . (w ła ś c ic ie l  cukrow ni- - J .  JH epnorow i);

5) 5 0 ,060  pudów, 7oco cu k row n ia  Ilrm iorow ie- 
ck a  n a \s ty c z e n  po .1 rb. 25 k op .J(Ł nkacki_—  T o w a rzy 
stw u  H p*;howieckiemu);

6) 2 4 ,0 fp  pudów , stacya^ W olfin o , J[na^ gru d zień  
po 4 rb. 30  kop (IinpD0r— bankow i rosyjskiem u);

7) 2 9 ,700  pudów ,>stai y a  B erd yczów , na gru d zień  
po 1 rb. 15 k op . (M irk in  — E m oskiow skiejj3Jilii_febankn  
m ięd zyn arod ow ego);

8) 1 0 ,0 (0  pudów , s ta c y ;  T aln o  na gru d zień  po 
4  rb. 13 kop (T ow  u z y s tw o j  < Ś w in to p o łk * ’ — łT o w a r cy -  
stw u  A Jeksandrow skiem o);

Ś w iad ectw a  cesyjn t:
9) 30 ,J00  pudów na k w ie c ie ń — maj, po 2 3 '/2 

kop. (N atau son  i S -w ie — kijow sk iem u bankcw . pryw a
tnem u);

10) 2o,(XXl padów  na g ru d z ień  po 23 Kop. (J. 
l in p n o r -k ijo w sk ie m u  bankow i p ry ru tn  );

11) 20 ,000  pudów , na sty cze ń  —  lu ty  po 2 2 ‘/a 
kop. (T ereszczed k o — M irk in ow i).

Ostatnie wiadomość'1.
Po zacnie Leopolda II. Egzekutor testa

m entu  króla Leopolda oświadczył korespon
dentowi „Local Anzeigera", że król zostawił 
tylko osobistego Jmaiątfcn"l5 m il io n ó w ,re 
szta zaś stanowi własność państw a, dlatego 
też proces, jak i zamierzają wytoczyć wierzy
ciele ks, Ludwiki, ilie^ma widoków powo
dzenia.

Kf Ludw ika zatrzym ała si^ w Kolonii 
i odbywa konferencje ze swymi adwokata
mi. Pełnomocnicy księżnej wyjeżdżają do 
Brukselli. Od wyniku ich p e rtrak tac ji z na
stępcą tronu—zależeć pędzie daisz t podróż
księżnej Ludwiki.

"Wbrew tw ierdzeniem  m ediolańskiego 
„Corriere della S erra“, id  ślub króla odbył 
się przed laty  w S t Romin, presa belgijska 
utrzym uje, że ślnb odbył się dopiero w o 
statniej chwili orzed śm iercią i bezpośrednio 
przed pizyjęciem ostatnicn Sakramentów

Kondolencya W włoskiej izbie deputo
wanych, wśrćd gorąoychjoklasków , uchwa
lono przesłać parlament owi belg jsk iem u  kon- 
dolencyę z powodu zgonu króla. Protestował 
jedynie republikanin Chiesa na tej podsta
wie, że zm arły byłflzwierzehnikiem państwa 
Kongo i popełniał tam nadużycia.

Nowe stronnictwo. Nowoutworzona w 
parlamencie niemieckim wolnomyślna partya 
Wdowa łączy wszystkie grupy wolnomyślne. 
Na czele program u tej nowej party i stoją 
postulaty: zupełne równouprawnienie wszyst
kich obywateli, bezstronność sądownictwa, 
powszechne prawo glosowania do wszystkich 
ciał przedstaw icieisiich i przyznuuie kobie 
tom biernego prawa wyborczego do gmin.

Towarzystwo demokratyczne. W  Sta
wiskach w Poznańshiem od oył się wielki 
wies. Przemawiał Seyda, ILlle i Korfanty. 
Obrady m iały przebieg spokojny i poważny. 
Uchwalono założyć sh ński oddział Towarzy
stw a Demokratycznego.

Otstrukcya Prusa słowiańska przewi
duje rychltr utwi rzen!e się nowej yię'cszośc: 
w parlam encie i zmior.ę gabinetu. Obiegają 
pogłoski, że- pnzes gab itu tu , baron B en trtb  
ośw iaiczył się za, wnioskiem Kramarza pod

groźbą opozycyi Koła Polskipgo, o czem za 
wHdomił go mi lister Dulęba. W kulach 
dworskich Kramarz zyskał sobie wielkie 
uznanie.

Wybory katowickie. O b rad y : w paw i
mencie niemieckim nad interpelacją pola
ków i centrowców w sprawie wyborów' miej
skich w Katowicach, odbędą się 11 stycznia 
roku przyszłego. £Kanclerz*[odpowiadaćf bę
dzie osob ście.

Sprawa Hapona Zaprzeczono pogło
skom, że wkrótce ma się odbyć sąd hono
rowy w celu ostatecznego rozstrzygnięcia 
sprawy, czy Hapon był rzeczywiście prowo- 
katorem .” PismŁ francuskie twierdzą, że pod 
tym  względem niem a wątpliwości, gdyż zna
leziona pa śmierci Hapona notatka Raczków 
skiega najlepiej świadczy o blizkich stosun
kach Hapona z departam entem  policyi.

n o a

T e l e g r a m y .

{Od korespondentów własnych).
1 Dumy.

Petersburg.—Dzisiejsza porażka polaków 
z powodu poprawki, wniesionej przez Sozo- 
now icza,jest bezwątaienia rezultatem  opie
szałości polaków k tó rry  staw ili się do D u
my w liczbie$!'6.?PosłowieTpnlscy spodziewali 
się dysku^yi tylko przy rozpatryw aniu art 
13. Sprawy jednak nie można i. uważać za 
wyczerpaną, aloowiem polscy wniosą nową 
poprawkę przy 3-ciem czytaniu. Centrum  i 
opozycyb są przygnębieni i na przyszłość 
obiecują lepsze poparcie.

Zamordowanie naczelnika wydziału ochrary.
Ffetersburg.— W mieście i w kuluarach 

Dumy ogrom ną .sensacyę wywołał zagadko
wy wybuch i zgon naczelnika wydziału o- 
chrany; Karp owa-. 0 P ra sa  podaje szczegóły 
wypadku. Przed dwoma dniami w domu 
przy ul. A strachańskiej najął nie wielkie m ie
szkanie młody człowiek, który zameldował 
się jako { W oskresienskij. N atychm iast11"po 
wprowadzeniu się W oskresienskij zajął się 
umeblowaniem m ieszkania.

Oijegdfij do m ieszkania zjawiło się 
dwóch nowych ludzi: je  ten z wygiądu nale- 
żący^do in te ligencji oświadczy! adm inistra- 
cyi domu, iż jest Krewnym  Woskresien- 
skiego, drugi pódał śię za lokaja." Doku
mentów żadnych obydwaj nie przedstawili.

Podług „Pietierb. L istka" > przybysze 
przywieźli z sobą dwa niewielkie kuferki.

Mówili, iż przybylijz zagranicy.
W ieczorem, kiedy W oskresienskij coś 

m ajstrował p^zy drzwiach głównych, nagle 
roz egi się stiaszhw y wybuch. W e w szyst
kich nDeszkaniacb szyby wyleciały" podwó
rze zasypane zostało kawałkam i szkła i drze
wa, W oskresienskij bez czapki usłow ał m 
ciec. Scróż wmz z przygodnie przechodzą 
cym iitojkowym zaczęlf ścigać ^uciekającego. 
W oskresienskii wyjął rewolwer, lecz stójko
wy zdołałjjmu go odebrać i następnie aiesz- 
towal W oskresienskiego.

Podług „Gazety P eter1" W oskresienskij 
zawołał podobno dc stójkowego, który chciał 
odebrać m u broń: .Puszczaj, ja/óprzecići też 
pizestrasżyłem się“.

Podczas rewizyi dokonanąj w m ieszka
niu znaleziono‘“trup krewnego WosKresień- 
skiego w kałużach krwi, z oderw aną nogą 
w pobliżu deżał^lokaj ze strzaskaną czaszką

M onogram na papierośnicy i znakigjna 
bieliźnie nasunęłyjĘna myśl, iż rzekomy 
krewny W oskresienskiego jest naczelnikiem 
wydziału ochrany Karpowem. W icedyrektor 
departam entu 'polioyi, który przybył na m iej
sce wypadku,^stwierdził, iż zabity jest^rzo- 
czywiścle Karpowem

Lokaj \7krótce oprzytomniał i pogług 
pogłosek, odmowił podania swego nazwiska: 
„Piet. gazeta",-twierdzi, : iż  "naipytanie, jak 
się nnzywa, odpowiedział: Nazwisko wym ie
nię później; z czasem dowiecie się wszyst- 
stkiego."

W oskresienskij odmówił podania na
zwiska rzeczywistego. ^Eksperci orzekli,'1 iż 
pocisk był strasznej siły wybuchowej i w 
chwili eksMozyi był zupełnie gotowy do u- 
żytlcu lu t^ też  prawie na ukończeniu. Trup 
Karpowa przewieziony został do A kaaem ii 
medycznej dla dokonania sekcyi.

„Birż. Wied.* podają, i i  podczas rew i
zyi u W oskresienskitgo?znaleziono mnóstwo 
paszportów i korespondencję, na podstawie 
której dokonano natychm iast mnóstwo rew i
zyi i ważnych aresztowań. W oskresienskij 
należy do inteiigencyi i, jak  stwierdzono, 
pos:adał jeszcze ince mieszkania w drugo
rzędnym hotelu, gdzie zameldował się, jako 
szlachcic Goriausid. Podczas rewizyi w ho
telu znaleziono watow aną kamizelkę z ele- 
ktrycznem i d iu tam i dla noszenia pocisków 
wybuchowych oiaz plany m iast finlandzkich. 
Przypuszczają, iż W oskresieoskij należy do 
bojowej organizacyi s. r, Stwierdzono, że 
lokaj je s t  agentem  wydziału ochrany.

Podczas dz siejsze) rewizyi w mieszka
niu przy ul. Astrachańskiej znalezio°o w 
łazience ogromLą iiość dynamitu, druty ele
ktryczne oraz rozm aite preparaty cbemiczae. 
Stwierdź ino, iż Karpew przychodził Co Wo
skresienskiego dw ukrotnie w dniu wypadku. 
Przvpuszczają, iż, przyszedłszy wieczorem, 
zwrócił uwagę W oskresienskiego na zepsu
cie się dzwonka elektrycznego. W oskre
sienskij pod pozorem-naprawy dzwonka użył 
dla wywołania wybuchu prądu elektryczne
go. Prawdopodobnie W oskresienskij był w 
dobrych stosunkach z Karpowym, lub łączyły 
ich wspólne interesa. W oskresienskij pra
wdopodobnie wyzyskał zaufanie, pokładane 
prz^z Kasprowa i pou jakim ś pretekstem  
skłonił go do bywania w mieszkaniu. W  re 
zultacie udało mu się. wykonać zamach.

„Ziemszczyna“ pisząc o wybuchu za
nim stwierdzonąjj\zostata osobistość Karpo
wa — nadm ieniała,7. iż mieszkanie wynajęli 
teroryści, którzy przy goto wy wali zamach. 
Bóg jednak chciał rnaczej — złoczyńcy pa 
lii sam i j,ofiarą"gswycb ^zbrodniczych za
miarów.

Interpelacya k. d.
Petersburg, —  W kuluarach Dum y na 

domysły „Blrż. W ied." zapatrują się scep
tycznie.

Twierdzą, iż konieczne je  t wniesienie 
intei-pelacyi nagiej w cela uspokojenia wzbu
rzonej stolicy. O wypadku złożono szczegó 
łowe sprawozdanie Stołypinowi. Karpow 
służył Rostowie nad Donem, później w

Baku i Petersburgu, gdzie objął staeowisko 
po Gerasimowie.

Kadeci wnoszą in terpelację  nagłą w 
sprawie wybuchu. Po opisaniu znanycn o- 
koliczności, wskazują, iż wszystko musi do
prowadzić do wniosku, że Karpow utrzym y
wał stosunki z osobą, k tóra wynajęła miesz
kanie i posiadała przyrząd wybuchowy. 
Stwierdzone też zostało utrzym yw anie s to 
sunków i  rzekom ym  lokajem.

D ługotrwały pobyt Karpowa w m iesz
kaniu, gdzie przygotowany był prawdopo
dobnie akt terorystyczny, i okoliczności to
warzyszące śmierci Karpowa dają powód, 
zdaniem kadetów', do przypuszczeni^, iż ma 
się tu  do czynienia z wypadkiem udziału 
agentów ochrany w przygotowywaniu aktów 
Lerorystycznych7 W obec tego, kadeci in te r
pelują Stołypina, czy Wiadomo m a  je s t  co
kolwiek o stosunku ochrany do wybuchu 
i jakie środki zamierza rząd przedsięwziąć 
dla uniem ożliwienia na przyszłość udziału 
agentów ochrany w przygotowyw aniu aktów  
terorystycznych.

Otwarcie uniwersytetu w Saratowie.
Petersburg. — Z powodu otwarcia uni

w ersytetu Puryszkiewicz posłał do Saratow a 
telegram , w którym  w yraża swój żal z po
wodu otwarcia „ogniska propagandy poli
tycznej".

Z komisyi budżetowej'.
Petersburg.—K om isja budżetowa skoń

czyła rozpatryw anie sądeckiego projektu 
przepisów budżetowych.

Opancerzonymi pozostały wydatki, do
konywane na zasadzie Najwyższych rozkazów.

Przyjęto wniosek kai etbw. aby, jeśli 
jedna izba przyjmie wydatek, a d ruga nie, 
wydatek byt uznany z t  odrzucony. "W razie, 
jeśli izby różnią się w zdaniu co do okre
ślenia wysokości w ydatku—przyjm owaną zo
staje m niejsza suma.

Zniesione zostało prawo rządu dokony
wania wydatków w czasie przerwy sesyi Du
my na zasadzie dziennika rady  m inistrów .

Różne.
Petersburg.—Przewodniczący zam knię

tego przez policyę posiedzenie w T-wie Te- 
chnicznem, Jawzin, skazany zosiał przez n a 
czelnika m iasta na 500 rb. kary  za urządze
nie niedozwolonego zebrania.

{Od Agem yi Petersburskiej).
Duma Państwowa.

Posiedzenie z dnia 9-go grudnia.
Posiedzenie rozpoczęto o g. l l-e j  m. 15. 

Przewodniczy Chomiakow. Na porządku 
dziennym  da_szy ciąg rozpraw nac. reform ą 
sądu miejscowego.

Pierwszą ozęśc art. 17-gc, Ma mocy 
której zebranie honorowych sędziów pokoju 
każdego okręgu pokojow^-sądowegc mc być 
uważane za wyższą instancyę sądową i m a 
się nazywać zjazdom sędziów pokoju, przy
jęto jednogłośnie.

O g  1 m. 6 ogłoszono przerwę.
Posiedzenie wznowiono o g 1. 2-ej m. 17. 

Art. 17 przyjęto w całości z poprawkam i 
Guczkow? i Zachaij<ewa. 'Pbstcwiono i 
przyjęto wniosek o Zawieszeniu - dyskusyi
0 reformie sądu miejscowego do stycznia. 
Na porządku dziennym drugie czytanie pro
jek tu  prewa o rewizyi ustawy o podatku 
oaństwowym w m lastacn. osadach i m ia
steczkach Uesars.w a rosyjskiego i nierucho
mości miejskioh w guberniach Królestwa 
Polskiego.

Dalszy ciąg posiedzenia 'dbyw a się 
pod przewodnictwem Szydłowskiego.

A rtyk u ł pierwszy u staw y  przewiduje 
przedm ioty opodatkowania.

Sozonowicz wskazuje że niepodobna 
przeciwstawiać części całości, że niepodobna 
omawiać projektu, dotyczącego całego Ce
sarstw a, przeciwstawiając mu projekt doty
czący części Ceearstwa. Następnie mówca 
wskazuje, że w państwie rosyjskiem  zamie
rzają pobierać podatek w m iastach, osadach
1 miasteczkach, a w Królestwie Polskiem  
tylko od nieruchomości m iejskich. Te wzglę
dy formalne, zdaniem Sozonowicza, przeszka
dzają rozszerzeniu projektu, na gubernie 
kraju nadwiślańskiego. Mówca staw ia wnio
sek, by nie rozszerzać projektu na te  guber
nie.

W icem inister finansów Pokroioski po
dziela zdanie Sozonowicza, wskazując, że 
istotnie w stosunku do Królestwr. Polskie
go projekt ten nie ogarnia wszystkich nie
ruchomości, a tylko część i opróoz tego, wo
bec namierzonego wprowadzenia w krótkim  
czasie sam orządu m iejskiego w guberniach 
nadwiślańskich, pogląd Sozonowicza wydaje 
się m inisterstw u finansów słusznym ze stro 
ny form alnej.

Następuje głosowanie. Za wnioski im 
Sozonowiczo wypowiada się 80 posłów, prze
ciw 85. Na mocy głosowania, dokonanego 
przez wyjście z sali, wniosek Sozonowicza 
przyjęty zostaje większością 101 głosów 
przeciw 99. Przewodniczący prosi członków 
Dumy, aby nie wychodz ił z sali posiedzeń, 
ponieważ dzwonek je s t zepsuty, i przy obec- 
nem głosowaniu nie mógł zwołać posłów 
zgodnie z regulam inem  o 5 m inut przed 
rozpoczęciem głosowama.

Kariahin  prosi o poddanie wniosku 
pod nowe głosowanie, gdyż wielu posłów 
nie mogło wziąsć udziałą w głosowaniu.

Sazonuioics, Kelepowshij, Aleksiejew i 
Berezowslcij 2-gi wypowiadają się przeciw 
ponownemu głosowaniu, wskazując, iż nie
zbędna wedtug regulam inu ilość pesłów by
ła obecna na sali.

Miluhow i Łuhaszyn  wypowiadają się 
za ponownem głosowaniem.

Referent Lerche prosi o niem arnow anie 
czasu, zwłaszcza iż przy trzeciem  czytan iu  
można wiiiosek p od lać  pod ponowne głoso
wanie. Duma przyjęła art. 1 z nieznaczną 
poprawką Szczepkina. Następnie przyjęto 
art. 2. Na porządku dziennym art. 3, skła
dający się z 10 punktów  i przewidujący 
własności wolne od opodatkowania. D_vsk.il- 
syę wywołuje punkt 3, podług którego od 
podatku zwalniane są przynoszące małe do
chody własności, od którycb należałoby 
pobierać mniej niż 25 kop. Kutler i Szczep- 
kin  proponują zmienić 25 kop. na? i  rb., 
gdyż w przeciwnym razie opodatkowaniu 
podhgać )ądą własności o w artości 83 rb.

Wiceminister finansów  wskazuje, iż 
zwolnienie, zaczynając od l  rb. i niżej nie 
wyraża jeszcze zwolnienia kategoryi drobnej 
własńości. W łaściciel posiadający dom, k tó
ry przynosi 10 ,0 0 0  rb. dochodu/ może po
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siadać w tern samem  mieście budynek-, opo
datkow any na sum ę 1 rubla. Podniesienie 
cl.) l  rubla, zdaniem wiceministra, jest bez
celowe

Jefremow  po im ieniu postępowców po
piera poprawkę Marowa w leni brzmieniu, 
iż od opodatkowaniazwolnione .są własności, 
którycn dochód nie przenosi 25 rb.

Suszkow i Pietrow S-ci proszą Dumę
0 zaopiekowanie się biedną ludnością miej
ską i o zwolnienie jej od podatków.

O godz. 4 ogłoszono przerwę do godz. 
4 m. 30.

Posiedzenie wznowiono o g o d z .  4  m .  3 7 .
Marow popicia wnieś.oną przez siebie 

poprawkę. Solidaryzuje się z nim Iioanow 
2 -gi. Korialcin i Berezowsldj 2-gi wypowia
dają się przeciw wszystkim poprawkom. 
P u n a t trzeci aTtyknlu 3, a również reszta 
punktów  (zi wyjąLkiem 10) przyjęte zostają 
w reduKcyi kom isji. Punkt 10 .przyjęto W 
redakry ., zaproponowanej przez Lcrcńe, a 
brzmiącej, i z od opodatko wania wolne są 
g iu n ta  skarbow ych dróg kolejowych, a ró
wnież zbudowane na tych gruntach niezbę
dne dU ruchu kolejowego "m achy i budyn
ki. Następnie przyjęto zostają w redakcyi 
komisy i artykuły 4, 5 i 6. A rtykuł 7 o o- 
kreśleniu przeciętnych dochodowości ogólnej 
m ajątków nieruchom ych podług p rze c ię te j 
płacy najemnej wraz z artykułem  ti iip.dnia 
jącym  Lrrohe zostaje przyjęty bez dyskusyi. 
A rt. 8 przyjęto bez dyskusyi. Dopełnienie 
Salonowa— o zwolnieniu ud podatku własno
ści, oddanych bezpłatnie do tlżytku dobro
czynnym, "naukow ym  i społecznym instytu- 
cyom —zostaje przyjęty

Poprawka ht. Bobrinskiego l szego, wy
mierzona przeciw ulgom  w opodatkow ana 
własności rodowych i poprawka Murowa o 
porządku określania dochodowości własności, 
dzierżawionych na w arunkach wyraźnie ul
gowych, zost iją odrzucone, Do arl. t) Sina- 
dirio wuosi poprawkę o określeniu dawnej 
dochoduwości czystej po odjęciu rozchodów 
na utrzym anie i popraw.anie bruków. Wice 
m inister Poltrowslhhj wypowiada się przeciw 
tej poprawce.

O godz. 5 m. 30 ogłoszono przerwę.

Sprawy finlandzkie.
retorśburg. — Odbyło się 4 te posie

dzenie rosyjsko-finlandzkiej komisyi miesza
nej. W tlyskusyi wz ęli udział z jednej 
strony Korewo i D ejtnch , a z drusiej s tro 
ny arcybiskup Juhanson i profesor German- 
son W yjAśuior» ostatecznie, że niemożliwa 
je s t do pogodzenia różnica zdań, k tóra wy
n ik ła  pom cdzy rosyjskim i a finlandzkimi 
członkami kom isyi w sprawie istoty powie
rzonego im zadania. Zdaniem Kocewv, odpo
wiedź członków finlandzkich dowodzi, że 
istnieje różnica zasadnicza w rosyjskim  i fin
landzkim  punkcie widzenia na praw odaw
stwo ogOlnopaństwowe oraz absolutuie n ie
przejednany stosunek. Nie wchodząc w 
szczegółową krvfykę zarzutów, stawianych 
przez członków fi dandzkfcłi, Korewo zazna
czył, że fruw a zvi ierzchnicze Rosyi do nie
podzielnej j«'j części Finlandyi m egłybv być 
ograniczone je.dyn.ie przez prawa zasadnicze 
państw a rosyjskiego. Powołując się na La- 
bande’,:, jako na powagę w nauce praw a 
państwowego, Korewo wsitazał, że Labande 
odróżnia dwa rodzaje praw odrębnych: 1) pi-a- 
wra odrębne poszczególnych państw  związko
wych, które są ustanowione lub wypływają 
z przepisów k onsty tuc ji ogólnopaństwowej 
lub panstwowej i mogą być skasowane i bez 
zgody zaint-resow anego państw a i 2) odręb
ne prawa p szczególnych państw związko
wych, ustanow ione przez specja lne  umowy 
pomiędzy nim a państwom. F in ła id y a  nie 
m a i n il  może mieć praw odrębnych d ru 
giej kalegoryi z tej prostej przyczyny, że te 
nietykalne prawa możliwe są tylko w pań
stw ie związkowem, lecz nie w  jednolitem . 
Mogłaby posiadać odrębne praw a pierwszej 
kategoryi. Ucz, takowe mogą być kasowane 
lub zmieniane w drodze praw odaw stw a ogól- 
nopaństwowego. „Podstaw ą mego poglądu 
są dwa p erwsze artykuły  praw zasadniczych, 
zabezpieczające nienaruszalne praw a instytu- 
cyi prawodawczych państw a na całej jego 
przestrzeni, nie wyłączaiąc Finlandyi". Czy 
można wskazywać na to, zapytuje Ko- 
rciWo, że,; interesy państw a 3ą zabezpieczone 
przez prawodawstwo adm inistracyjue w łaś
nie w tym  czasie, gdy u wszystkich są 
świeżo w raraięci usiłowania finlandzkiego 
senątó i sejmu, otwarcie występujących za 
rzekom ą państwowością F inlaudyi, i czy mo
żna przekazać cały szereg praw  adm in istra
cyjnych praw odaw stw u sejmowemu.

D ęjtrich podkreślił, że F inlandya je s t 
prpwincyr. rosyjską, m ającą jedynie sam o
rząd pro ftincyonalj y, przyznany jej przez 
władzę państw ow ą. Podstaw ą rosyjskiego 
projektu  jira w a  są zasadnicze prawa państw a
1 szereg m anifestów Najwyższych. F in 
landzcy członkowie m e dowiedli czlonkum 
rosyjskim , że ich punkt wyjścia jest n iepra
widłowy, ich argum enty zaś są nieprzekony
w ująca. Jeśli rosyjski projekt praw a uzyska

moc prawną, to nic nie będzie odebrane 
finlandczykom , co im  się należy z prawa; 
pozostanie im  własne prawodawstwo w e
wnętrzne. Oprócz tego otrzymują oni nowe 
prawo udziału w prawodawstwie państwo- 
wem w Radzie Państw a i Dumie.

— Pogróżek się nie boimy, powiedział 
Dejtrich. Finlandczycy nie chcą uznawać 
praw odawstw a ogólnego, wtóre we w szyst
kich państwach n i świeoie, mających obok 
centralny, h i miejscowe inst.yiucye prawo
dawcze, uznane jest za konieczne dia całości 
i jedności państw a. Rosya nie chce włożyć 
kajdanów na Fm Undyę, nie ch c zaham o
wać kultury i dokonać gw ałtu  nad małym 
narodem. Jej cele są zupełnie odpowiednie 
do jej wielkiego sU now iska mocarstwowego 
i polegają na rozwoju k u ltu ry  i dohrohytu 
wszystkich p dległych jej narodów Jednak
że finlandczycy nie m ają prawa żądać, (aby 
wielkie światowe państwo poświęcało swoje 
interesy na rzecz jednej ze swych prowin
c ji. P rojekt zgadza się w zupełności z wb 
ką m yślą Cesarza A leksandra i go, wyrażo
ną w manifeście z dn. 5-go czerwca 1808 r.

Prezes Charitonow zaznaczył, że jed 
nóść z R osją  nie przeszkadzała swobodnemu 
rozwojowi Finlandyi. Zawojowana F in lan
dya szwedzka, jakkolwiek otrzym ała odrębny 
samorząd, Je z polityczne życie kraju  i jego 
prawodawstwo nie mogły rozwijać s ę nie
zależnie od korzyści i interesów cesarstwa. 
W Finlandyi obok miejscowych potrzeb lud
ności finlandzkiej są ogólnopaństwowe in te
resy Rosyi i narodu rosyjskiego. Obecnie 
postanowiono, żc kw rstye prawodawcze, ścl 
śle związane z potrzebam i ogóJnopaństwowe- 
mi, nie mogą podlegać wyłączcie kom peten
c ji  in Łytucyi Księstwa. Finlandya nie była 
nigdy samoiizielnem państwem , a wchodząc 
w skład Szwecyi, nie korzystała nawet z ta
kiej samodz eloości, z jakiej korzysta pod 
berłem  Monarchów Rosyjskich. W kwo- 
-tyach ogólnopaństwowego znaczenia powin
na ona podążać za Rosyą i powinna podle
gać ustanowionem u w niej porządkowi w y
dawania praw

W yraziwszy swojo zdanie, prezes po 
pierał w'niosek rosyjskich członków komi- 
<yi. Poczem, po wypełnieniu przez komisyę 
Najwyżej powierzonego m u polecenia, tako
wa została zamknięta. Uchwalona większo
ścią głosów prezesa i zgadzających się z nim 
członków opinia kom isyi z dołączeniem 
votum separatum  mniejszości członków zo
stanie wniesi na przez prezesa, według ści
słego brzm ienia rozkazu z dn. 28 m arca, do 
rady m inistrów.

Petersburg. — Najjaśniejszy Pan  roz
kazał zaliczyć Jego Cesarską Mość do 16 go 
pułku strzelców cesarza A leksandra III.

M inister spraw zagranicznych i bułgar
ski pełnomocnik Dim itrow pudpisali konwen- 
cyę, określającą zobowiązania pieniężne, 
przyjęte na siebie przez Bułgaryę Względem 
Rosyi, wskutek proklam owania niezawisło
ści bułgarskiej i zgodnie z protokółem ro- 
syjsko-tureckim  z dn. 7-go kw ietnia o zrze
czeniu się przez rząd rosyjski części inde- 
nm zaeyi tureckiej, ustanowionej przez kon
w encję  z dn. 2(14) m aja 1882 roku. Dnia 
9-go grudn ia  m inister spraw zagranicznych 
i am basador turecki w Petersburgu, specyal- 
nie do tego upoważniony, podpisał deklara- 
cyę, potwierdzającą protokół z dnia 7-go 
kwietnia.

“ etersbu/ą. — Konwent seniorów na 
naradzie z przedstawicielam i f ra k c ji  posta
nowił do feryi świątecznych rozpatrzyć pro
jek t prawa o reform ie sądu miejscowego do 
aru 1 8 , następnie ustaw ę o podatku o ! nie
ruchom ości w m iastach, osadach i m iastecz
kach, prcjelrt praw a o zabudowywaniu, 20 
drobnych projektów praw a, związanych 
z kredytam i w arunkow ym i i 6 interpelacyi, 
będących na porządku dziennym. Prace 
swe Dum a postanowiła ukończyć dnia 19-go 
grudnia, a wznowić posiedzenia dnia 20-go 
stycznia.

U jęty został pa głównej poczcie podpo
rucznik 28 go nizowsKiego pułku piechoty, 
Groszkin, będący skarbnikiem  pułku, który  
um knął z 2c,768 rb. piem ędsy skarbowycn. 
Zualezono u niego 6,763.

Petersburg.—Około północy na P eters
burskiej stronie w m ieszkaniu przy ulicy 
A strachańskiej wy buchnęła bomba. Trzy 
osoby zabite, jedna aresztow ana, kitka 
umknęło. W ybuch zniszczył dwa piętra.

Petorsburą. — W edług uzupełniających 
wiadomości, wybuch m iał miejsce w domu 
przedsiębiorcy Iwanowa na wyborskiej s tro 
nie w pobliżu m ostu Sampsoniewskiego, w y
chodzącego na ul. A strachańską i Saratow 
ską. Podczas wybuchu zabity został naczel 
nik wydziału ochrony, pnjkowi^lc Karpow, 
który wpadł w zasadzkę w m ieszkaniu 
aresztowanego młodego człowieka, zapisane
go pod nazwiskiem W oskresienskiego. Odniósł 
również poważne rany podczas w ybuchu 
agent wydziału ochrony. U W oskresienskie
go znaleziono siedem  paszportów.

Petersburg — Senat wyjaśnił, że kom- 
petenuyj senatu  nie podlegają takie nadzwy

czajne rozporządzenia glów ruj władzy •wo
jennej, które zostały wydane w miej-co- 
wości, w której ogłoszony został stan  wo
jenny.

W ciągu doby zasłabło na cholerę 4 oso
by, zm arła 1 osoba, chorych 24,

Połtaw a — Gubernialne zebranie ziem 
skie postanowiło poczynić s taran ia  o udo
godnień e D n i e p r u  dla żeglugi i o p-Jącze 
niu Dźwiny Zachód ioj z D lieprem i mo
rza Bałtyckiego z O aroem

Petersburg.—M ni-L-rstwo handlu j ozwn- 
liło poddanemu francuskiem u de F reL e’owi 
urządzić w styczniu to 10 roku m iędzynaro
dową wystawę awialyczną w Petersburgu.

Petersburg. — Czas trw ania ochrony 
wzmocnionej na limach kolejowych moskiew
sko niżegorodzkiej i muromskiej w obrębie 
gub. włodzimierskiej został przedłużony do 
4 września 1910 roku lub do chwili wyda
nia nowych praw o stanie wyjątkowym .

W RostoWsKiem nad Donem graóena- 
czahstwie. w okręgu taganrogskim  i prowin 
oyach W ojska Dońskiego ogłoszono stan 
ochrony wzmocnionej do 4 września 1910 r. 
lub do chwili wydania nowych praw o s ta 
nie wyjątkowym .

Petersburg — Ogłoszone zostało Naj
wyższe pozw..lenie na zm ianę nazwy ulicy 
„W ,tle" w Odeśle na nazwę „Piotr? W iel
kiego" dla uczczenia 200 letniej rocznicy 
zwycięstwa pod Połtawą

Petersburg. — Rada ,nojenna apMho- 
wała opracowany w głównym  zarządzie woj 
skowo-lekarskim  projekt ustaw y o sanitarno- 
hygienicznyeh i dezynfekcyjnych oddziałach 
w armii.

Petorcburg. Uwolniony został ze słu
żby nLdochiuistrz Timirażiew, który jedno
cześnie otrzym ał rangę rzeczywistego radcy 
tajnego.

Parlam entarna kom isya finansowa i ko 
misye dc spraw m iejskich ukończyły swe 
obrady nad uzupełń,eniam i i poprawkami, 
dotyczącemi projektu praw a ó opodatkowa
niu posiadłości w m iastach, osadach, i m ia
steczkach. Uchwalono, aby w ciągu dwóch 
lat stopa podatku od nieruchomości wy
nosiła 6$ dla Cesarstwa i 10% dla m iast 
Królestwa Polskiego, aż do zaprowadzenia 
tam  samorządu miejskiego.

Petersburg. Z powodt zgonu W ielkie
go Księcia Michała Mikołajewicża, N ajjaśniej
szy Pan rozkazał, aby arm ia przywdziała ża
łobę trzymiesięczna.

Petercburg — M inisterstwo oświaty po
leciło kuratorom  okręgów naukowych jak- 
najściślej spraw dzić świadectwa osód, które 
w ostatnich czasach zdawały egzam m a na 
ty tu ł dentysty; uniw ersytety otrzym ały rów 
nież polecenie, aby w przyszłości dyplomy 
na dentystów  by'y w ydaw ane po ścisłem 
sprawdzeniu dokum entów osób egzam inują
cych. się.

Odesa. — W posiadłości Skarżyńskiego 
przy ul. E ka tcrym ń iktei runęła 3-piętrowa 
oficyna. 3 robotników zabitych, 3 rannych.

Berlin. Telegrafują z Tokio, że, według 
państwowego prelim inarza, dochody i wyda
tki wynosić m ają £34 milionów jen. W yda
tki r.a arm 5ęA m iiirszonó  o 4 miliony; w y
datki na m inisterstw o kom unikacji o półto
ra miliona. W skutek zamierzonej reform y 
podatków , przewidywane dochody wynoszą
0 9 milionów mniej, niż w roku zeszłym 
Listę cywilną podwyższono o 4,12 m iliona 
Pensye urzędników cywimych i wojskowych 
podwyższono o 30 milionów jen.

Paryż. Senat przyjął uchw alony w pa 
rlam encie projekt praw a o w ykupieniu kole! 
zachodniej.

Wiedeń. — Parlam ent przyjął w ostot- 
niem  czytaniu prowizoryum  budżetowe.

Budapeszt. — Lukacz i hr. Kuenche-dcr 
W ari wyruszają do W iednia dla złożenia 
cesarzowi raportu o swych p ertrak tac jach  
z członkami purtyi parlam entarnych.

Paryż. — W związku z propagandą, 
jak ą  rozwinęła przed wyboram i partya ka
tolicka na rzecz polepszenia bytu robotni
ków, odbył 8>ę m ityng, zorganizowany przez 
stowarzyszenie młodzieży katolickiej, ‘ Zebra
nie, w którem  uczestniczyło 1,500 osób, 
w tej liczbie wybitni członkowie parlam entu
1 osoby duchowne, uchwaliło rezolucję, zgod
nie z brzmieniem której ma być skasow ana 
praca nocna w piekarniach.

Libawa. Burza na morzu wcmogła się 
znacznie. W iatr dosięga siły huraganu.
W kanaie woda podniosła się. W  porcie 
w icher omal nie zerwał z kotwicy s ta tku  
„W ołchow*. Krążą pogłoski c utonięciu 
kilku rybaków . Trup jednego z nich, przy
wiązany do łódki, woaa w yrzuciła na brzeg. 
Preybyi parostatek, należący d > towar Eysiwe, 
żegługt azyatycko-wschodniej, „Lituar.ia“ . 
S tatek ten uratow ał pięciu ludzi; zabrał icn 
z tonącej szkuny niem ieckiej.

Berlin. W  prasie pojawiły się pogłoski, 
jakoby jęczm ień, zaprawiany eozyną, od któ
rej opłaca się cło zniżkowe, posiadał wła
sności szkodliwe dla bydła. W obec tego 
„N.-D Al Ig. Zeitung" oświadcza, że dotąd 
nie stw ierdzono jeszcze, aby jęc?m leń ten

h jl szk< dliwym, natom iast wykazano, że po
dane skargi grzeszą zbytnią przesadą.

f.cney. W związku ze strajkiem  g ó r
ników w ynikły nieporozumienia, z powodu 
których 70,000 mieszkańców Sidney’u po
zbawionych zostało św iatła gazowego.

Wiedeń Izba panów jednogłośnie przy
jęła projekt prawa o zmianie regulam inu 
parlam entu. Budżetowa kom isya parlam en
tarna uchw alili budżet prowizoryczny.

Kopenhaga. W brew dviniesieniom ga
zet zagranicznych, dotąd nie powz'ęto jeszcze 
żadnej dejpyzyi co do wiarogodności papie
rów, przez Co.-ka pr edstawionych, oraz je 
go podróży do bieguna północnego. W yniki 
badania rękopisów m ają być ogłoszone za 
dwa iygodole.

Paryż. Na bankiecie grupy parlam en
tarnej „Obrona rzeczypi.spolitej przed wybo
ram i proporcjonalnym i" Combes wygłosił 
mowę, w której wyraził powątpiewanie o po
wodzeniu kampanii, rozwiniętej w  celu wpro
wadzenia system u proporoyonulnego. Mówca 
wskazał na tn, źe w danym  ra ie idzie
0 ruchy szachowe reakcyi, i wyliczył te 
usterki przedstaw icielstw a proporeyonałnego, 
które w Szwajcaryi i 'B elg ii spowodowały 
kompletny zastój w interesach. W tym  sa
mym czasie republikanie na dwóch zgroma
dzeniach oświadczyli się za wprowadzeniem 
system u proporcyonaiuego.

Londyn. Na wielkim kierm aszu, urzą
dzonym przez firm ę „A rding i Hobbs", 
w czasie najw iększego ruchu przedświątecz
nego w ybuchł pożar, który zniszczył wszy
stkie gm acny na przestrzeni 40 akrów. Do
tąd wydobyto z pod rum ow isk trzy trupy  
Wiele osób otrzymało obrażenia.

Berlin. — „Reichs Anzeiger" donosi, że 
d. 11 (24) m aja nastąpiła w ym iana not po
między am basadorem  niem ieckim  nr, Pour 
talesem, a vice-m inistrem  spr. zagr. Czary- 
kowem w sprawie zastosowania rosyjsko 
niemieckiej konwencyi z <łn, 12 listopada 
1874 r. n. śt. (o spadkach). Nota zezwala 
władzom konsularnym  na w ydaw anie walo
rów orzez instytneye bankowe, od których 
nie został jeszcze opłacony podatek spad
kowy.

Londyn,--Podczas pożaru domu „Arding
1 Hobbs* zginęło 6 osób. Istnieje obawa, że 
pod zwaliskami znujduje się jeszcze Lilka 
trupów .

A sąu ith  wygłosił w Diwerpolu przem ó
wienie, w  którem  wskazał na wspaniałe 
szanse liberałów  na ooecuych wyborach. 
Poruszywszy kwestyę floty,' A sąuith oświad
czył kategorycznie, żo flota angielska bę
dzie w stan ie  i na dal zachować przewagę 
na m orzu i może zagw arantow ać całoś i 
nietykalność wybrzeża i handlu państwa.

Bukaroszt.—Robotnik aa ł trzy w ystrza
ły do wysiadającego z pcjazdu prezydenta 
Bratieno. Bratiano lekko ranny.

Kopenhaga.—Do A gencji Ritzau nadsy
łają szczegóły sprawozdania kom i-yi uniwer
syteckiej o podróży Cooka. Komisya oświad
cza, że kopie pozbawione ?ą wszelkiej ceny 
dla rozstrzygnięcia kwestyi o dotarciu przez 
Cooka do .hieguna. N o ta tn ik i.,j i i ę , w i e r a j ą  
jandchiiolwiek obserw acji astronom .cznyoh : 
brak wogóle wszystkich szezególów, czynią 
cych prawdopoilobnemi sam fak t badań. 
Praktyczna część podróży n i  saniach jest 
przedstawiona tak  niedostatecznie, że spraw 
dzenie okazuje się niemożliwe.

Rzym. — Izba posłów przyjęła projekt 
prawa o skoncentrow aniu w m inisterstw ie 
m arynarki wszystkich kwestyi dotyczących 
m arynarki. Przyjęto również projekt prawa 
o udziale W łoch w wystawach w Buenos- 
Ayres i W iedniu. Sesyą przerwano dc 10 
lutego (n. s t )

Londyn.—Ogłoszono urzędownie o mia 
nowaniu sekretarza stanu  GladstonUa pierw 
szym geaerał-gubernatorem  unii poludnio- 
wo-afrykańskiei.

Paryż-—Do agencyi Hawasa telegrafują 
z Aten, że m inister wojny nie podał się do 
dym isyi. L :ga wojenna skłoniła go jakoby 
do zrzeczenia się tego zamiaru.

Wiedeń.—Izba nosłów ukończyła pierw 
sze czytanie projektu praw a upoważniające
go rząd do uregulow ania stosunków han 
dlowych z państw am i bałkańskiem u Projekt 
prawa przekazano komisyi. NastVj>nio roz
patrzono jeszcze kilka projektów piawa.

Paryż.— Pichon zakomunikował maro
kańskiej m isyi nadzwyczajni j wykaz pun
któw z noty Mulaj Hal ido, które rząd fran 
cuski uważa za możebne do przyjęcia. P i
chon wręczył m arokańczykom  notę, w któ 
rej wyluszczono dokładnie uchwały rządu 
francuskiego. W piąte k m arokańska misya 
naiz-^yczajna da odpowiedź ostateczną na 
wszystkie punkty.

Bukareszt.— D karze skonstatow ali, że 
Bratiano został raniony dwiemu kulam i w 
plecy. Obie rany nie są niebezpieczne. W e
dług biuletynu z dn. 8-gn grudnia, stan  
zdrowia Bratiano niezadawuląiący.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

(Trl^urum  sp e c ja ln y ) .

S a m a r a .-Ż j lo  9 1 -  9 i  kop., o w ies  7 8 — 79 kop.

Jelec — P szen ib ?  p k k a  1 rb. 11 kop ., żyto  78 kop., 
o w ies largow y 5 o  kop., Ju lw arc/ny 06 kop.

R ytińek. -  Ży l i  w n a tu r /e  1 17 /119  zo l. 8 rb. 5 0  
kop.— 8  ib . tiu kf'|i.. o « if is  /iw ykly 8 rb. 85  k op .— 3 rb. 
90 kop., k an ak i 3 ib . 70 —  3 rb. 6u k o p , Kas/,a 11 rb. 
10 11 rb. 30 kop ., ^ro.;b 8  rb. 5 0 —8 rb. Z j kop , ma 
ka żytn ia  9 rb. 45 — 9 rb. 60 kop. i 9 rb 15—9 rb. 25 
ki p ., pszenna 1 0  rb. 5 0 -  11 rb.

Libawa,,— Ż yto 97 k ”p., o w ies  b ia ły  73 kop., czar
ny 76 kop.

Odesn. - P s z e n ic a  1 -b. 19 kop ., ży to  9 0  kop., o- 
w ies 70 kop ., jęczm i ń 72 kop., kukurydza 81 kop., 
s ie iu ię  ln ia u e  2  ib . 17 kop ., rzep ik o w e  1 rb, 07  kop.

C zelabińsk.— P szo n ica  w nat. 135 zc ł, 8 6 — 88 kop ., 
żyto 7 6 —78 kop , o w ies 5 0 — 53 kop.

Berlin — P szen ica  na d łu ższy  term in 2207« mar.* 
żvto  1643 '4 i 172‘/ i  mar., o w ies  1 6 2 (4  m ar., jęczm ień  
1 2 9 —133 mar.

Z ostatniej chwili.

\Od Icoresp. własnych).

Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 9 go 
grudnia.

Posiedzenie wznowiono o g. 8 m. 47
Przewodniczący ZLomiahow. Lerche re 

feruje ist- tę dwóch interpelacyi, dotyczących 
przedłożenia m inistrowi finansów dwóch py
tań w sprawie stra t, wywołanych odrocze
niem wykupienia kolei wladykaukazkiej oraz 
w sprawie przyczyn sprzedania należących 
do skarbu akcyi kolei w ladykaukazkiej.

Niekrasow  p piera pierwsze pytanie do 
m inistra finausow, sądząc, iż po w yjaśnie
niu przedstawicieli m inisterstw a w kom isyi, 
kweslya zgoła nie w yjaśniła się, a ogólna 
polityka rządu w. taj sprawie niedostatecznie 
została wytiómaczona W kwestyi pytania 
drugiego Niekrasow znajduje iż. pod wzglę
dem form alpym  możuaby się zadowolić w y
jaśn ien i rządu, lecz istota spraWy je s t bar
dziej skomplikowaną.

Głodowaniem Duma jednogłośnie uchwa
liła, aby przedłożyć m inistrowi finansów 
pytanie w kw es'y l stra t, wywołanych odro
czeniem  wykupu kolei władybaukazkiej.

Ks. T°niszew  referuje istotę d^klaracyi 
52 członków Dum y z powodu bezprawnego 
postępow aaia policyi powiatów kctelniczskie- 
go i jaranskiego przy pobieraniu od ludności 
zaległych podatków.

Duch. Popoio (2-gi) popiera in terpela
cję, ^skazując, iż w listopadzie i grudniu  
1908 r. zdarzył się nic poszczególny wypa
dek, lecz cały szereg bezprawnych postęp
ków i samowoli wfadz policyjnych w gub. 
w lackiej.

Po’ przyięeiu przez Dum ę tej in terpela
cyi, k.-d. wnoszą naglą interpelacyę o "mor
derstw ie, dokouanom na osooie Karpowa w 
dniu wczorajszym.

Po ożywionej a y sk u sy 1 Dum a przyjm u
je  wniosek Bobrinskiego, aby iaterpelacyę 
przekazać komisyi. wyznaczywszy jej trzy 
dniowy term in d h  złożenia sprawozdania.

W sprawie m orderstwa.
Petersburg.—01,cyainie żośtało ogłoszo

ne, iż Karpow zesłał zbrodnicze zam ordo
wany przez nieznaną osobistość. Maszyna 
piekielna była schowana pośród mebli i wy
buchła za spraw ą prądu elektrycznego.

Sprawy finlandzkie.

Totorsburg. — D ejtrich i Borodkin w 
rozmowie ze ^współpracownikiem  jednego 
z pism oświadczyli, iż kom isya m ieszana 
dokonała trudnego dzieła, doprowadzając tak  
prędko swe prace do końca. Fm landczycy, 
należący do komisyi, są przygnębieni. Po
wiadają oni, iż wszystko polegało na prze
prowadzeniu w niosku D ejtricha przoz zaw
czasu przygotowaną większość rosyjską. 
Obawia1 \ się oni dyktatury  wojennej i za
m ierzają ztożyć voium  separatum .

Zeznania mordercy.

Petersburg. — W oskresienskij, badany 
przoz sędziego śledczego, zeznał, Iż je s t  człon
kiem party i s.-r., od której otrzym ał rozkaz 
zam ordowania Karpowa W oskresienskij 
oświadczył, iż po skom prom itowaniu się 
Azewa, Karpow korzystał z ego usług.

Prawdziwe nazwisko W oskreeien ikiego 
znane było tylko Karpowowi.
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fiureban  
K iadepoiam  
P .ó ia o
k  ddrj p lu -zow e  
I h u s U . c ie p łe  
F la n e lo
O renburskie chustk i 
P lu sz  m eblow y  
A latcryaly  w yprzedaj:! [się  o sta teczn ie

od 2 rb. 75 k
 75 „

5 0  . 
55 .  
3 0  „
]« „ 
30  
33 „ 
58 „ 
50  „ 
50  
15 „ 
44 „ 
2? „ 
2o „ 
2 5  ;  

„■
55  ..

1

K rcszcza ty k  
N r 36H a n d lo w jm  Kotlarow i Czernogolowkin

M a tery a ló w  su k ien n y ch , w ełn ia n y ch , jed w a b n y c h , d yw a n ó w , k o łd er , p ik ry ć  n a  
m eb le , t iu lu , ch u stek  c io p ły ch  i t. d. 14393 C en jr . i  a  i  >c

r ~ 'aoow nia w y p y c h a n ia  pt a-
k  w  wv k o ń czen ie  fu trzan ych  d y w a 
nów  P . F .  W ojew od a  z R reszczn- 
tyku  p rzen ies ion a  na b e i a h o M B k ą  
14. K a ta lo g  w v sy ł. n a  każde żądanie.

14561

ICowb-otwom ony
Warszawski fabryczny

Skład
p o leca: 13289 21

A n g ie ls k ie  łóżk a , sza fy , lu s u y , g u -  
n itu ry  m eb li, inateryt' ieuw aim e. 
d rap eryo , firanki i w sze lk ieg o  ro 

dzaju  on  ble

po cenach fabrycznych 
bez tankureitcyi.

. i i ic c H ty k  37 wprost Funduk.

KONEE
BO SPRZEDANIA

4 j  n n j p p  sk sro cn ia d e j m a ś /i , 
W W y l C I  czyste j k rw i a n g ie l
sk iej, po »L’A d ria ii(.o« , uasrrodzony 
n a  w y sta w ie , w zrostu  2  i p< ł  w ersź- 
ka, reproduktor i w ierzc h o w ie c  do
sk on a ły . C eno rb. 5 0 fl.

2 )  Ć i w ć r k a k o F i i  t t t
na siw e j m aści, w  któryyh d w ie  k la 
cze  Jys/1 ,« o  z p rzew agą krw i a- 
rziisk!cj, lej ow e: k on ik  i o g ier  p e ł
n ej krw i arab'l<icj. W zrost około  
2 ch \vers?ków . < > na  ra. 80u . A dres: 
tj.ilta. w gubern ii p od o lsk iej S k rzyo- 
ka pocztow a N r 31 . 14757

Leśniczy
znający  s ię  Da k u ltu rze  lr ś n e i, m łody, 
HiOrgic uy, jo szu k itie  | osady, p. Ku- 
u ew  g n ’b. w ołyń sk iej. U k a /.ic ie low i 
Nr. 152. 1 4 7 !9

D em  H an d low y

A. A. TRAPAMI
ul. G reck a  “J r  6. Odaisa.

P o le ca m y  "a sezon  przyszły: 
P rzcoiw  szkodnikom  ogrodow ym . 
K operw as m iedzi 987, A n g ie lsk i. 
S rw ajn fu rck a  zieleń  N r  707  
C hlorck baru.
N ksi.rakt D łon iow y .
M ydło  szare.
Surynam ska k w a sy a .
Ci ń. ilineum szaoh t
Sm ar d la  ochro >y od  gąsien ic .

Rozpylacze.
E clair N r  1  W ern iolera .
JPJatzJ system u W orutorola.
M u n serw i s ta łe g o  d z ia ła n ia .

P o m p y .
Romana fi br. Gulda.
S ep u  u d.
Pompa Ilu  tik z antr.m aty zn io  d z ia 

ła jącym i rozpylaczam i i stoperam i 
(S p e c y a ln ie  j.. leca u i}).

Torpln M erm orcl" . 
r.ii.o ki d l i  e p y la .ia  ło zy  w innej 

siatką
W ia d o m o śc i s'c? .egó low e i r e n y  w 
cen n ik a c li, 1 tófo  n iezw ło czn ie  w y
sy łam y na żąd an ie . 14711

Z poweBu zmiany lokalu 
do sprzedania tnaitsze m e b l e :
A r a e r v k a ń s iie  s -a fn i n a k s ą ż a i ,  sy p ia l
n ia  w  sty iu  '•ocuco i a n g ie lsk im  m e lle  
gabi e tow o  i do ja d a h  .. M aszyny do 
h eb low ani- , fu gow an ia , f r e z o * a i ia, cy r
ku larna i b a n d se g jt  H ^ h n l i n n  
u l. M ich ajlow sk a  9 U uIJO IIIIlJ*

14651

Ugronom

starożytn o  m ahoilroA c do 
sp rzed an ia , ul. F iro g o w -  
ska 0  lll, 1. 1 4 779

z u n iw ersy teck iem  
rn la iczem  w yk szta ł. 

_  i prakt. pusz. posa
dy, _nOŻ9 z łożyć  zn aczn ą  kaucyę w yffia 
g»n>a n ie w ie lk ie . C zęstochow a ] ’os o- 
resta n le  jR oluik*.. 14636

Pr a g n ę  nab yć
sadybę, d w o i >ną z dobrym  dom em  m iesz
k alnym , zabudów a-iiam i, ogrodem , w o
dą, w  m iejscow ośc i zd ro w ej, n ied a lek o  
k o le i — obszaru około 5 1 d z ie s ię c in . 
O forty z opisem  szczegó łow om  a d reso 
w a ć— K ijów , skrzyuka p ocztow a Jw 141.

146yo

—“Z"
S ie n n y

T a rgDrwa
p lac L w ow sk i N r 6 w podw órzu  (w ie l
ki szyld  czerw on y) duży zap as drew  

c z a  o w y jn  na K ij. K ow . dr. że l. 
Jło ocam  z d osta w ą  i g w » r a n c \ą  sum. 
sk ład an ia . C> ny n iz k ie . tś| rzediiz drew  
na w a g ę . W ęgiel K am ien n y rozm. 
gat. i p iłow any. 14327

f  Ji- 4 Eiem . pesz . lek . lub m iejsca  gu- 
otllUi n e r n e r a  (zua m uzykę). P o s te -  
rest. N . N . 14735

P o t r z e b n a  S S t
9  la t. W .-\V ło d z im iersk a  4  m . 8 . 14773

Magazyn Obuwia 
3r. H a n i z a

p rzen ies io n y  zosta ł z B e sarab k i n a  ul. 
P ro rezo ą  N» 17 i p o D ca  ob u w ie e le 
g a n c k ie  i trw a le  najrozm aitszych  fa so 
n ów  w ła sn eg o  Wyrobu i in n ych  lirm p o  
cenach  n so er  przystępnych . P rzyjm uje  
obsla lunki iu i na p r o fc n e ę ę . 14713

0 ( | | f |  prak . korep. p o sia d . m at. staroż. 
ClUli. jęz . n icm . i fran . teor. i prakt. 
posznk le k c j i ,  u l. P rorezn a  H o te l W e r 
sa l 37. - 14763

P oszu k u ję  n o 1# n : f t ,  | | : m am  św ia -  
m iejsca  fJUlMIJU w»C| d ectw a . 
A dres: D w o r z e c  k ń e i 1 u (p e ln  .o b o w . 
n a cz . sta c . ll la sz e w ic z a  E m ilia  Ż u row 
sk a . 1 4 7 7 2

0 fu# 1 spec . korep. z k u r k las m ł)d . 
OiLUi śr. zak ł. nauk. L is t. B e sa r a lk a  
2 /1 5  B arac. 14736

N ouczycie lką  P o lka
poszuk. pomady na w jyazd  zaraz po 
św ię ta ch . Skooc-zyia  z a s la d  naukow y  
w ( ia lic y i ,  m a św ia d ec tw  z ros. g im n . 
franr. i in>m. icor. i praat.' O ferty  do 
red ak cy i » D zien n iaa«  d la  M . P .

14762
M toda o sa d a  r i r s r s
przygot. do g im n. K osze w a ta  g . k ijów . 
P o ste-r est. W a n d a  D . 14721

K a m i e n i s c - P o d o l s k '

P r e n u m e r a t ę  i ogłoszenia d o

# , 3 ^ e n r H k a K i j u v / s k . “
p r z y jm u ją :

p. Prusinowska (S ta d  fotograficzny) 

Księgarnia Polska  
p. Saniułycz-K^roczyckiego.

C h i T O n u  P o b y ł y  z A u stry i, k a-  
O l U ^ a u y ,  to lik , z dobrem i św ia 
d ectw a m i Kawaler poszukuje p ossd y  
tylko do po lsk iego  d- mu. P ro si o łs sk a -  
w e zg ło szen ia  do adm in istracy i cD zien -  
n ik a  K ijow K aiego i. M . B . 14746

,P o przobyciu  c ię ż k ie g o  para izu , wró- 
c ;w.-zy .z k u ra cv i, m łody , dośw iadczony  
| M I  A  poszukuje miejsc?, oraz
K U C i l a r Z  Przy imu-i0 obstalunki

m  n a  w ese ln e  i św ią te c z 
ne ubran ia  sto łó w  L s to w m e  M icha-

l0K « s m ie r*  K o w a l e w s k i -
14777
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T-wo Henry Smith i £-ka
3NSTYTUCKA 4 . K S j Ó W BEZAK0 W5 KA 3 0 .

Sieczkarnie ( 
Szarpacze (

P O L E C A

fabryki angielskiej Benthalla.

Noże do S:eczkerni fabryki Sheffeldzkiej (Anglia) Burys i 3-ka.
M ł V M M udoskonalane, zupełnie bezpieczne w  użyciu, od- 
m i l  II * znaczające się w ielką oszczędnością.

Fabryk] angielskie' Dawey, Paxman 
____________  i S-ka w  Colchester.

®  K o sz to ry sy  tłysjf łnm y b ezp łatn ie .

Angielskie kasy ogniotrwała, zagwarantowane od włamania.

Lekarze całego świata zalecają stale
id ea ln y  ś r o d e k  
p r z e c z y s z c z a 
ją c y  iiia d o ro 
s ły c h  i d z iec i

C en a p u d e łk a  6 5  k o p . D o s ta ć  m o ż n a  w o w s z y s tk ic h  a p D k a r b .  D r .  B a y e ró s  T a r s a ,  B u d a p e s z t .  lO u t!  

UWAGA!! O ry g in a ln e  p u d e łk a  o p a tr z o n e  a i  n ie b ie s k ą  b a n d e r o lą  z  n a p iso m  r o s y j s l  im

P rz y je m n y , ła  
godn;r, skcfiecz- 

ny.

W ł b
Kijów , *f r e s z c ita ty k  41.

O ro s ze n ia  do w szystkich pism krajowych i ^granicznych. 
Artystyczne plakat; i Kfisze podług w ła s n yc h : podanych rysunków

Jedyne na Południu Posyi
B IU R O  O G Ł O S Z E Ń

147-13

flOMU
ui.temhi>

R sd a k :;a  i łłomaczeoia ogłeszeń na miejscu. 
T i T l d S z w y c z a j m n l i c w o ś c  d i  a  * ł * y o t k i e h  !!

Nio f ra ć A f i  n iepo*-zcb r i9  p ien iędzy  n a  o dw ie
dzan ie  T ea t ró w -I iu s io a^ w .  K a ż d y  Pow iem  m a  
luu/ .neść  u o ą d z i  lim ta1 . 0 ,voj'<d u s ie b ie  w do 
m u  bez  :<atSu V*. li in ldurś<  i. w j b o r u  m ie jsca  

r -p p m i j - k J j « * 'c l i k o l« U 'k  p r z y g i  w-wań, w ypisaw >/>  
6Ł?/lHnD t c z p o i r e d n i o  z n aszeg o  f i j iSu  h a n d le *  e«o  ki- 

n em r io f l r a f icz i iy  a p a r a t ,  z u o z c l k i c Ł i  p o J u e b -  
itemL do  i ' 'goz  przybu: affii i w s fea-ow itM u-  
»T e a t r  llu fc io iii z a p o n io r ą  k l ó r e g ą  m oż
n a  d t w a e  przt  d . - U n i e n i a  d o m o w e  ży w y ch  
obrazów d l a  d o m  owych i z : i \ i  u n y c h  (ob razy  
n ie  n i k n ą c e )  a  z a te m :  o p e ry ,  d r a m a t y ,  t r a g e -  
d y e ,  k o m ic z n e  s c e n y  i ó zne j  t r e s ; ' ,  z d jęc ia  
z  n a t u r y ,  t a ń c e ,  s p o r t  i t. p. A p a r a t  » T e a t r  
U u sio n c  t a k i e j  k o n s i ru k c y i ,  ; e  k a ż d y  o d r a  
z u  p o t r a f i  t a k o w y  d o sk o n a le  u rz ą d z ić .  O b r a 
z y  w y c h o d z ą ,  w r o z m a i ty c h  k o lo ra c h ,  n a d  
z w y c z a j  di k ł a d n io ,  b e *  ż a d n e g o  d r g a 

n ia  w r o z m i a r z e  2 XN' 2 a r s z y n y  j a t  z a p a r a t u  k o s z tu ją c e g o  k d . a s e t  iu h l i .  
Uo a p a r a t u  n a d a j e  s i c  k a ż d e  o ś w ie t l e n ie .  R o l e  n a  o b ra z a c h  w y k o n y  w u ja  z n a 
ni w s z e c h ś w ia to w i  a r ty ś c i .  W y p i s a w s z y  p r z e to  tak i  a p a r a t  m o ż n a  z a m ie n ić  
m ie s z k a n ie  sw o je  n a  t e a t r ,  n i e  p o t r z e b u j ą c  p r z e s t a w . a n i a  in e U i ,  jeduo i-zcsn ic  
d a j ą c  iswoim g o śc io m  r o z r y w k ę  p r a w d z i e i c  p r z y je m n o  i laukow ą .  A b y  d a c  
moznoś* : każdem u m ieszkańcow i w P a ń s t w i e  Rosyjski* n ,  n a b y ć  t a k  i n t e r e s u j ą  
<;ą nov. ść, n a z n a c z y l i ś m y  n i e b y w a l e  rd z k ą  c e n ę ,  a  m ia n o w i  le £ j n a  ,a P*r a *u 
y. 3 w s ią ż k a m i ,  I5t o b r a z a m i  z  w s k a z ó w k a m i  sposobu  r z ą d z e n ia  9  nu. s u  r .  
T a k i  su m  a p a r a t  d l a  o b r a z i  w  p o d w ó jn e g o  r o z m i a r u  l e  rb  35  k o P 1 A p a r a t  
n a jw ię k s z e g o  ty p u  z 6 - in a  ró ż n o k o lo ro w y m i  i t r z e m a  w s tą ż k a m i  io to g ia J ic z n e -  
m i  z c b j e k tv w e m  l - o  g a t u n k u  3 0  ru b li. W s t ą ż k i  z a p a s o w e  z ol a zam l  po 
85 kop . ,  1 j-b i  r b. 2 5  kop .  i 1 r b  75 kop .  Z a m ó w i e n i a  w y s y ła  s ię  za  z a l i 
c z e n i e m  poczto w e ta ,  b e z  z a d a tk u , za  p r z e s y i k } i c ło  d o l ic z a  u  l '  . 1.) k. 
N a  B y f c c n e  l  i b  75 kop .  do  s S y b o ry i  W  ct jotfnjcjy r b .  50 k o p .  A d n  s (ktu-i 

ry  mc żn a  w y c ią ć  i u a u l c i e  na t .o p o rc ic  l u b . p 1 cj j t ó w c c p ^ ^

I M * o t n e * l ^ ^ e r n n r T ^ ! r T a n 3 ! o v v y " T r T M n k e n : t e i n ,  f t a L ts t r .  I 
120— 6. B e r l i n  H .  F m k e i s t r i n .  K ant .s t rasse  1 2 0  6. I

P .  S . I . i s iy  do  B e r l i n a  o p ł a c a ą  s ię  m a r k a m i  l u  kop!,  p o c z tó w k i  4 kop.  Z  z»-
m  .w icn ia iu i  m o ż n a  z w r a c a ć  s ię  w  j ę z y k u  p o lsk im .  U w a g a ’ P r o s i m y  n io  ł ą 
cz ;  ć n a s z e g o  a p a r a t n  k in er  i a * < .g r a f ic z n e g o  » T e a t r  I lu s io n *  z be* war-  
l i - c io w e m #  l a t a r n i a m i  c z a r n o '< s i ę s k i e m \  p o k a z u j y c m i  o b ra z y  n i s m y e .  14Goo

Dom Przemysłowo-Handlowy

i i i i t t  E M i i  f
ul. K p ek z cz a łik  5 . 1 1 3 4 1 — 35

T e l e f o n u  N r .  027.  —  A d r e s  t e le g r a f i c z n y :  <Embu K ' jó w » .
P o le c a :

R ob oty  iz o la c y jn e  z m a t e r y a ł ó w  o g n io t rw a ły c h  m in e r a ln y c h  ( P o r y t ,  I r fu z o -

P o s a d E k ą  t  e r a k o t  ow™ P <Ma?fwib °  C e t^ łą  o g n i o t r w a ł ą  ii laryw ili

P o sa d ź !tą  d ą b o w ą ° m a s y w n ą  « T a j k u r j » .  D a ch ó w k ą  m a r s y ls k ą  o r y 
g in a ln ą .  .

B la c h ą  d a c h o w i)  c z a r n ą  i o cy n k o w a n ą .
B la c h ą  f a l i s t ą  i k o n s t r u k c j e  te jże .
H a te r y a ły  b u d o w la n e . P o tr z e b y  fa b r y c z n e . W yk on an ie  r o b ó t.  

K o s z to r y s y , a lb u m y , p r o s p e k ty  n a  ż ą d a n ie .

i l « ? ł ę C T 4 Ó W 1
Z a i ł a d  l e c z n ic z y  e a .y  r e k  o tv ,a r ty .  P i ę ć  w i o r s t  od  s t a c y i  „ N a ł ę c z M r  d r  
z -I. N a d w .  (g o d z in a  d ro g i  od  L u b l in a ,  5 od W a r s z a w y ) .  B e z p . 'komum* 

z  K ijow em  p r z e z  S a r n y  —  K o w e l .  P o c z t a  i t e l e g r a f  n a  ni -cn.
,  6 a * v a h  m S m b i N | . b . h  o 25ę> t a ń s z y  od  le tn ieg o .  L c c i c u i e  

9 v C U I ł  i i l l l ł l ł ł W  y  c ię ż s z y c h  post .  c ho r .  n e r w o w y c h ,  
wym . w y ją tk .  sp o k o ju  i t r o s k l iw e j  o p ie k i  l e k a r s k ie j .  K ą p ie l e  g a z o w e ,  ig l iw io -  
wo, lnhiur.  i  t.  d .  H y d r o  i c l e k t r o - t e r a p i a ,  M a sa ż ,  G ig m a s ty k a ,  R o c n tg e n iz a e y a .  
d ' . \ i= o n v a l i z a c y a ,  K ą p i e l e  e ^ k t r y c z n c ,  c z t e r r k o m o r c T O  i ś w ie t ln e .  K u c h n i a  d y e -  
t- t y c z n a  pod n a d z .  l c k a r s k .  Ś c i s ł y  n a d z ó r  le k a r s k i .  P o w o z y  na z a m ó w ie 
n ie . C a lo d z ie u .  u t r zv m . od 3 rb . d z ie n n ie .  P r o s p e k t y  s z e t r g .  g r a t i s  i f ran c o .

C h o j n o w s k i e g o
T e le f 2 3 -9 5 .

Warunki bezwarunkowo 
naj[|ygodn:ejsze.

Kosztorysy na żądanie.

OOSTAWSrOWORi!

| r .  Brahec
Właściciel Zr* BHABEC

Spec. Magazyny sta
lowych wyrobów i In. 
pizybor. gospodarsk.

11 K ijów, K rc s z c z a -  
ty k  14.

2) m* sk w a ,  St'-*lcszni- 
ko w  z s u l .  d .  w ła s n y  4.

3) M o s k w a ,  P i c t r o w -  
ka. d. R u d a k o w c j  7.

O grom n y w y b ó r  
p r a w d z iw y c h  s t a 

lo w y c h

f y i e w
w s z tM k ie h  s j s t e m ó w  po 

_  u a d ć r  u m ia r k o w a n y c h
e o n a c h :  „ S n i e g n r o c z k a " ,  „ N u r m i s “ , 
.„ J a c k so n " ,  „ U e i n o s 111 „ J a c b i - K lu i i  % 
,  N o r w e s k ie  H a g ' n “ , „ A n g ic ł s k i -  
O p j r t “ i i m e .

N o w o ś ć  s e z o n u
. P r i m u s "  ły żw y  ro z b ie ra n o  d l a  po- 
c i ą t k u j ą c y c h ,  ( i ia  k tó r y c h  u p a ś ć  m c  

m o żn a ) .

Na dlaskładzie wszystkie części 
łyżew, paski i t. p.

K a ta lo g  ły ż e w  b e z p ła tn ie .
D l a  z a m i e j s c o w y  li w y s y łk a  za  

z a l i c z e n ie m .  ‘ 14416

p r z y je m n y  p o k a r m ,  n a jo d p o b i e d n i e j s z y  
d l a  iL.iec i od 6 m ie s ię c y  do lo la t ,  
z w i i s ł c z a  w  c z a s i e  o d ł ą c z a n i a  o d  p io r -  
śi i w o k r e s i e  r o śn ię c ia .  U ła tw ia  ~ab  
h-u iu m ir. i  z a p e w n ia  p r a w id ło w i /  ro z -  
t r ó j  P ości. S p r z e d a ł  w ^ k ła d a c h  u p ie c z  

eycli  i a;  lekrvc.ii.
O s tr z e g a  iły p r z e d  n a ś ‘a -  

d o w n ic tw u m i. 14 40 3

Pokój umeblowany do  w y n a ję c iu  
od 15 g r u d n i u  

i  osob i iem  w e jś c ie m ,  i i t r z y m * n ię m  <Ua

• S g F H I I I I i r i « f | S S  i H i l l ł l l l S r tl o r z k a  J L a S I t  1 1 1 L H  czyszczający. j ^  pPaha I I I I I I I U I I I I I L L U  waiesceutó«•
p r z e d a  e w  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h . -  m. * - __ *"_r —J 'i. G łów ny sk fa d : Kijów, Prozorowska Nr 2. y elefott 24-^0

(P o c z t a  i t c ’eg r  f  O b o d ó w k a  podclshiOj g u h ) 

p o d i i j ,  do  w ia d n u o ś c * ,  źe  m a  d o  s p r z e d a n ia  w l e ś n i c tw ie  » O b o d ó w k n « .  o d le g ły m  od s t a c y i  DocUno P .  i ’. K .  Z .  o O

iesioniny 6.7C0 6,200 ? ^ b,‘e Dę-
uinv t ó s  250 r f f i f i t t e  ■ 140 SS : mt«>Diny

o
3

Ostatnie Nowości
14737

paryskich rysunków specya.1- 
nic zamówionych na bieżący  

sezon otrzymał i poleca

m a łe j  lo k a to r k i  lub 
k l e jo w s k a  5 ]  m .  15.

lo k a to r a .  E u n d u

sur

O r g a n iz a c y a  k o n t r o l i  i r a c h u n k o 
w o śc i  nowiym  s y s t e m e m  u p r o s z 
czonym . R c w iz y a  i s l a ł e  p r o w a d z e 
n ie  r a c h u n k ó w  w  m i e i c i e  i  r a p r o w i n  
y i .  S p o r z ą d z a n ie  r a c h u n k ó w  r  cz- 

nyc l i  i ;b i l a i i só w .  Ę k ą p e m z a  bu-  
c h a l t e r y jn a .  C h lu b n e o d e z w y .  
P ie r w s z o r z ą d n s  r e f c - e n c y a .  
P r o g r a m  sz czeg ó ło w y  n a  ż ą d a n ie  o d 
w r o t n ą  p o c z tą .  14418

P i e r w s z a  n a j w i ę k s z a  w  
R o s y i  f a b ry k ?  b a ty s to -  

~ w yc l i  hdf tów.

w  MOSKWIE. 14187

cx i 

88
D a ia  1 s t y c z u ‘a 1 9 1 0  i \

i v  Moliłiawie - Pafiolskim
<Q> •

w lokalu b. Syndykatu Rolniczego i
zostan:c otwarty poó firmą

DETALIG7.NY MAGAZYN
K ijów , K r e s z c z a ty k  3 8 .

POLECA W DUŻYM WYBORZE:
U f ł l #  b io l izo ją  p o c z ą w s z y  od  25 

i d l  koji . s z tu k a  (6 arsz . ) .  
R n ł n W 9  b ie l iz n a  d a m s k a , wn-
u  J L J W C ł d ł u g  n a jn o w s z y c h  m o d e l i .

Płótna i b a ty s ty .

Najrozmaitsze nS“a?' 110
Halki f la n e lo w e  h a f to w a n e .

Fischu, “ T  k"“ior«ki‘ l a
CENY FABRYCZNE.

Z a m ie j s c  p ró b y  w y s y ła  s i ę  n a ż ą d u n i o .  

Z p o w o d u  z w i n i ę c i a  d z i e r ż a w y

Sprzedaje się
inwentarz

ż y w y  i m a r t w y ,  w d o b r y m  s U n im  ko n i  
ES0 sz t . ,  bydłi  45 szl. , m a s z y n a  p a r o w a  
K lc y to n a  ż n iw ia r k i ,  s io w n ik i ,  p ług i ,  
e t s t y r p a l o r y  etc;,- w szys tko  jw d o n  rym  
• U n i e .  P odo le , '  pow iaf i  p ło sk i ruw sk i  
jfofw. N o w a  W i e ś .  A d r e s  p c c z to w j .  
J a n n o l i ń c e ,  S z o p o w ic z o w a .  14753

B erd yczó w .
kwiatów świeżych.Skfed .iasmn

L .  O a i ^ w s k i e f
S k l e p  —  B i a l o y o ł s k a  37.

D  ł* u  VL»/Ł Ik l f  Z a l  ł a d  o g r o d n ic z y  —  D a n i ł o w s k a  17.
P o l e c a  w y b ó r  k » f u l ó w  w ła s n e j  h o d o w l i  po n i z k ie j  '•rnii*, p o s in d a  z a w G o  ś w ie 
żo k w ia iy  z a g r a n i c z n e .  W s z e l k i e  w y ro b y  w y k o n y w a n o  s ą  sz ybko ,  p u n k t u a l n i e  

i  g u d o w n i e  p r z e z  u zdo ló rcm ych  «pecya ł is t 'o . .

Oddział Kijossk: „Uarszawianka1 W. Wodzinierska 43.
Z a o p a t r z o n y  w k w i a t y  i ro ś l in y .  C ep y r ó w n ie ż  n iz k ie .

F o rte iu a n y  i P u r in a

i ]. Zapiórkiewiczj
Skład ma?zyn, narzędzi rolniczych: 

| z  działem mleczarskim, nasicn i nawo* 
^ z ó w  sztucznych.

S p r z e d a ż  po  c e n a c h  375 d o  5 0 0  ru b li i d ro że j ,  w y n a je m  od  8  r u b li.
Ż y la itsk a  Np 2 ?» T elefo n  £8 £. 13389

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

O .  Ż a ^ e w ss p e c j a l n e  p a 
rów s o czysz
c z a n ie  u b r a ń

147G1

Chr.stsk,n  V**—- i i Y i o n o  o lb r z y m ia  p a r i y i  
U i r Z y m d L d  p r a w d z iw y c h  p u c h o w y c h  

O ren b u r e k ic h  i P in z e ń s k i t  
p ; f l n l0  r ę k iiw ic z k i, p o ó c z a c l .y ,  s k a r p e tk i ,  tr y k o t , k a -  
u l G | i i i  sE u lk i i k a le s o n y ,  p u c h o w e  i o z y d e łk . h a lk i,

barchany sarpinkowe,
K a g a z y n  W. N. SlflOTKINA, K r e fiz c z a t-k  3lr 8 .

13925

łt 4 ( .0

S. P . is to m in e j
b.

MAGAZYN FUTER

Mikofajowska 4  0
M .  J .  T © J B f i

l* lim a  egzysiu ju  
od 1 8 s  ■ r.

Kijów, Prorszna 2
w d. T o w a rzy stw a

R o s y  a .  4614

Firma naprodzena • y f S W E B r  Wielkim złotym medalem
i don orow ym  k rz yżo m  na r y n ta w ie  r  Wiiedniti.
obsUlunki śpieszp.ie wyk. w przeciągu 5 g. T e l e f o n  1 6 6 3 .

Przyjm ują się do czyszczenia ubrania:
j e d w a b n e ,  w e łn ia n o ,  p lu sz ow e ,  a t l a s o w e  i i. d. F i r a n k i ,  por y o ry ,  s u k n ie  b i l o -  
w«, s z y n e le ,  k i t le ,  m a r y n a r k i ,  p e n i u a r y  l .o ld ro w e  i in n e .  P a r a s o l k i ,  p r .n to f lc ,  
s z la f ro k i ,  r ę k a w i c z k i ,  m e b le  bez  p r ó c ia ,  jak  ró w n ic a  d y w a n y  p lu s z o w e  i a k s a m i tn e

Chiński M a p Y o l . l l . . .
J  ob o k  m a g a z y n u  S i n g e r a  

p r i o e s
H a u  r A  n a j r o z m a i t s z y c h  M T a u s O  ś \v ‘ożo p a  t ją, k t ó r a  n o -
■  lo p sz y cn  firm, że  b y ć  m i e l o n a  w  o b e c 

ności  k u -  l / o l / o n  i  r y o l r n l a f i o  h o l e n d c r s k io ,  s z w a j -  
p u ją c o g o .  I U ^ L ^ U I C l t i ą  c a i s k i e  i  k r a j o w e .

K a ż d y  k u p u ją c y  korzy:-,tV z Vó% r a b a t u  g n tń w k ą  lu b  2 0 ^  to w a r e m .  P r z y  m a 
g a z y n ie  w; r e z ta t  d o  w y r o b u  m e b li i p a r a w a n ó w 'la m b u s o w y c h  

F irm a  f i l i i  n ie  p o s ia d a . 13849—

futra T c h ó r z e , w ?ew iórki^  l i s y ,  k a n g u r y . ■
S p e c j a l n i e  d l a  (1 'in  t u t i a  i r z e c z y ]  

f u t r z a u o  n a  w ie r z c h  w ło se m , z a g r a n i c z n a

K a r a k u ł y ,
r o z m a ite

G o r ż c t y
, ł o g rc  m n ;in  -ry b o rzo .

D l a  s p e ł n i e n i a  o b s t a lu n h ó w  bez  z a r z u t u  —  
s p r o w a d z o n y  s p e o y a ln y  k ro jczy  z W i e d n i a .

f  0 « Ł iO W E f « S ~ M lłA

Dla d z ia c i ,  m a te k , rek o n o a a le-  
k s o e n tó w , o s ó b  n *rwo«*ych i 
^ s t a r c ó w .  F c .m o i  z a p e w n ia  

H r a w id ło w y  r o z w ó j  k>*wi, k o ś 
c i I m ię ś n i .  N iezb ą d u y  p n k er in  
d la  d z ie c i  w  o k r e s ie  z ą b k o 

w a n ia  i r o ś n ię c ia .
Liczne  o p in ie  P p  L e k a r z y  i . O r d y n a t i -  
ó w  szpi  a l i  d o ł ą c z a  s ię  eto k?z,de«n p u 

d e łk a .  D o s ta ć  m o żn a  v. u p i e k a c h  i s k l . a p t  
C en a  p u d e łk a  Rb. I.

G łów ny sk ła d :  Połudaiowo-Ros. Tow.lHandlu Towarami Aptoczn, w Kijowie.
14514

K to  ci^ce ta n io  k u p © ^ a ó 144fM
n ech  t .dw w ilza  ftla g a zy n  b ła w a tn y  D om u H a n d lo w e g o

N. LUSiN, W. SUMIEC i S-ka
K r e s z c z a ty k  16/2 d . S z ln c h ty .

S u k u ó .  t r y k o t ,  s y b e r y u a ,  w e ł n a ,  j e d w a b i e ,  ko id iY , d y w a n y ,  p lu sz  i iii. t o w a ry .
j j i e l k i  vvYbór sp tu tn ic  j e d w a b n y c h  i w e lm m iy c h .

C en y n iz k ie . C o d z ie n n ie  o tr z y m u ją  s i ą  n o w c ś c i ,

Czesko-Rosyjska fabryka wyrobow 
| trykotowych \ pończoszniczych
' N a  se zon  z im o w y  p o le c a  c ie p łą  b ie l iz n ą  J e g c r o w s k ą  i in.,  c h u s t 
k i p e n z e ń s k ie ,  p u c h o w e , w e łn ia n e . K aftan ik i  d a m s k io ,  f iga ra ,  
k a m a s z e ,  r ę k a w ic z k i ,  k o sty u n t r d la  m y ś liw y c h , k u r tk i n a  iu -  
t r zo  i z w o ln y  w ie lb łą d z ie j .  Dla c ie r p ią c y c h  n a  r e u m a ty z m

fajki',  r -a lesony i t. f;j; Dziecinna bielfzna ciepła.
C eny b a rd z o  . A k i o  I js ta łe ._  C rn n ik i n a  ż ą d a n ie .  I

M a g a z y n  *"
C zesk i G. W . AndrEe 1-------- !Ł(5fci

ctzia

W y s t a w a  r "dp p , J „
b ł a w a i u y m A .  W .  B e r e s t u  o s k i e g o  K$ Ę l -

M a te ry a łó w  s u k ie n n y c h ,  w e ł n i a n y c h ,  j e d w a b n y c h ,  d y w a n ó w ,  k o łd e r ,  p o k r y ć  n a  
m e b le ,  t iu lu ,  c h u s t e k  c i e p ły c h  i  t .  p. 1 4 3 6 1 C eny n iz k ie .

1 3 9 5 4l a w w ó  dla K°jowa!
otwarta została specyalna pierwszorzędna

Francuska parowa pralnia
g d z ie  rooo ly  w yk on u ją  sje na w zór za g ra n iczn y ch . C eny n iz k ie .  Z am ów ię  
u ia  term in ow e w yknnują sic  w c iągu  3 -e iu  god zin . K iió w , P r o r e z n u  2 . 

Obok L ir Ma ('iii Z a jccw a . t e la fo n  1663

łłrtikaTfifir i ’otsi.ft w Kijowie, dIica Wii8ylc2ĘYiro»(rtni8(l'r«ire Jtna rog; l usSkiaM łij


